
III Plenum KC PZPR zakończyło obrady

Zadania partii w kształtowaniu modelu 
• / 

samorządu załogi socjalistycznych przedsiębiorstw
(PAP) Wczoraj o godzinie 8 

wznowiono w Warszawie obra 
dy III Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Kontynuo­
wana była dyskusja nad zada 
niami partii w kształtowaniu 
pozycji samorządu załóg socja 
listycznych przedsiębiorstw w 
warunkach reformy gospodar­
czej.

Jako pierwszy głos zabrał 
członek KC górnik KWK „Ma 
nifest Lipcowy” w Jastrzębiu 
Teodor Subelok. Nawiązując 
do faktu, że w Jastrzębiu na­
dal utrzymuje się napięta sy­
tuacja społeczno-polityczna, pod 
kreślił potrzebę wzmożenia o- 
fensywności partyjnych dzia­
łań. Mówca stwierdził, iż w 
związku z poczynaniami eks­
tremalnych sił „Solidarności” 
które w ostatnim okresie zno 
wu wystąpiły z obelgami i o- 
skarżeniami pod adresem partii 
— należy jeszcze skuteczniej 
bronić dorobku IX Zjazdu 
PZPR i konsekwentnie realizo 
wać jego postanowienia. Konie 
czne są szybkie i aktywne dzia 
łania partyjne, potrzebna jest 
inicjatywa. Za mało owocne są 
wysiłki w kierunku uzyskania 
właściwych wyników wydobyw 
czych w górnictwie.

Kolejny dyskutant, członek 
CKR prezes Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego prof. 
Tomasz Afeltowicz skoncentro 
wał się na problemach zwią­
zanych z przygotowaniem i 
wdrażaniem reformy ekonomi 
cznej. Dotychczasowy nakazo­
wo-rozdzielczy system zarządza 
nia stał się jedną z głównych 
przyczyn krachu gospodarcze­
go i dlatego tak wielką wagę 
przywiązujemy do utworzenia 
samorządów. Stanowić one bę 
dą ważne ogniwo w dęmokra 
cji, powinny wpłynąć na wzrost 
efektywności pracy, upatruje 
Się w nich również dużą szan 
sę dla młodego pokolenia. I^ów 

ca szeroko scharakteryzował 
teoretyczne podstawy przygoto 
wanych innowacji.

Członek Biura Politycznego 
sekretarz KC Kazimierz Bar 
cikowski, ustosunkowując się 
do niektórych problemów pod 
niesionych przez dyskutantów 
wskazał że od sierpnia ubr. Ko 
mitet Centralny przede wszys 
tkim zajmował się niezwykle 
skomplikowaną sytuacją bieżą 
cą i wytyczaniem operatyw­
nych zadań partii. Jednak rów 
nie pilnym zadaniem jest pod 
jęcie problemów szerszych, 
perspektywicznych, którymi zaj 
mowało się już Biuro Politycz 
ne. Wyrazem tego jest tematy 
ka obecnego III Plenum KC.

-Wniesienie jej na porządek o- 
brad Komitetu Centralnego 
stanowi zarazem wyraz reali­
zacji uchwały IX Zjazdu par­
tii. Problematyka samorządów 
jest niezwykle istotna. Partia 
zajmuje się nią od VI Plenum 
KC. Potrzebna jest szeroka pra 
ca wyjaśniająca — tym bar­
dziej, że 'w terenie „Solidat- 
ność” stara się spowodować 
fakty dokonane, lansując kon 
cepcję samorządności pracow­
niczej pod wieloma względa­
mi odmiennej od sprecyzowa­
nych w stanowisku partii, któ 
re odpowiada żywotnym inte 
resom gospodarki i społeczeń­
stwa. *

Mówca podkreślił znaczenie 
odpowiedniego stawiania' i eg­
zekwowania zadań w działal­
ności partyjnej, przestrzegą! 
przed demagogią i pochopny­

mi ocenami, wskazał na koniecz 
ność skutecznego przeciwdzia 
łania poczynaniom ekstremal 
nych skrzydeł „Solidarności”, 
oraz zajmowania wobec nich 
zdecydowanej postawy. Rozprzę 
zenie rynku i napięcia pogłę­
biane są strajkami i innymi nie 
odpowiedzialnymi akcjami. Na 
leży tworzyć optymalne warun 
ki dla wprowadzenia reformy 

gospodarczej i wyborów samo 
rządów. Ich powołanie sprawi, 
że działalność liczyć się będzie 
przede wszystkim poprzez wy 
ni ki pracy.

Nawiązując do postanowień 
zjazdu, zapewnił, Xe — jeśli 
chodzi o rozliczenie osób win 
nych nadużyć — w tym kie­
runku prowadzi intensywną 
działalność prokuratura, zaś 
długo i skrupulatnie rozpatry 
wane sprawy niebawem zaczną 
wchodzić na wokandę sądową.

Zastępca członka KC, naczel 
ny dyrektor w Wielkopolskich 
Zakładach Teleelektronicznych 
„Telkom-Teletra” w Poznaniu. 
— Jan Kołodziejczak podkre­
ślił potrzebę wyjaśniania , i 
przygotowywania konkretnych 
posunięć do wdrażania refor­
my gospodarczej. Ludzie pra­
cy oczekują bowiem mniej 
słów a więcej 'działań. Zda­
niem mówcy, założenia retor 
my przedstawiane są często w 
prasie, w radiu i TV w spo­
sób niezrozumiały. Nawiązując 
do problematyki samorządu 
pracowniczego, wyraził pogląd, 
iż do sprawy mianowania dy­
rektora trzeba podchodzić ela. 
stycznie, wierząc, że załogi nie 
powierzą kierowania spraw 
ich przedsiębiorstwom osobom 
niekompetentnym.

Do tematyki związanej z sa­
morządem nawiązał też czło­
nek KC, tokarz brygadzista w 
Centrum Naukowo-Produkcyj­
nym Mikroelektroniki Hybry­
dowej 1 Rezystorów „Unitra- 
Tełpod” w Krakowie — Jerzy 
Kurdziel. Powiedział, że zda­
niem wielu załóg samorząd po 
winien być ich autentycznym 
przedstawicielem, służyć całe­
mu społeczeństwu, a nie tylko 
określonej grupie ludzi. Wyra­
ził też pogląd, że istnieje po­
trzeba podjęcia przez partię 
zdecydowanej walki z wojow­
niczym odłamem „Solidarno­
ści”. Nadszedł czas — powie­
dział — aby określić Jasno i 
wyraźnie, kto jest prawdzi­

wym przyjacielem klasy robot 
nipzej. Nadszedł czas, by zapa 
nowała praworządność, by kaź 
da organizacja zajmowała się 
tym' do czego została powoła­
na.

Następnie zabrał głos czło­
nek KC, minister spraw wew­
nętrznych gen. dyw. Czesław 
Kiszczak. Stwietdził m. in., że 
autentyczni przeciwnicy socja 
lizmu szerzą wrogie hasła, sie 
ją demagogię, żerują na niedo 
statkach naszego życia. Dzia­
łalność Służby Bezpieczeństwa 
i 'Milicji Obywatelskiej bywa 
mocno ograniczona. Stąd po­
trzebna jest pomoc aktywu 
partyjnego i załóg pracowni­
czych. Mówca podkreślił rów­
nież, iż jesteśmy świadkami 
ostrej i bezpardonowej walki 
politycznej. Programem prze­
ciwników jest osłabienie i 
przejęcie władzy w państwie, 
osłabienie partii i osłabienie 
naszej wiarygodności sojuszni­
czej. Podkreślił, że fesort 
spraw wewnętrznych podejmu 
je od IX Zjazdu PZPR coraz 
bardziej^stanowcze ppzedsię- 
więcia. Dotyczą one zwalcza­
nia nielegalnych i wrogich wy 
dawnictw, sankcji wobec prze 
jów znieważania działaczy ad­
ministracyjnych, państwowych 
i partyjnych, profanacji cmen 
tarzy 1 grobów żołnierzy ra­
dzieckich, czynnych napaści na 
funkcjonariuszy MO. Działa­
niom organów porządku pu­
blicznego — MÓ i SB — mu­
si towarzyszyć społeczne wspar 
cie i zrozumienie dla zadań 
podejmowanych przez te służ­
by.

Członek KC, starszy oficer 
. — nawigator P£M w Szczeci­
nie — Marian Otawa poruszył 
m. in. sprawy związane z po­
woływaniem dyrektorów ' w 
przedsiębiorstwach. Podkreś­
lił, że IX Zjazd PZPR jedno­
znacznie stwierdził, iż podsta­
wowymi kryteriami sprawno­
ści 1 jakości kadry kierowni­
czej powinny i muszą być wy- 

bokończenie na str. 6

Ze szkicownika wielkopolskiego

Poznańska Starówka jest z pewnością najurokliwszym zes­
połem architektonicznym Poznania, najchętniej odwiedzanym 
przez mieszkańców miasta i licznych turystów. Na rysunku — 
fragment Starego Rynku z kolumnę tzw. pręgierza na pier­

wszym planie.
Rys. Krystyna Popiąk

Zadania Centralnej Komisji
i ' 1 x
Kontroli Partyjnej

(PAP) Wczoraj zebrała się 
na swym pierwszym roboczym 
po IX Zjeździe PZPR posie­
dzeniu Centralna ' Komisja 
Kontroli Partyjnej. Tematem 
obrad były sprawy związane 
ze skonkretyzowaniem głów­
nych kierunków pracy i metod 
działalności CKKP po zjeździe, 
z.uwzględnieniem aktualnej sy 
tuacjl społeczno-politycznej. 
Plenum CKKP przyjęło reguła 
min pracy komisji oraz doko-

Aktualne problemy 
gospodarki 

żywnościowej
(PAP) Aktualre problemy 

rolnictwa i gospodarki żywno 
śclowej omawiane były wczo­
raj na konferencji u rzeczni­
ka prasowego rządu. O 'naj­
ważniejszych zadaniach tego 
podstawowego członu naszej 
gospodarki poinformowali wi­
cepremier Roman Malinowski, 
minister rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej — Jerzy Woj- 
tecki oraz przedstawiciele re­
sortów współpracujących z 
rolnictwem. Odpowiadali oni 
również na Ronię pytania 
dziennikarzy.

nało podziału na zespoły orze­
kające.

Referat nt. głównych kie­
runków pracy i zadań komi­
sji przedstawi! przewodniczący 
CKKP — Jerzy Urbański. Pod 
kreślił on m. in., iż IX Zjazd 
PZPR wyraźnie umocnił rolę 
Komisji Kontroli Partyjnej, 
zwiększył jej uprawnienia i 
postawił przed nią wiele róż­
nych i odpowiedzialnych za­
dań.

Obrady KKP

Przygotowania 
dod Krajowego Zjazdu

„Solidarności"
(PAP) W ' Gdańsku konty­

nuowała wczoraj rozpoczęte 
w środę obrady KKP NSZZ 
„Solidarność”. Głównym tema 
tern posiedzenia były przygoto 
wania do rozpoczynającego się 
w najbliższą sobotę I krajo­
wego zjazdu „Solidarności”. 
Dyskutowano nad sprawozda­
niem KKP na zjazd. Zaprezen 
towane zostały również spra­
wozdania Krajowej Komisji 
Wyborczej i Krajowej Komi­
sji Zjazdowej.

Nie zdołano ustalić sprawców pobicia

Umorzono śledztwo w sprawie 
wydarzeń bydgoskich

(PAP) 2 bm. Prokuratura 
Wojewódzka w Bydgoszczy 
przekazała Polskiej Agencji 
Prasowej komunikat następują 
cej treści:

Prokuratura Wojewódzka w 
Bydgoszczy zakończyła śledz­
two w sprawie wydarzeń za­
istniałych po sesji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Byd­
goszczy w dniu 19 marca 1981 
roku.

W prowadzonym postępowa 
niu przesłuchano 350 świadków 
tokonano szeregu okazań i kon 
froniacji, szeroko korzystano 
ze źródeł opiniodawczych śro 
dowisk naukowych, rzeczników 
NSZZ „Solidarność”, opinii 
biegłych. Wykorzystano także 
materiały komisji rządowej i 
raportu MSW. Od początku 
śledztwa dopuszczono do u- 
działu w nim pełnomocników 
pokrzywdzonych oraz przedsta 
wicieli NSZZ „Solidarność”, 
umożliwiając im udział w 
czynnościach, procesowych.

Z zebranego materiału dowo 
dowego wynika, iż w dniu 19 
marca 1981 r. grupa przedsta 
wicieli NSZZ „Solidarność” u 
czestniczyła w sesji WRN w 
Bydgoszczy zamierzając na niej 
podnieść problemy gospodarki 
rolnej. W tym czasie w Byd­
goszczy panowała bardzo na­
pięta atmosferą społeczna, spo 
wodowana m. in. okupowa­
niem gmachu WK ZSL przez 
grupę rolników i szeroką ak­
cją propagandową popierającą 
ich żądania — stwierdza ko­
munikat prokuratury.

Po zamknięciu sesji WRN 1 
przełożeniu jej drugiej części 
na inny termin, co uniemożli 
wiało przedstawicielom „Soli­
darności” zabranie głosu już 
w dniu 19 marca 1981 r„ nie 
opuścili oni sali obrad 1 pod­
jęli działania jednoznacznie 
wskazujące na zamiar jej okupo 
wania. W zaistniałej sytuacji

Dokończenie na str. i

Generał A. Jeplszew 
zakończył 

pobyt w Polsce
(PAP) Zakończył kilkudnio­

wy pobyt w Polsce szef Głów 
nego Zarządu Politycznego Ar 
mii Radzieckiej i Marynarki 
Wojennej gen. «rmii Aleiksiej 
Jepiszew.

W trakcie pobytu, gen. Je- 
pisze-w przyjęty aoatał przez I 
sekretarsa KC PZPR Stanisła 
wa Kanię i prezesa Rady Mi­
nistrów, ministra obrony na­
rodowej, gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego. Złożył także 
przyjacielskie wizyty żołnie­
rzom najstarszej jednostki. lu­
dowego Wojska Polskiego — 
1 Praskiego Pułku Zmechani­
zowanego im. kprt. Władysława 
Wysockiego, wchodzącego w 
skład 1 Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej im. T. Koś­
ciuszki, jednostki Wojsk Ob­
rony Powietrznej Kraju oraz 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Lotniczej, im. J. Krasickiego 
w Dublinie.

Aprobata dla działalności prezesa Stowarzyszenia

SDP o stanie komunikowania 
społecznego w Polsce

(PAP) Do późnych godzin 
wieczornych trwało 2 bm. 
w Warszawie posiedzenie Ra­
dy Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich, które poświę­
cone było ocenie stanu komu- 
nikowarrfa społecznego w Pol­
sce, wypracowaniu stanowisk* 
wobec oświadczenia pięciu 
przedstawicieli władz stowa­
rzyszenia z 10 sierpnia br. oraz

Żqdajq odwołania dyrektora

Strajk rzeszowskich drukarzy
(PAP) Od godz. 6 rano 2 bm. 

w Rzeszowskich Zakładach 
Graficznych — rozpoczął się 
strajk okupacyjny ogłoszony 
przez tamtejszą „Solidarność”. 
Załogi 12 Innych placówek po­
ligraficznych na terenie woj. 
krośnieńskiego, przemyskiego, 
rzeszowskiego i tarnobrzeskia- 

wobec listu rzecznika prasowe­
go rządu PRL, skierowanego 
do Rady i ZG SDP oraz Rady 
i ZO Warszawskiego.

Po wprowadzeniu, dokona­
nym przez wiceprezesa ZG 
SDP Macieja Itowiedklego, w 
którym przedstawił on stano- 
wiską ZG SDP wobec bieżące-

Dokon.czenie na tir 2

go, podległych RZZG, przepro­
wadziły od godz. 8 rąno godzin 
ny strajk solidarnościowy z za­
kładem macierzystym. Przyczy 
ną strajku jest — jak już in­
formowaliśmy — żądanie za­
kładowej „Solidarności” od­
wołania ze stanowiska dotych-

Dokonczente na str. t

Stosunek „Solidarności" 
do projektu ustawy 

o szkolnictwie wyższym
(PAP) 3 bm. w Ministerstwie 

Nauki, Szkolnictwa Wyższego 
i Techniki odbyło się spotkanie 
szefa tego resortu —próf. Je­
rzego Nawrockiego z upoważ 
nioną do. rozmów delegacją 
NSZZ „Solidarność” pod prze 
wodnictwem doc. Janusza Grze 
laka.

Przedmiotem rozmów, które 
odbyły się ną życzenie NSZZ 
„Solidarność” były sprawy 
związane z przebiegiem prac 
nad projektem ustawy o szkol 
nictwie wyższym. W trakcie 
spotkania przedstawiciele „So 
Lidamości” dali wyraz głębo­
kiemu zaniepokojeniu środowis 
ka akademickiego wersją pro 
jektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym przedstawionym przez 
ministerstwo. Projekt ten, zda 
niem „Splidarości”, w wielu za 
sadniczych kwestiach jest 
sprzeczny ze stanowiskiem śro 
dowiska akademickiego oraz 
ze społecznym projektem usta 
wy opracowanym przez korni 
sję kodyfikacyjną.

Dokończenie na str. 2
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Ogólniki
"Wydarzenia bydgoskie, pod-
■■ czas których zostali pobi 

« przedstawiciele NSZZ 
.^Solidarność” — Jan Rulewski. 
Mariusz Łabentowicz i Michał 
Bartoszcze, spowodowały ogro­
mne napięcie społeczne i zaora 
ziły katastrofa narodowa. Re­
zultaty śledztwa w tej sprawie 
Powinny wiec bvć dokładnie 
znane opinii publicznej. Wymo 
au tego — moim zdaniem — 
nie spełnia przekazany przez 
Polska Agencje Prasowa, a o- 
pubhkowany 3 bm — komuni­
kat Prokuratury Wojewódzkiej 
w Bydgoszczy, który informuje 
o umorzeniu śledztwa w spra­
wie wydarzeń w tym mieście 
19 marca tego roku.

Komunikat, nie "informując 
nawet czy postanowienie z 31 
minionego miesiąca o umorze­
niu śledztwa jest prawomocne, 
przedstawia lakoniczną wer­
sję wydarzeń bydgoskich, w 
znacznym stopniu zbieżną z 
treścią relacji, opracowanej 
przez Urząd Wojewódzki w 
Bydgoszczy i ogłoszonej 23 mar 
ca. Oba te dokumenty na przy 
kład pozytywnie oceniają rolę 
wicewojewodów bydgoskich i 
stwierdzają, że członkowie „So , 
lidarności” podjęli działania, 
wskazujące na zamiar okupo- 
.wania sali sesyjnej. Przupom- 
nijmy. że relacja Urzędu Woje 
wódzkiego, zwłaszcza w tej czę 
ści, została wielokrotnie podda 
nar ostrej krytyce. Jej, autorami 
byli miedzy innymi świadko­
wie wydarzeń — młodzi radni 
W RN w Bydgoszczy. W takiej 
sytuacji- Prokuratura Wojewó­
dzka — moim zdaniem — po­
winna obszerniej wskazać, na 
podstawie jakich materiałów, 
zrekonstruowała stan faktycz­
ny, zbliżony do tego, który zos 
tał przedstawiony w pbwszech 
nie i przekonywająco skrytyko 
.wanej relacń Urzędu Wojewó­
dzkiego. Brak w komunikacie 
takiego uzasadnienia oraz po­
miniecie wielu istotnych frag­
mentów zajść (takich, jak oprą 
cowywanie wspólnego oświad­
czenia przedstawicieli ..Solidar 
ności” i radnych W RN oraz o- 
koliczności pobicia i jego skul 
ki) decydują — niezależnie, od 
^.'MfżóWd^edżtWa" 2“j3tftóttl’ 
ń‘żustaKni^SprS l!dd<Stb pKłdW 
nstwa — o ujemnej ocenie Pro 
kuratorskich prób wyjaśnienia 
opinii publicznej tego, co zda­
rzyło sie w Budnoszczy. Tum. 
bardziej, że śledztwo, w tej 
sprawie trwało ponad 5 miasi" 
cy. Niech więc komunikat z 3 
bm stanie sie jedynie poprze­
dzeniem obszernego snrawoz- 

'dania z prokuratorskich badać 
przebiegu wydarzeń bytlaos- 
kich.

MICHAŁ ŁUCZAK

Jeleni
na Madagaskarze

(PAP) Delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR rozpoczęła w czwartek 
oficjalną wizytę na Madagaska­
rze. Na czele delegacji stoi za- 

• stępca przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej \ZSRR, 
Kurban Chaliłow.

Żądają odwołania dyrektora
Dokończenie J. str 1 

ćzasowego dyrektora naczelne­
go zakładów, czemu sprzeciwi­
ło się Zjednoczenie Przemysłu 
Poligraficznego

Zjednoczenie proponuje po­
wołanie specjalnej komisji Jo 
szczegółowego zbadsnja wysu­
niętych pod adresem dyrekto­
ra zarzutów; natomiast związ­
kowcy z „Solidarności,” uważa­
ją iż sytuacja i zarzuty są jas­
ne i jedynym rozwiązaniem 
konfliktu jest odwołanie dy­
rektora.

Trwa strajk drukarzy olsztyńskich
(PAP) Nadal trwa strajk za­

łogi Olsztyńskich Zakładów 
Graficznych. 2 bm. przybył ‘do 
Olsztyna delegat Prezydium 
KKP „Solidarności” — Stani­

Zatwierdzono
(PAP) Parlament irański za­

twierdzi? 3 bm. rano skład 
nowego gabinetu zaprezento­
wany poprzedniego dnia przez 
premiera Mahdavj Kani, na­
stępcę Dżawada Bahonara, któ 
ry zginął w wyniku zamachu 
bombowego wraz z prezyden- 
tenxt. Radżaiem.* Deputowani 
przyjęli składa 22-osobowego 
rządu 170 głosami przeciw 4, 
przy czterech głosach nieważ­
nych i 9 wstrzymujących się.

W przemówieniu wygłoszo­
nym przed głosowaniem, 
Mahdavi Kani wypowiedział 
się za rządem „jednolitym i 
zespolonym”, który skupiałby 
w swoich rękach władzę nie­
gdyś rozdzieloną między po­
szczególne instytucje rewolu­
cyjne. Wziął w obronę policję 
irańską, twierdząc, że „należy 
ją wspierać i zachęcać, a nie 
doprowadzać do rozpaczy”. 
Za najważniejsze problemy 
obecnej chwili uznał wojnę z 
Irakiem, bezpieczeństwo We­
wnętrzne i sytuację gospodar­
czą.

Zmarł Tadeusz Baird
(PAP) 2 bm. zmarł nagle w 

Warszawie w wieku 53 lat Ta 
deusz Baird, jeden z grona 
kompozytorów ■ którym polska 
muzyka współczesna zawdzię 

.cza swą wysoką rangę i miej 
sce w czołówce światowej.

Twórczość T. Bairda zapisa 
ła jedną z najchlubniejszych 
kart w historii polskiej kultu 
ry muzycznej. Ód ponad 30 
lat prawie każda jego kompo 
zycja stała się wydarzeniem. 
Kompozytor ten pozostawił o- 
gromne dzieło, na które skła­
da się bogactwo form i ga­
tunków muzycznych: utwory 
symfoniczne i kameralne, wo 
kaliśtykę. dramat muzyczny.
'TadaisżrBatFar sw-flieffiaF 

w przededniu' Otwarcia jubi­
leuszowej XXV „Warszaw­
skiej Jesieni”, imprezy, którą 
stworzył.

Jak uczyć niemieckiego
Od wczoraj trwa w Blażejewku 

pod Poznandem międzynarodowa 
konferencj-a na temat nauczania 
języka niemieckiego (jako języka 
obcego) w różnych typacih szkół. 
Organizatorem “ spotkania^ które' 
trwać będzie do 6 bm. jest Polskie 
Towarzystwo Neofilologiczne przy 
współpracy z Międzynairocjowym 
Stowarzyszeniem Nauczycieli Ję­
zyka Niemieckiego. W obradach, 
które odbywają się w kilku sek­
cjach uczestniczy 80 specjalistów z 
Europy 1 Australii., (len)

Rzecznik prasowy strajkują­
cych . podkreślił że na liście 32 
zarzutów przeciw dyrektorowi 
nie figuruje zarzut złamania 
solidarności z załogą RZZG w 
„dniach b&ć prasy” przez pró­
bę jego współpracy przy dru­
kowaniu regionalnego dzien­
nika partyjnego „Nowiny” (cc 
powszechnie uważa się w Rze 
szowie za jeden z najważ 
niejszych powodów sytuaei 
strajkowej); nie zaprzeczył 
natomiast iż było to faktycznie 
jedną z przyczyn niedawne^' 
wykluczenia dyrektora 7 
NSZZ „Solidarność”. ' (PAP) 

sław Wądołowski, aby ną 
miejscu zapoznać się z istota 
konfliktu. Oczekuje się. że 3 
bm. kontynuowane będą wysil 
ki. mediacyjne zmierzające do 
rozwiązania konfliktu.

nowy gabinet
W czasie debaty kilku mów 

pów krytykowało działalność 
Mahdaviego Kani w czasie, 
gdy był ministrem spraw we­
wnętrznych, czyli ,w okresie 
od lutego 1980 do chwili obec 
nej. Krytykowano również mja 
nowamego przezeń obecnego 
szefa resortu spraw wewnątrz 
nych, Edina Nikrawecha.

Prokurator trybunałów re­
wolucyjnych, ajatollah Moham 
•mad Sadughi, oświadczył, że 
jeśli siły bezpieczeństwa nie 
zastosują bardziej skutecz­
nych środków,. „Iran straci 
wkrótce wszystkie swe warto­
ściowe osobistości”.

Dziennik „Republika Islam­
ska” poinformował, że „ele­
menty kontrrewolucyjne” za­
mordowały Bojatoleslaima Mor 
teza Chodadi, przedstawiciela 
Chomeiniego w „krucjacie na 
rzecz odbudowy” w Bdndar 
Antąli, nad Morzem Kaspij­
skim. Dziennik nie podaje da­
ty dokonania zamachu.

Prymas wyraził aprobatę Kościoła 
dla celów i dążeń NZS

(RAP) Jak poinformowało 
PAP biuro prasowe Fpiskopa 
tu — prymas Polski ksi arcy­
biskup dr Józef Glemp przy­
jął delegację Krajowej Komi­
sji Koordynacyjnej Niezależne 
go Zrzeszenia Studentów: Przed 
stawiciele zrzeszenia zapozna­
li prymasa Polski z założenia­
mi ideowymi wynikającymi z 
tradycji chrześcijańskiej i naro 
dowej, z wartościami stanowią 
cymi podstawę działania NZS. 
Donadto delegacja przedstawi­
li nroWęmy. nurtujące- środp- 
TOrko. ą-kęd^j^ .a w 13$$? 

, ---—7-

Dostawy surowców
((PAP) Do zespołu "Stac ji gnaowęz 

nych Żurawica — Medyka — Wer 
ćhrada systemadyczniie napływają 
surowce i towary importowane ze 
Związku Radzieckiego. 3 bm. zało 
ga tego' największego w kraju 
portu lądowego przeładowała 8,5- 
milipnową w hr. tonę radzićekich 
przesyłek. Domdnuje ruda i kqn- 
centra-t. żelaza, przeznaczone dla

SOP o stanie komunikowania społecznego w Polsce
Dokończenie ze str i 

go stanu komunikowania spo­
łecznego — zawarte w później­
szej uchwale •-rady — zabrał 
głos obecny na posiedzeniu 
rzecznjk prasowy rządu — Je­
rzy Urban. Prezentując rządo­
wy punkt widzenia na poli­
tyczne aspekty współpracy ze 
ś ro d o w is ki e m d zienn ikars kim. 
stwierdził on,-ze rząd nie mo­
że wypełnić swych zadań bez 
noparcia społecznego, bez po­
średnictwa dziennikarzy. Pod­
dał też krvtvce treść oświad­
czenia 5 przedstawicieli władz 
SDP z dnia 10 sierpnia oraz 
niektóre działania podejmowa­
ne‘przez stowarzyszenie

Wielogodzinna dyskusja, jaka 
ńę następnie wywiązała, do­
tyczyła w przeważającej. mie­
rze głośnej dziś, wywołującej 
ciele kontrowersji w środowis- 
<u dziennikarskim i w społe- 
■ze'ństwie — treści wspomnia­
nego oświadczenia. Dyskutanci 
wyrażali różnorodne stanowis­
ka wobec tego dokumentu, jak 
również wobec listu rzecznika 
rządu tym oświadczeniem jyy- 
wołanego. Wielu z nich ostro 
polemizowało z wypowiedzią 
J Urbana. W poszczególnych 
głosach odnoszono się do za­
gadnień kierowania środkami 
masow.ego przekazu, wskazy­
wano na zjawiska Świadczące 
o zróżnicowaniu poszczegól­

RPA ponawia 
ataki na Angolę
(PAP) Z Luandy donoszą o 

nowym ataku -wojsk RPA na 
Angolę. W czwartek oddziały 
południowoafrykańskie wtarg­
nęły do rzadko zamieszkałej 
prowincji Kuando Kubando, 
graniczącej z Namibią. Kuan­
do Kubando graniczy z pro­
wincją Kunene, na której te­
rytorium RPA dokonała napa 
ści przed 11 dniami. Jednoczę 
śnie już piąty dzień trwają 
walki w miejscowości Cahama. 
położonej przy głównej auto­
stradzie łączącej Namibię z 
angolańskim miastem Luban- 
go- '

Stosunek „Solidarności" 
do projektu ustawy

Dokończenie ze Ur 1
W związku z j:ym uzgodnio 

no następujący tryb dalszego 
postępowania. Do 10 bm. przed 
stawiciele NSZZ „Solidarność” 
złożą ministrowi kolejne uwa 
gi do projektu.resortu, a nastę 
pnie po zapoznaniu się z ty­
mi uwagami odbędzie się w 
ciągu kilku dni, ponowne spot 
kanie ministra z przedstawi­
cielami NSZZ „Solidarność”.

PAP- 

gólności zagadnienia związane 
z projektem ustawy o szkolni 
ctwie wyższym. .

Ksiądz prymas wyraził — 
głosi komunikat — aprobatę 
Kościoła dla celów. i dążeń 
zrzeszenia. W nawiązaniu do 
projektu ustawy o szkolnictwie 
wyższym prymas podkreślił 
konieczność neutralności, świato 
"oglądowej szkoły wyższej i 
wyraził pragnienie bliższego 
zapoznania się ze zmianami 

: wprowadzonymi obecnie dr 
.-jtoektu ujtawy. - ,
+ 11 ■ i"/.. ..  "T""

i towarów i ZSRR
naszego przemysłu hutniczego. W 

'ostatnim okresie zm/aczną część do 
stow stanowią także paliwa płyn 
ne, głównie benzyna. Z ZSRR otrzy 
mu jemy ponadto — za pośrednic­
twem ,,suchego portu” — węgiel 
koksujący, metals kolorowe, su­
rówkę martenowSką, artykuły che 
rnjczne, maszyny i urządzenia roi 
M&e, a także części zamienne.

nych grup i jednostek w środo­
wisku dziennikarskim. Podkre­
ślano, że dezinformacja społe­
czeństwa jest równie niebez­
pieczna dla społeczeństwa, jak 
i dla władzy.

Po burziiwej, wielogodzin­
nej, nacechowanej kontrower­
syjnymi wystąpieniami dysku 
sji. Rada większością głosów 
podjęła uchwalę, wyrażającą 
stanowisko wobec porusza­
nych kwestii.

W podjętej uchwale (28 za; 
4 przeciw) stwierdzą się: sta­
tutowym obowiązkiem Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich jest dbałość o wszechr 
stronne i, rzetelne informowa­
nie obywateli przez środki ma 
sowego przekazu. Przypomina 
my raz jeszcze o tym, wobec 
prób kwestionowania tej na­
czelnej funkcji statutowej.

Wyrażamy aprobatę dla dzla 
łalności prezesa i wicepreze­
sów SDP, Zarządu Głównego, 
walnych zebrań i zarządów od 
działów. Rady i Zarządu ”d- 
dzialu Warszawskiego oraz 
wszystkich koleżanek i kole­
gów którzy poczuwają sie do 
współodpowiedzialności za rze 
telne informowanie spoleczeń- 
stwar"Jest to nasze prawo i 
nasz obowiąźek — nałożony 
na SDP przez uchwały Nad­
zwyczajnego Zjazdu Stowarzy

Wystąplehie R. Reagana w Chicago

USA rozpoczną nową fazę 
wyścigu zbrojeń?

(PAP) Przemawiając w śro­
dę w Chicago na spotkaniu z 
grupą działaczy republikań­
skich ze stanu Illinois, prezy­
dent Reagan .wypowiedział się 
m. in. na temat polityki admi­
nistracji waszyngtońskiej-w 
dziedzinie militarnej. Prezy­
dent skrytykował zawarte 
przez poprzednią ekipę ze 
Związkiem Radzieckim porożu 
mienie SALT II, posługując 

)się wielokrotnie już używaną 
argumentacją, jakoby porozu­

Leszczyńskie

Spółdzielcy wybrali 
władze wojewódzkie związku

INFORMACJA WŁASNA
W informacji z obrad IV 

Wojewódzkiego Zjazdu Delega 
tów ‘Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych, które zakoń­
czyły się w środę w godzinach 
wieczornych, zabrakło wyni­
ków wyborów.

Przewodniczącym Rady Wo­

Umorzono śledztwo w sprawie 
wydarzeń bydgoskich

Dokończenie ze str 1 

gospodarze budynku — woje­
wodowie Roman Bąk i Wła­
dysław Przybylski wielokrotnie 
wzywali członków .^olidamo 
ści”. do opuszczenia sali, co nie 
odniosło skutku.

Działając-w-poczuciu odpowie 
dżiałnośei ■ za- ład d porządek 
w budynku WRN wicewojewo 
dowie po wielogodzinnych bez 
skutecznych perswazjach wez 
wali siły porządkowe do usunię 
cia z sali przebywających tam 
członków „Solidarności”.

Podczas nrzeprpwadzpnej 
przez prgana MO akcji wypro 
wadzenia z sali członków NSZZ 

Solidarność” trzej przedstawi 
-:ele związku — Jan Rulewski 
Mariusz Łabentowicz i Michał 

szenia. Oświadczenie SDP z 10 
sierpnia br. uważamy za wy­
pełnienie tego obowiązku.

Kierując się. koniecznością 
skupienia sił obywatelskiej od 
powiedzialności, Rada SDP 
zwraca się do dysponentów 
wszystkich środków ma­
sowego przekazu, w tym rzą­
dowych i związkowych, o pod 
porządkowanie się uchwale sej 
mowej z 10 kwietnia 1981 r. 
wzywającej do zaprzestania 
akcji propagandowych skłóca­

jących społeczeństwo. .Zwraca 
my się do dziennikarzy p 
sprzyjanie wszystkiemu, co 
buduje zaufanie, łagodzi kon­
flikty i integruje społeczeń­
stwo wokół działań na rzecz 
wwhodzenią 7 krvzvsu.

Rada Stowarzyszenia Dzien­
nikarzy Polskich wyraża prze 
konańie, że środowisko dzien­
nikarskie nie pozwoli się po­
różnić ani z partią, ani z rzą­
dem generała Wojciecha Jaru 
zelskiego, ani z ruchem związ 
kowym.

Rada SDP upoważnia Za­
rząd Główny do odpierania na 
paści i prób rozbicia stowarzy' 
szenia. Ostrzegamy przed spo­
łecznymi następstwami stoso­
wania represji wobec dzienni­
karzy odmawiających udziału 
w manipulacjach propagando­
wych.' (PAP)' 

mienie to preferowało ZSRR i 
nie zapewniało należytej kon 
troli zbrojeń strategicznych.

Reagan powiedział, że Sta­
ny Zjednoczone gotowe »ą 
przystąpić do nowych negocja 
cji w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych, zapowiedział jednak 
równocześnie, że jeśli do tego 
nie dojdzie,, USA rozpoczną no 
wą fazę wyścigu zbrojeń na 
niespotykaną dotychczas ska­
lę.

jewódzkiego Związku RSP wy 
brano Włodzimierza Przydroż­
nego, prezesa RSP ty Kiełcse- 
wie, a Andrzej Klabiński ho- 
stał ponownie prezesem Woje 
wódzkiego Związku. Wybrano 
również 8 delegatów na VIII 
Krajowy Zjazd RSP. (ar)

Bartoszcze, doznali obrażeń 
ciała.

Mimo podjęcia wszelkich moż 
liwych do wykonania czynno­
ści w śledztwie, nie zdołano 
ustalić sprawców pobicia. Po­
krzywdzonym pókazanb m. In. 
uczestniczących w akcji fun- 
kcjonariuszy: MO. w których 
nie rozpoznali ■ sprawców.

W opisanej sytuacji — stwier 
dza komunikat prokuratury — 
stojąc na stanowisku, iż wezwa 
nie i użycie sił porządkowych 
było uzasadnione panującą sy 
tuacją. zaś zebrany materiał 
dowodowy nie zezwolił na u- 
stalenie sprawców pobicia J. 
Rulewskiego, M. Łabentówi- 
czą i M. Bartoszcze Postano­
wieniem z dnia 31 sierpnia 
19S1 r. śledztwo umorzono.

Trwa wojna 
irańsko-iracka

(PAP) Informacje, które napływa 
ją z frontu irańsko - irackiego 
wskazują, że w ciągu ostatnich 
dni nastąpiło znaczne wzmożenie 
walk. Komunikat wojskowy ogło­
szony w środę wieczorem w Bagda 
dzie stwierdza, że w ciągu ostat­
nich 24 godzin wojska Irackie aa 
biły co najmniej 455 żołnierzy irań 
skich oraz zestrzeliły 2 samoloty 
nieprzyjacielskie.

Według komunikatu, duża bitwa 
toczyła się w rejonie Sa.re Pol-Zo 
hab, w zachodniej części Iranu.

Poznańskie Biufo Prognoz In­
stytutu Meteorologii i 'Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe i umiarkowane, w nocy 1 rano 
mgły. <

Temperatura \ maksymalna od 
plus 17 do plus 19 stopni, minimal 
na od plus 5 do plus 7 stopni.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Kaliszu, Koninie 1 Lesznie 
plus 17 stopni, w Pile plus IS 
stopni; ciśnienie 1018 hPa czyli 
763,8 <hm.

bz^^iszy se'wis 'oto^rnocyjny
-iomcowol Roch Kowalski
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Drogi porozumienia narodowego (II)

Nieważny szyld
ważne

Trudne to, lecz niezbędne: 
porozumienie rozmaitych 

■ sił społecznych, gotowych 
•łużyć dobru narodu i rozwo­
jowi Ojczyzny. Albowiem co- 
kolwiek na ten temat rzec, ja­
kiejkolwiek się jąć ideologii, w 
każdym bodaj przypadku doj­
dziemy do potwierdzenia starej 
prawdy, że zgoda buduje.

Teraz, gdy sumujemy ciąg 
przemian społeczno-politycz­
nych w Polsce od ubiegłorocz­
nego sierpnia, widać przejrzy­
ście jak liczne były w ostat­
nich dwunastu miesiącach róż­
norodne kontakty, mające na 
celu jeśli nie porozumienie, to 
co najmniej wzajemną prezen­
tację stanowisk w ważkich dla 
kraju sprawach11). Te spotka­
nia, dyskusje, rozmowy i ne- 
gocjaoje biegły właściwie nie­
przerwanie — na przeróżnych 
płaszczyznach, we wszystkich 
regionach Polski. Dotyczyły na 
ogół problemów o zasadniczym 
znaczeniu, niekiedy obejmowa­
ły kwestie określanych środo­
wisk, a czasami nosiły charak­
ter incydentalny. Wspólna 
wszakże tym kontaktom była 
myśl o możliwości, więcej — 
konieczności dogadania 
się, drogą wypracowywania 
ustaleń, aprobowanych przez 
układające się strony. Owe roz 
liczne przejawy porozumienia 
się stanowią charakterystyczną 
cechę posierpniowej mozaiki 
polskiej demokracji.

1) Pisałem o tym 3 bm. w a.rt. 
pt. „Szyld FJN a codzienność”

2) Z »1 VII.
3) Viide „Tygodnik Demokratycz 

ny” z 2 VIII.
4) „Zycie Warszawy” z 3 VI.
S) Z 13 TV.

i politycznego. W obecnej sy­
tuacji związku trudno prze­
widzieć. k'edy pojawi się moż 
liwość odstąpienia od działal­
ności społeczno-politycznej i 
przejścia do działalności czy­
sto związkowej. Jeśli mamy 
już teraz, zgodnie z oczekiwa­
niami władz, zająć się tylko 
sprawami związkowymi, to 
„Solidarność” nie będzie mia­
ła warunków do spełnienia o- 
czekiwań społecznych.

Mija rok od podpisania u- 
mów społecznych, a ich reali­
zacja nadal pozostawia wiele 
do życzenia. Mam tu na myśli 
między innymi dostęp do 
środków masowego przekazu. 
Utrudnia nam się to,- jak są­
dzę, z przyczyn politycznych. 
Dla- „Solidarności”, dla maso­
wego ruchu społecznego jest 
to niezbędne do jego normal­
nego funkcjonowania, tym bar 
dziej, że jest cn na trwałe 
woisany w krajobraz społecz­
no-polityczny kraju. Dzisiaj 
ikr iż ej ze stron po winno 
przyświecać dobro kraju i 
chęć tworzenia warunków dla 
wyprowadzenia go z kryzysu.

(sf, ewi, woj, ar)

Prawda, że Front Jedności 
Narodu nie firmował tych kon 
taktów; jednak z reguły przy­
świecała im idea jednoczenia 
społeczeństwa.

Znamienne były w tej ma­
terii słowa arcybiskupa Józefa 
Glempa. Prymasa Polski, za­
warte w wywiadzie udzielo­
nym „Polityce”1 2) a dotyczące 
spotkań ł przedstawicielami 
rządu: -1—...Dla szeregu kwes 
tii znaleźliśmy formy dialogu 
a nie konfrontacji (...) W spo­
sób spokojny i metodyczny o- 
mawiamy, dyskutujemy i usta­
lamy kwestie do niedawna 
sporne. Długa jeszcze droga 
przed nami, ale już mamy wy­
pracowany sposób rozwiązy­
wania poważnych problemów 
(...). Tą drogą trzeba iść dalej 
—zaś wzajemny szacunek par­
tnerów jest warunkiem po­
prawnego rozwoju tego dialo­
gu”.

W Sejmie na podobny temat 
mówił Janusz Zabłocki, repre­
zentujący Polski Związek 
Kafolicko-Społeczny; dowodził, 
że formuła Frontu Jedności 
Narodu wymaiga dyskusji w 
tym sensie, by reprezentował 
on w przyszłości wszystkie siły 
ideowe i społeczne, stojące na 
gruncie Konstytucji. Powinny 
w nim znaleźć miejsce — 
stwierdził poseł — nowe, po­
sierpniowe siły, skupione w 
„Solidarności”, związkach mlo 
dzieży i organizacjach społecz­
nych, a także związane z Koś 

ciołem organizacje katolików 
świeckich,-którzy chcą brać 
równoprawny udział w życiu 
kraju.

Stronnictwo Demokratycz­
ne 3) opowiedziało »ię wprost 
za przekształceniami Frontu 
Jedności Narodu, formułując 
opinię, iż powinien on być koa­
licją wszystkich patriotów a 
nie organem społecznym. Po.- 
winien wyraźnie respektować 
pluralizm światopoglądowy, ide 
ologiczny i organizacyjny. 
FJN winien też wystąpić z de­
klaracją ideową zawierającą 
wartości i zasady jakimi za­
mierza się kierować, deklara­
cją przez nikogo nie narzu­
caną.

Ze strony PZPR są do odno­
towania w omawianej materii 
zbliżone opinie. Naukowiec 
Wyższej Szkoły Nauk Społecz­
nych — Mariusz Gulczyński4) 
wyraził pogląd, iż FJN musi 
sprzyjać przezwyciężaniu sprze 
czności interesów dużych grup 
społecznych, stwarzając au­
tentyczną płaszczyznę porozu­
mienia. Front w obecnej chwili 
powinien uczestniczyć w przy­
gotowywaniu założeń ważkich 
programów społecznych, .jako 
następstwie szerokiego u- 
wzalędniania opinii obywateli

W stanowczym tonie wypo­
wiedział się również o FJN 
podczas IX Zjazdu PZPR wi­
cepremier Mieczysław Rakow­
ski. Powiedział on: — Trzeba 
zrezygnować z dotychczasowej 
formuły Frontu, zastąpić ją no­
wą, bardziej skuteczną. Musi- 
my nadać nową treść sojuszo 
wi PZPR, ZSL i SD. Ale me 
tylko. Musimy oprzeć bazę 
rządzenia na przymierzu sił 
rozsądku, wywodzących się z 
różnych środowisk. Treść tego 
sojuszu wyznaczać musi wolne 
od doktrynerstwa spojrzenie 
na rzeczywistość i przyszłość 
kraju. Nikt jednak nie powi­
nien też żywić złudzeń, że w 
odnowionym FJN oddamy rolę 
przewddnlą. Lecz rola przewód 
nia to nie dyktat, ale szczere 
partnerstwo.

Przytoczone tu poglądy, do­
tyczące FJN, jak również opi­
nie nie pomieszczone w tym 
artykule z braku miejsca, pro­
wadzą do jednego wniosku: 
Front w swej zmienionej for­
mule winien być instytucją 
polityczną, a nie swego 
rodzaju przybudówką do spec­
jalnych poruczeń administracji 
państwowej.

Co do form organizacyjnych, 
w jakich FJN miałby dzjałać, 
stanowisko SD jest (.pominą­
wszy rolę w kampaniach wy­
borczych — to odrębne zagad­
nienie) następujące: trzeba u- 
wołnić Front od inspirowania 
czynów społecznych, od dzia­
łań charytatywnych, nadzoro­
wania NFOZ, patronowania 
samorządom; te ostatnie nale­
żałoby powiązać z radami na­
rodowymi. FJN mógłby przejąć

iałanie
organizowanie publicznych dys. 
kusji nad ważnymi problema­
mi społeczno-gospodarczymi, 
bądź nawet przeprowadzanie 
referendum. Być może celowe 
byłoby powołanie organu pra­
sowego FJN jako forum wy­
miany zdań. Komitety Frontu 
— sugeruje SD — powoływać 
przez delegowanie do Ach 
przedstawicieli partii, ugrupo­
wań i związków.

Cytowany już przeze mnie 
M. Gulczyński proponuje też 
uwolnienie ogniw FJN od funk 
cjonariuszy aparatu państwo­
wego dla uwiarygodnienia, że 
Front grupuje społeczników 
Praca we Froncie nie byłaby 
zajęciem dla emerytowanych 
działaczy lecz jedną z głów­
nych płaszczyzn politycznej 
aktywności.

Nieczęsto na temat FJN w\ 
powiadała się do tej pory ..S..1 
darność”. ale minionej wiosm 
na łamach ..Tygodnika Pow­
szechne'o” 5) można było prze 
czytać, iż „Zasada autentycz­
nego uczestnictwa w życiu 
publicznym nie jest do pogo­
dzenia z naszym udziałem w 
parawanowych (podkr 
— WP) instytucjach, których 
jedyną rolę stanowi tworzenie 
fasady maskującej rzecz'wis'v 
charakter systemu Dlatego 
nasz związek nie może włą­
czyć się do tzw Frontu Jedno 
ści Narodu”. ।

W kilka miesięcy później, w 
uchwale IX Zjazdu PZPR, 
oświadczono, że kluczowa rola 
współpracy sił dobrej woli 
rozsądku i patriotycznej odno 
wiedzialności powinna znaleźć 
wyraz w nowej formule 
(podkr. — WP) FJN. kształtu­
jącej front porozumienia naro 
du. A ostatnio Stanisław Ka­
nia goszcząc w Zakładach „Ce 
gielskiego” w Poznaniu, opo­
wiedział się raz jeszcze dbbit 
nie za porozumieniem, za zgoda 
narodową wszystkich sił. które 
stoją na gruncie Konstytucji, 
sił pragnących pomyślności so 
cjalistycznej Polski.

I to'jest samo sedno sprawy 
Brzmienie szyldu pozostałe tu 
kwestią trzeciorzędną. Choć 
dyskutując przede wszystkim 
nad tym, czy chodzić będzie o 
instytucję, czy o swego ro 
dzaju organizację warto by jesz 
cze pomyśleć o jej udatniej- 
szvm mianie. Określenie — 
„Front” nie brzmi nazbyt 
swojsko. Może: Porozumienie 
Narodowe Polskie, albo Pol­
skie Porozumienie Patriotycz­
ne? Ale, jak się yzekło: nie 
szyld...

WIESŁAW PORZYCKI

W Wilanowie
zawsze ruch

Mimo schyłku lata niezmiennie 
dużq frekwencjo zwiedzających 
cieszą się pałac i park w Wila­
nowie — zabytkowy zespół pa­
miętający czaśy króla Jana III 
Sobieskiego i jego rodziny. Na 
zdjęciu — wycieczkowicze w 

parku wilanowskim.
CAF — fot. E. Uchymiarf

MtMSfztr«u.-ao' f 'star.

Samorząd pracowniczy nie 
jest dzieckiem naszej po­
sierpniowej odnowy jak 

to można by sądzić z niektó­
rych wypowiedzi. Jego tradycje 
sięgają... kapitalizmu, bo tam 
właśnie się zrodził i dopiero 
został przejęty przez socjalizm. 
Faktem jednak jest — na co 
zwrócił uwagę dr Józef Ce­
gła z Uniwersytetu A. Mickie 
wieża podczas niedawnego 
Poznańskiego Forum Myśli Po 
litycznej — że w Polsce samo 
rząd był egzotycznym epizo­
dem. Miał momenty wzlotu i 
okresy „istnienia”, nic nie wno 
sząc twórczego do działalności 
przedsiębiorstwa. Teraz — be 
dąc z natury — ruchem oddol 
negn nac'sku. ma szansę ode­
grać duża rolę w uzdrawianiu 
i nbrza.dknwąn':i gospodarki.

Przez ponad 6 godzin człon 
kowie nartii dyskutowali na 
wspomnianym forum w „Ro­
mecie” o roli samorządu pra- 
mwrrczego w przedsiębiorstwie 
rocial:’łvcznvm. Właściw'” ijo 
za profesorem Klemensem Ra 

■ z F”’T-
czej. prezesem Oddziału Woje 
wódzkieTo Polskiego . To­
warzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu, niemal wszy 
scv dyskutanci byli ro- 
botnikami. lub blisko związa­
ni z produkcja. Podkreślam 
ten fakt, bon-= ogół o samorza 
dach dyskutują naukowcy lub 
działacze związkowi.

Trzeba przyznać, iż na fo­
rum zaprezentowano różne po 
glądy, odzwieręiedlające — jak 
mi się wydaje — robotnicze 
wyobrażenia o roli i zadaniach 
samorządu. Dla jednych naj­
ważniejszą sprawą jest zape­
wnienie samorządom prawa 
wyboru dyrektorów, bo z ni- 
m: kojarzona jest władza nad 
robotnikami i zakładami, zaś 
dla innych wybory dyrektorów 
nie mają żadnego znaczenia, 
bo ci liczą, iż silny samorząd 
„wymusi” na każdym dyrekto 
rze decyzje zgodne z interesem 
przedsiębiorstwa.

Niektórzy chcieliby widzieć 
w ustawie o samorządzie zapis 
o liczbie robotników w tym or 
ganię załogi, natomiast czło­
nek KC PZPR Stanisław Kał- 
kus z HCP, twierdzi, iż o tym 
nowinno zadecydować życie, 
czyli po prostu aktywność ro 
botników. Bo ilość nie zastąpi 
jakości, a właśnie to powinno 
rozróżniać nowe samorządy.

Dyskusjom o modelu samo­
sądów towarzyszą wybory no 
nwch organów w wielu zakła 
lach pracy. Pisaliśmy o tym 

■”iel okrotnie. zdając sobie sora 
wę z zapotrzebowania na in-

Robotnicze głosy

Samorząd pilnie potrzebny
formację, odpowiadającą na 
pytanie, jak to zrobili inni. Pod 
czas forum sporo miejsca po­
święcono wymianie informacji 
i doświadczeń, prezentowanych 
przez przedstawicieli zakła­
dów ze Świdnika, Włocławka, 
Szczecina. Stalowej Woli, Wroc 
•ławia i wielu innych miast, 
którzy zjechali do Poznania 
nie po gotowe recenty. ale dla 
wypracowania wspólnego stano 
wlska organizacji partyjnych 
w sprawie samorządu. Polemi 
zowano, wielokrotnie nie zga­
dzano się z uwagami poprzed 
ników — głównie właśnie w 
snrawe odwoływania dyrekto 
rów — ale zgodnie mówcom 
o potrzebie tworzenia sambrza 
dów lako niezależnego orgenu 
zrW. odpornego na oddz^ły 
wani.a związków i organiza­
cji sonłaczno-nolitycznych. Z 
dyskusji dało yę zauważyć że 
o ile partia nie boi sie samorzą 
du. o tyle wiele organizacji 
związkowych ..Solidarności” wi 
dzi w n;m nie partnera, ale 
groźnego przeciwnika, który 
przejmie część władzy. — To 
nas niepokoi — mówili robot 
nicy. — Nie dopatruiacy sie w 
tworzeniu samorządów aktu 
działalności politycznej.

Charakterystyczne, że tylko 
prof. K. Ratajczakowi pozwo­
lono na dłuższe wystąpienie, 
żeby mógł on odpowiedzieć na 
kilka zadanych przez siebie 
pytań: dlaczego w. Polsce jest 
ciągła nierównowaga finanso­
wa, dlaczego protestuje tylko 
sektor państwowy, dlaczego nie 
wykorzystuje sie potencjału pro 
dukcyjnego i dlaczego muszą 
powstawać silne samorządy? 
Na te i inne pytania profesor 
rzeczowo odpowiedział, oprócz 
jednego, zasadniczego: co po­
winny zrobić samorządy, że­
by te ujemne zjawiska zlikwii 
dować i zapobiegać im w przy 
szłości? Mimo nalegań przed­
stawiciela szczecińskiego portu, 
profesor nłe dał w tym wzglę 
dzie żadnych wskazówek. Nie­
stety, z innych stron też nie­
wiele nada praktycznych rad.

Ujawniły sńę na forum nie­
doskonałości wszystkich zup­
nych projektów ustaw o samo 
rządzie i przedsiębiorstwie. — 
Jak nfi przykład —. ąapytał 
przedstawicie! (Bosmańskiego 
Muzeum Narodowego — ma 
wyglądać samorządność w in-« 
stytucjach kulturalnych: mu­

zeach, teatrach, kinematogra­
fu, placówkach artystycznych 
itp? Przecież tamtejsze załogi 
też marzą o realizacji hasła 
3x8 (samodzielność, samorząd 
ność, samofinansowanie), tyl­
ko że w kulturze nie ma mo­
wy o ' samofinansowaniu i 
wszędzie na świecie jest ona 
subsydiowana z kasy państwo 
wej lub prywatnej. A więc, co 
— trzymać się sztywno hasła 
3xS, czy w tej dziedzinie zro­
bić wyjątek. Żresztą czy tylko 
w jednej? Przedsiębiorstwa są 
różne, więc rozwiązania trze­
ba traktować elastycznie.

W stanowisku przyjętym na 
żakończen:e VIII sesji Poznań 
skiego Forum Myśli Politycz­
nej stwierdzono, iż niezbędne 
iest szybkie. ustanowień e sa­
morządów, bo są one warun­
kiem powodzenia reformy go­
spodarczej. W pracach nad u- 
stawą winno się uwzględniać 
Wszystkie zgłaszane dotąd pro 
pozycje, natomiast w proce­
sie tworzenia samorządów ak 
tywniejsze muszą być organi­
zacje partyjne.

Uznano, że do zakresu kom 
petencji samorządu powinny 
należeć podstawowe problemy 
funkcjonowania i rozwoju 
przedsiębiorstwa, natomiast dy 
rektor winien spełniać rolę 
realizatora decyzji samorządu. 
Opowiadając się za zróżnico­
wanym sposobem powoływa­
nia dyrektorów, stwierdzono 
jednocześnie potrzebę odpowie 
dniego zreformowania syste­
mu nomenklatury stanowisk. 
Poczyniono też zastrzeżenia o 
potrzebie społecznej kontroli 
nad decyzjami samorządów, 
szczególnie w przedsiębior­
stwach ważnych dla gospodar 
ki.

Podjęcie tematu: ..samorząd 
w przedsiębiorstwie” świad­
czy. iż Poznańskie Forum My­
śli Politycznej no okresie żar­
liwej dyskusji nad we­
wnętrznymi sprawami PZPR 
chce teraz, no IX Zjeździe par 
tii, zachować cechy ruchu spo 
łecznego dyskutującego nad 
najpilniejszymi sprawami nar 
tyjnych i bezpartyjnych. Przy 
gotowuje sie następne spotka­
nia o reform :e i gospodarce, 
bv właśnie .przez dyskusje i 
spory rodził sie nrogram par­
tyjnego działania.

JANUSZ BEKAS

W sobotę 5 bm. rozpoczy­
na się I Krajowy Zjazd 
NSZZ „Solidarność”. 

Wielkopolską, w której zwią­
zek liczy około 850 000 człon­
ków (na terenie działalności, 
mającego siedzibę w Pozna­
niu, Zarządu Regionu Wielko 
polska jest ich 500 000, w Ka- 
liskiem — 160 000, w Koniń- 
skiem — 65 000, w Leszczyńs- 
kiem — 50 000, w Pilskiem — 
75 000) skupionych w 2 200 og 
niwach zakładowych, reprezen 
tować będzie na zjeździe 69 
delegatów.

Z jakimi problemami jadą 
ani na zjazd?

Mówi Irena Kolińska — 
projektant przemysłowy z 
Poznańskich Zakładów Prze­
mysłu Obuwniczego „Dome­
na”.

— Moja działalność w „So- 
lidarności” ma na celu przy­
wrócenie wartości i godności 
pracy. Trzeba przywrócić do 
życia motywacje do dobrej i 
skutecznej pracy, a więc sze 
roko pojęte motywacje ekono 
miczne. Człowiek powinien 
czuć się zaangażowany w swo 
ją pracę i wiedzieć, że po- 
pr«ez mą reałiauje swoje ce­

le. w'dzieć związek’ między’ 
własnym wysiłkiem a ich u- 
rzeczywistnianiem. Trzeba za 
spokajać potrzebę stanowienia 
człowieka o swoim życiu. A 
więc ludzie powinni czuć się 
gospodarzami zakładu. Pozwo 
li na to wszystko wprowadzę 
nie samorządu. Zjazd powi­
nien więc określić, czy zwią­
zek będzie się udzielał we 
współgospodarzami czy tyl­
ko poprze te poczynania rzą­
du, które uzna za słuszne.

Druga bardzo ważna spra­
wa to stworzenie takich wa­
runków, aby kobieta nie mu 
siała pracować tylko z ko­
nieczności życiowej, natomiast 
— jeśli chce — aby pracować 
mogła. Nie znoszę sytuacji, w 
której kobieta, zmuszona sy­
tuacją finansową rodziny do 
pracy zarobkowej, cierpi z 
powodu złej organizacji pra­
cy w przedsiębiorstwie, jej 
wysiłek jest marnotrawiony, 
niedostatecznie zarabia, .pod­
czas gdy w tym samym cza­
sie jej istotne sprawy domo­
we są zaniedbane. Rola związ 
ku polegać powinna również 
na tym. aby inicjował on w 
zakładach pracy instruktaż

Mówiq delegaci

Z czym na zjazd 
„Solidarności"

pomagający kobiecie zorgani­
zowanie jej życia.

Bogusław Śliwa — wice­
przewodniczący Zarządu Re­
gionu w Kaliszu powiedział:

—' Obecnłe najważniejszym 
■*celem związku jest jego okreś 
lenie się. Co przez to rozu­
miem? Sformułowanie stano­
wiska. które pomoże w uś wia 
domieniu społeczeństwu jakie 
mamy główne zadania. Musi- 
my poza tym przekonać' lu­
dzi, że kryzys nie minie tak 
prędko, że na wybrnięcie z 
trudności potrzeba nam lat. 
Jedyną siłą zdolną systema­
tycznie poprawić sytuację jest 
„Solidarność”. I jeszcze coś 
— społeczeństwo nie może być 
przekonane, że aktualne pro­
blemy iwynikły ■ „Sołi- 

darności” lecz są -rezultatem 
długoletnich zaniedbań.

Na zjeźdźie powinien zostać 
wypracowany program jas­
ny i zrozumiały dla każdego. 
Będzie się mówić na nim mię 
dzy innymi o szeroko pojętej 
samorządności i jawności ży­
cia społecznego. Tu zahacza­
no o środki masowego prze­
kazu. Stać już związek na po 
wołanie własnej spółdzielni 
Wydawniczej, zaś jej działal­
ność będzie mogła powoli 
wpływać na kształtowanie 
właściwej świadomości spo­
łecznej. ,

Marian Ludwiczek — prze­
wodniczący Komisji Zakłado­
wej w Fabryce Materiałów 1 
Wyrobów Scierayieh .JŁeewad” 

w Kole (Konińskie) uważa, że 
najważniejszymi problemami, 
którymi musi się zająć zjazd 
są:

— uporządkowanie struktu­
ry organizacyjnej związku; u- 
sprawnienie przepływu infor 
macji z „góry do dołu” i od- 
wrotnie oraz wypracowanie 
właściw^ych metod konsulta­
cji — z członkami związku — 
podejmowanych decyzji

— zapewnienie dostępu 
związku do środków masowe­
go przekazu.

— podjęcie szerokiego szkole 
nie działaczy terenowych w 
prawie pracy, co pozwoli im 
na sprawniejsze działanie i 
rozwiązywanie problemów 
członków związku. ■

— renegocjacja terminów 
realizacji porozumień zawar­
tych przez związek.

Marek Małachowski — wi­
ceprzewodniczący Zarządu Re 
glonu w Lesznie:

— Związek ma do spełnie­
nia wielkie zadanie historycz 
ne. to znaczy ma urzeczywirt 
nić to, co w 36-letniej histo- 
ąśi naszego ludowego państwa 
nigdy nie zostało spełnione. 
Dotyczy to wszystkich sfer ży 

cia społecznego, związkowego
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SŁUSZNIE I NIESŁUSZNIE

Jestem wierną czytelniczką 
„Głosu" (jeśli go się uda ku­
pić), a od pewnego czasu rów 
nież codziennie staram się o- 
glądać „Teleskop" poznańskiej 
TV. Chciałabym dzisiaj padzie 
lić się z Waszą Redakcją pew 
nymi uwagami po „Telesko­
pie" z 27 VIII. Najpierw ba< - 
dzo mnie ucieszyło, gdy red. 
Wróblewski odczytał oświadczę 
nie Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego (jeśli dobrze zapa 
miętałam) w Szamotułach, 
której załoga zamierza praco­
wać w soboty, by wieś nie 
cierpiała na brak dowozu to­
warów. Czy może być coś bar 
dziej słusznego? Gdyby tak 
wszędzie — zamiast podejmo 
wania rezolucji działano po­

dobnie konkretnie i pożytecz­
nie!

W drugim „obrazku”, który 
mnie zainteresował, „Tele­
skop” pokazał obrady Woje-’ 
wódzkiego Sztabu Gospodar­
czego w Poznaniu. Mówiono o 
elektrociepłowniach i o prze­
widywanych kłopotach z na­
gromadzeniem opału. Co mnie 
uderzyło, to wirujący w ką­
cie sali wentylator elektrycz­
ny, chociaż o upałach w ubie 
głym tygodniu w Poznaniu 
nie można było mówić. Prze­
ciwnie, było chłodnawo. Na co 
więc ten uruchomiony wenty 
lator, gdy sztab ten niejedno­
krotnie debatuje i martwi się, 
jak nastarczyć energii elek­
trycznej, a stopień zasilania 
domaga sie oszczędzania prą­
du. Gdzie jak gdzie, ale moim 
zdaniem taki sztab powinien 
nawet w drobiazgach dawać 
przykład oszczędności. Byle 
tylko, jeśli ten list „Głos” wy 
drukuje, nie podjęto uchwały 
że nie należy wpuszczać tele­
wizyjnych „ . kamer , „na .żyle 
obrad, bo mnwn ktoś coś wy 
f'rzy... (2177)

JADWIGA NAPIERAŁA 
Foiznań—Dębiec

ZMOTORYZOWANE 
BRUDASY

Poznań posiada wiele ziele- 
leni i parków. Jednym z po­
znańskich terenów zielonych 
są lasy koło Młyńskiego Sta­
wu. Gdy się idzie od ul. War­
szawskiej przez Browarną do 
Kobylepola, usytuowany jest 
po lewej stronie w lesie ma­
ły parking. Tam właśnie jacyś 
zmotoryzowani wandale czyści 
li swoje samochody toyrzucu- 
jąc brudne szmaty i naczynia 
po smarach na dobrze utrzy­
many trawnik. Należałoby te 
śmieci jak najrychlej usunąć, 
by nie zachęcały do naśladow 
nictwa. Warto też kandyda­
tów na kierowców szczególnie 
ostro egzaminować z kultury 
bycia. (2076)

ZDZISŁAW CYPLIK 
Poznań

SPOŁECZNIE UŻYTECZNE
Wśród wielu zadań, czekają 

cych na nauczycieli w nowym 
roku szkolnym, chcę zwrócić 
uwagę na wychowanie przez 
pracę społecznie użyteczną. 
Dobrze zorganizowana praca 
społeczna w szkole, rzeczowa 
jej motywacja i ukazanie celu 
zbiorowego szkolnego wysiłku^ 
spotyka się na pewno ze zro­
zumieniem większości nauczy­
cieli i młodzieży. Przykro np. 
patrzeć na smutne, zapuszczo­
ne często otoczenie wielu 
szkół, na zdewastowaną, zaś­
mieconą zieleń. Tu właśnie 
widzę pole do popisu dla mło­
dzieży. Kilka godzin pracy we 
wrześniu i październiku przy­
wrócą być może dawną opinię 
o Poznaniu. Pomyślmy o tych 
ogromnych możliwościach wy- 
chowawc.zego oddziaływania 
szkoły w czasach, gdy uczciwa 
praca zawodowa i społeczna 
w małej jest cenie. (2121)

ZDZISŁAW REMLEIN
Poznań*

Listy krótkie t rzeczowe ma 
ją wieksze szanse druku Anc 
nimów nie publikujemy Za 
strzegamy prawo skracania kr 
respondenci! Adres .Gto> 
Wielkopolski’ skrytka poczt* 
wa 1074. 60 959 Poznań

Biuro Obsługi Cudzoziem­
ców w poznańskim ho 
telu „Poznań” obsługuje 

nie tylko cudzoziemców. Także 
tych, którzy — choćby na krót 
ko — chcą uzyskać status oh 
cokrajowców na Zachodzie. 
Ach, pojechać na zaproszenie, 
albo z własną gotówką w ja­
kiejś porządnej walucie, do 
Federalnych Niemiec, do Frań 
cji, Belgii, do Anglii... Jakaś 
prąca zawsze się znajdzie, a że 
płacą tam po ludzku, po kilku 
miesiącach można wrócić do 
kraju własnym samochodem, 
wypakowanym wszelakim do­
brem, jakiego w Polsce nie u- 
świadczysz jeszcze długo.

Toteż Biuro Obsługi Podróż­
nych ma pełne ręce roboty. Po 
nie waż jednak do Austrii i 
Szwecji można pojechać bez 
wizy, trudno us‘alić, ile tam 
osób wyjeżdża. Ale już do 
RFN — można. Z Poznańskie 
go w kwietniu wizy do tego 
kraju otrzymało około cztery i 
pół tysiąca osób, w maju oko ■ 
ło dwanaście tysięcy, w czerw 
cu, lipcu i sierpniu odpowie­
dnio: siedem, sześć, i cztery 
tysiąc.. Co Francji chętnych 
wyraźnie mniej — w kwietniu 
i .maju około półtora tysiąca. 
A zupełnie mało — do Wiel­
kiej Brytanii: od kwietnia do 
lipca załatwiono około sześć 
set wiz.

Toteż w Anglii nie zauwa­
żyłem, by Polacy — co się po 
dobno zdarza w RFN — cho­
dzili ulicami obwieszeni* ta­
bliczkami, informując w ten 
sposób przechodniów: „podej 
mę się każdej pracy”. A prze 
cięż i na wyspę — przede 
wszystkim do Londynu — jeż 
dzi się także „na saksy”. Mło­
dzi wprawdzie jakby się uspra 
wiediliwiali, tłumacząc, że idzie 
im najpierw o to, by się nau­
czyć.-angielskiego lub-doskaną. 
lić znajomość tego języka, ale 
— owszem — przyznają, że 
chcieliby do kraju zawieźć tro 
chę funtów. Starsi mówią 
wprost: wzięto się tegoroczny 
urlop, a żę z poprzednich lat 
„zostało” coś ze dwa miesiące, 
to aby pobyć za granicą pół 
roku, trzeba się było wysta­
rać zaledwie o trzy miesiące 
bezpłatnego. Znajomość języ­
ka? Żadna. Zaprosili krew­
ni lub znajomi? Skąd! 
Kupiło się walutę, wpła­
ciło na konto, po czterech 
dńiach wybrało z konta z u- 
rzędowym zaświadczeniem, że 
to własne i — w drogę

Mówiono mi, że angielski ro 
bctnik nie rwie się do pracy, 
kiedy mu się proponuje mniej 
niż sto pięćdziesiąt funtów 
tygodniowo. Woli zasiłek z 

.funduszu dla bezrobotnych. Po 
lak — to jasne — takiego za­
siłku nie dostanie, a legalną 
drogą pracy na wyspie nie o- 
trzyma. Ale Polak nigdzie nie 
zginie. Polak wszędzie sobie 
poradei. Bierze, co proponują; 
inkasuje po tygodniu pracy 
'czasem po kilkanaście godzin 
dziennie) — co dają. Jeśli się 
komuś wyżali, to napotkane­
mu przypadkiem rodakowi, 
bo to swój, a jednak nie ..po 
lec;” do rodziny lub znajo­

Do tej pory chodziliśmy do 
niektórych zakładów u- 
sługowych jak do „Carl 

tasu” — mówi zastępca preze 
sa Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Pracy, w Pozna­
niu, Adam Wolski.

— A teraz wreszcie jest tak, 
jak powinno być: usługami rzą 
dzi rachunek ekonomiczny — 
dodaje główny księgowy WZSP 
— Ryszard Jóźwik.

Cp oznacza: klient płaci za 
usługi więcej. Opłaty wzrosły 
od kilkunastu procent do kil 
kudziesięciu, a w niektórych 
przypadkach nawet się podwoi 
ły. Dokonała się ta eksplozja 
cen w ciągu minionych dwóch 
miesięcy.

Przedtem w zakładach uspo 
łecznionych (w odróżnieniu od 
rzemtosła, któremu nikt nie do 
ołaca) usługi 'były nierentowne. 
Czyli: obowiązujące, niezmien 
nie od kilku lat, ceny nie za 
pewniały spółdzielniom nale­
żnego zysku, a niektórym przy 
nosiły wręcz straty. 

mych, żeby wyjawić prawdę. 
Smutną prawdę i jakoś opty­
mistyczną zarazem. O tym. że 
jest się w tej Anglii białym, a 
jednak Murzynem — człowie­
kiem do czarnej roboty, której 
prawdziwy Anglik się nie po 
dejmie. Więc chociaż za pół 
stawki, lecz przecież tę pracę 
się ma. Niepewną, na miesiąc 
lub półtora, lecz przynoszącą 
owe funty, które potem z du 
mą, przemilczając kulisy, bę­
dzie się pokazywać rodzinie 
i znajomym. Wszak żadna pra 
ca nie hańbi (za granicą i za 
twardą walutę).

Ewa przyjechała z Łodzi. 
Jest studentką anglistyki na 
tamtejszym uniwersytecie i 
przed napisaniem pracy ma­
gisterskiej postanowiła lepiej 
poznać ten język obcując z 
nim na co dzień w Anglii. Zna 
lazła pracę w hotelu nieopodal 
centrum Londynu. Nielegalnie. 
Dostaje trzydzieści osiem fun 
tów tygodntowo. ale ma za 
darmo wikt i dach nad głową. 
Jest zadowolona, podobnie jak 
menadżer czylli kierownik ho 
telu, który za pół darmo za­
trudnił pracownicę. Czy ją wy 
korzystuje jak przysłowiowy 
kapitalista - krwiopijca, sobie 
napełniając tanim kosztem kie 
szenie (hotel jest własnością 
spółki, której właścicielom tak 
że zależy na niskich kosztach 
prowadzenia interesu)? Ależ 
nie! Przecież nie może płacić 
wiećej, musi bowiem być fi- 
nansowo przygotowany na kon 
trolę policyjną, a więc na nie 
wesołe dlla siebie skutki za­
trudniania — z dobrego serca 
— obcokrajowców (w tym ho 
telu. podobnie jak w wielu in 
nych, pracuje po kilka dziew 
czat z Polski). Komu się nie 
podoba, zawsze może przecież 
odejść do innej, lepiej płatnej 
_nrą_cy. Ale Ewa nie odchodzi, 
bo nie ma dokąd. Pracule w 
owym hotelu już ósmy miesiąc.

Małgosia przyjechała tylko 
na akademickie wakacje. Bar 
bara — także. Janusz też na 
krótko. Ale Janusz od miesią 
ca nie może znaleźć pracy, ko 
rzysta więc — przecież musi 
— z pomocy koleżanek, które 
i „dofinansowują”, i znajda w 
którymś hotelu jakiś pokój 
żeby kolega nielegalnie mógł 
przenocować.

Inaczej — panowie Kazi­
mierz i Roman. Przyjechali 
spod Białegostoku na dłuższy 
urlop. Nie dla języka (którego 
obaj nie znali, decydując się 
na tę podróż w nieznane). Dla 
pieniędzy. Nikt im łóżka za 
darmo nie da. nikt nie nakar 
mi. Żeby z czymś wrócić — 
pracują po .dziesięć, po dwa­
naście godzin na dobę. Także 
nielegalnie, więc za mniejsze 
pieniądze, ruiż dostaię Anglik 
za tę sarną pracę. Kazimierz 
znalazł ją w restauracji, gdzie 
— łatwo się domyśleć — zmy 
wa .naczynia. Osiemdziesiąt 
Denisów za godzinę. Roman na 
jął się do harówy w niewiel­
kiej firmie budowlanej. Dzie­
więćdziesiąt pensów za godzinę. 
Że dużo forsy? Łóżko we współ 
nym pokoju kosztuje dziesięć

Rozwijając usługi, spółdziel 
nie podcinały sobie gardła.

A jednak to robiły: musiały. 
Wartość wykonanych dla lud 
ności usług była tzw. wskaźni 
kiem dyrektywnym. To znaczy 
że według niej oceniano dzia 
łalność spółdzielni, wypłacano 
premie. Rodziły się z tego róż 
ne anomalie, na przykład w 
zakładach motoryzacyjnych 
bardziej opłacało ®ię wymie­
nić jakąś część, zwłaszcza dro 
gą, na nową, aniżeli naprawić 
straty. Roboty mniej, „prze­
rób” większy. Klient był ude­
rzony po kieszeni, często o tym 
nie wiedząc. Inne spółdzielnie 
dopłacały do usług z działal­
ności produkcyjnej, w której 
łatwiej było o zmianę cen, np. 
przez wprowadzenie nowości, 
autentycznych czy pozornych.

Takie jednak zakłady, jak 
fryzjerskie, szewskie, spół­
dzielcze przychodnie lekarskie 
— nie miały żadnej możliwoś 
ci manewru. Przy ustalaniu 
planów x góry zakładano, że 

funtów tygodniowo, a żywność 
jest w Anglii droga. Powie 
ktoś — gdyby się nie opłacało, 
szybko wróciliby do kraju, 
więc muszą wychodzić na swo 
je. Oczywiście — wychodzą. 
Ile -na czarnym rynku kosztu 
je dzisiaj funt? No właśnie...

Jako pracodawcy najgorszą 
opinię u Polaków - sezonow- 
ców mają w Anglii... Polacy 
Ci, którzy znaleźli się na wys 
pie tuż po zakończeniu wojny, 
czegoś się już dorobili i bar­
dzo dobrze wiedzą, że każdy 
funt to dzisiaj w kraju fura 
pieniędzy. Oni rodaków wyko 
rzystują najbardziej. Nie to 
jest jednak najważniejsze, że 
proponują nędzne stawki. Naj 
gorsze, że stwarzają sytuację, 
w jakich się człowiek czuje u 
poko.rzony. Więc też ci, którzy 
są w Anglii jakiś czas, ostrze 
gają: tam ani szczęścia, ani 
pieniędzy nlie znajdziesz.

Powstał bowiem w tym kraju 
wcale nieźle funkcjonujący system 
informacji o możliwości podjęcia 
pracy. Ci, którzy trochę zagrzali 
miejsca, często się Spotykają, prze 
kazując nie tylko najświeższe wieś 
ci z kraju (Radio Warszawa ma 
zupełnie dobrą opinię), ale — właś 
nie — także wiadomości z niefor 
malnej giełdy nielegalnej pracy. 
Na takiej giełdzie można się do 
wiedzieć, kto wkrótce wyjeżdża 
do kraju i zwalnia miejsce (naj­
częściej to miejsce „zaklepuje” 
się dla rodaka, choćby na zapas, 
dla nieznajomego, bo przecież zaw 
sze się taki znajdzie). Na giełdzie 
można się też dowiedzieć gdzie 
jest do wzięcia — oczywiście nie 
legalna — dodatkowa praca przez 
dwie —- trzy godziny dziennie. 
Tak nawiązuje się znajomości tak 
rodzą się przyjaźnie.

Czy w Anglii nie można zna 
leźć pracy — legalnie? Mło­
dzież szkolna i akademicka — 
może, w okresie letnim, na 
farmach. Trzeba — najlepiej 
jesienią poprzedniego roku — 
napisać do Ambasady Wiel­
kiej Brytanii w Polsce, która 
nadeśle wykaz adresów mło­
dzieżowych obozów pracy pro 
wadzonych przez zrzeszenie 
Concordia Camp. Potem — po 
angielsku — trzeba się zwró­
cić do owe?o zrzeszenia, wyjaś 
niając. kiedy zamierza się pod 
jać pracę, a także — na jak 
długo, a otrzymawszy kartę 
akceptacyjną przedłożyć ją w 
ambasadzie wraz z prośbą < o 
wizę.

Dorośli — niestety — nie ma 
ją nawet takich możliwości. 
Trudno się dziwić angielskie 
mu rządowi, że nie wyraża 
zgody na podejmowanie pra­
cy na wyspie przez cudzoziem 
skich turystów. W lipcu kolej 
ka oczekujących na zasiłek dla 
bezrobotnych liczyła 2 860 000 
osób, o 200 000 więcej niż w 
czerwcu. O krok od bezrobo­
cia jest 600 000 osób — pracu 
ją one „na skróconym .tygo­
dniu”. Trzeba o tym pamię­
tać, decydując się na podróż 
po... somochód wypakowany 
rzeczami, jakich w Polsce jesz 
cze długo nie uświadczysz. Bo 
najwięcej „turystów" wraca 
jednak koleją...

ZYGMUNT ROLA 

Reforma przynosi nie tylko korzyści

Usługi bez dopłat
postaci prób likwidowania nie 
których zakładów.

Nie będzie więc przesady w 
stwierdzeniu, że uchwała Ra­
dy Ministrów w sprawie roz­
woju drobnej wytwórczości 
(która weszła w życie 1 li.pca 
br.) — to dla spółdzielni usłu

w poszczególnych rodzajach 
usług poniosą one straty. Spół 
dzielnie, które bez własnej wi 
ny nie uzyskiwały określone­
go poziomu rentowności, otrzy 
mywały dotacje z funduszu 
wyrównawczego WZSP. 90 
procent tego funduszu szło na 
dofinansowanie usług. W spół 
dzielniach dawano członkom 
tzw. czystą (czytaj: sztuczną) 
nadwyżkę, czyli trzynastą 
pensję, z funduszów rozw.oju, 
które powinny być pr^pznaczo 
ne na rozwój właśnie a więc 
np. na zakup maszyn, remonty 
lub wymianę zużytych.

To wszystko musiato dopro 
wadzić do degeneracji spół­
dzielni usługowych. Pierwsze 
tego przejawy już mieliśmy w

W Wlelkopolsce u progu sezonu 

Muzyczne niewiadome

Jaki będzie nadchodzący sezon? To, lub podobne pytania 
zadają sobie teraz, u progu nowego - otwieranego w 
innych niż poprzednie warunkach - roku działalności, 

szefowie bodaj większości krajowych placówek artystycz­
nych Czy w natłoku znacznie ważniejszych wydarzeń zacho- 
dzarych obecnie w Polsce ludzie znajdą jeszcze ochotę i na- stTna^orz^ z imprez artystycznych? Odpowiedź 
przyniosą najbliższe miesiące. Tymczasem kierownicy insty, 
tucji i zespołów zakończyli przygotowywanie repertuarów, 
programów, obsad personalnych. Przyjrzyjmy się niektórym. 
Dziś — w muzycznym Poznaniu i Wielkopolsce.

Filharmonia Poznańska otworzy oficjalnie sezon 2a wrześ­
nia arcydziełem W A. Mozarta „Reąuiem” pod batutą Stefa­
na Stuligrosza. Wcześniej wszakże przewidziano dwa wie­
czory symfoniczne: 16 bm. występ gruzińskiej orkiestry 
z Tbilisi oraz koncert polskich kandydatów na tegoroczny 
Koncert Wieniawskiego. Ponadto zespół filharmoników po­
znańskich wystąpi dwukrotnie poza swą siedzibą 5 wrześ- 

‘nia na Festiwalu Planistyki Polskiej w Słupsku (z Piotrem 
Walecznym) i 20 bm. w Gorzowie. Dwukrotnie pod dyrekcją 
swego szefa — Renarda Czajkowskiego. A skoro o wyjazdach 
mowa — orkiestra wyjedzie w tym sezonie także na Festi­
wal Muzyki Polskiej do Wrocławia, a także do Hanoweru 
(RFN) . TTTTT Uff JWiększość października upłynie pod znakiem VIII Między­
narodowego Konkursu Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego. 
Na pierwszą dekadę listopada przewidziano natomiast festi- 
wal symfoniczny poświęcony twórczości P. Czajkowskiego,

Cechą charakterystyczną najbliższego sezonu Filharmonii 
Poznańskiej będą dwa cykle repertuarowe. Pierwszy obej­
muje _ w związku ze światowymi obchodami „Roku K. 
Szymanowskiego” — dzieła tego wybitnego, a wciąż niedoce­
nianego kompozytora. Drugi — prezentację dorobku Mieczy­
sława Karłowicza.

Sporo będzie dzieł kantatowo-oratoryjnych: wśród nich — 
ctabat Mater” K. Szymanowskiego, „Izrael w Egipcie J. B. 

Haendla. Zabrzmi też IX Symfonia L. van Beethovena No­
wością będą dwa koncerty Orkiestry Symfonicznej PWSM 

Atrakcyjnie przedstawia się zestaw dyrygentów i «olistów. Z pol­
skich — wystąpi znaczna część krajowej czołówki od Krystyny 
Szostek-Radkowej Po Krystiana Zimermana, Konstantego A. Kul­
kę, Wojciecha Michniewskiego. W auli UAM wystąpić ma 
kilka największych sław światowych: skrzypek Henryk Szeryng, 
pianiści — Eugene Indjic, Nikita Magaloff, Arthuro Moreira-Lima.

Pięć premier i jedno wznowienie zaplanował na rozpo­
częty właśnie sezon szef artystyczny poznańskiego Teatru 
Wielkiego im. Stanisława Moniuszki — Mieczysław Donda- 

. jewski. Jednak przed pierwszą z nich, we wrześniu, zespół 
spod Pegaza gościć będzie w Baranowie (na „Dniach Mu­
zyki”) i w Warszawie (na „Warszawskiej^Jesieni”). Zawiera­
jący obecnie 34 pozycje repertuar poznańskiej sceny opero­
wej powięższy się o: „Don Giovanniego” W. A. Mozarta, 
spektakl baletowy do muzyki M. Karłowicza — „Serenada” 
i S. Moniuszki — K. Meyera „Hrabina” (w październiku), 
„Zemstę nietoperza” J. Straussa (w styczniu), „Kopciuszka” 
S Prokofiewa (w marcu), „Turandot” G. Pucciniego (w ma­
ju). Na afisz powróci „Cosi fan tutte” W. A. Mozarta. Na­
tomiast zespół artystyczny Teatru Wielkiego powiększył się 
m bo nowego dyrygenta Adama Pałkę (dotychczasowego 
dyrektora opery w Bydgoszczy), kilkoro młodych śpiewaków 
i solistów baletu. Nowym kierownikiem zespołu baletowego 
i pierwszym tancerzem został znany poznaniakom artysta 
Emil Wesołowski; z nim powróciła z Wrocławia również zna­
komita tancerka Anna Staszak.

Prawie niezmieniony pozostał zespół Teatru Muzycznego. 
Pod kierownictwem Andrzeja Wizy zamierza on wystawić 
w najbliższym czasie m. in. „Pannę wodną” Jerzego Lawimy- 
Swiętochowskiego w reżyserii Beaty Artemskiej.

Orkiestrę Kameralną PR ; TV pod dyrekcją Agnieszki 
Duczmal, no tournee, po Włoszech i Finlandii, czeka seria 
stałych nagrań, w październiku — występ w Paryżu a wiosną 

podróż koncertowa po Belgii z Henrykiem Szeryngiem.
Najmłodszy profesjonalny zespół Wielkopolski — Kaliska 

Orkiestra Symfoniczna — wkracza w drugi sezon swej dzia­
łalność; zawodowej z planem wykonania około 60 koncertów. 
W odstępach dwutygodniowych ten 55-osobowy zespół wy­
stępować będzie oprócz swej siedziby w województwach: 
kaliskim, konińskim, leszczyńskim i sieradzkim.

Stosunkowy o najmniej możemy powiedzieć o kształcie sezo­
nu dwóch znakomitych chórów chłopięcych.

Zespół Jerzego Kurczewskiego odbywa właśnie tournće 
skandynawskie (zresztą eksperymentalne — bo bez złotówki 
dotacji) W październiku wystąpi na „Berliner Festtage”. 
Później ma w planie kilka koncertów w kraju, w tym w 
Filharmonii Narodowej. Wiosną być może — podróż po za­
chodniej Europie.

Od Stefana Stuligrosza dowiedzieliśmy się, iż poza paro­
ma koncertami „Poznańskich słowików” w tutejszej fiłhar- 
moni'., trudno mu w tej chwili o innych występach cokol­
wiek powiedzieć.

Zapowiada się więc w życiu muzycznym Poznania i regio­
nu czas wielu — Więcej niż chyba kiedykolwiek — niewia­
domych. Co wyniknie z siłą rzeczy większej improwizacji, 
skądinąd kulturze i sztuce potrzebnej, okaże się za kilka naj­
dalej za kilkanaście miesięcy.

gowych ostatnia deska ratun­
ku'. Sedno jej jest takie: ko­
rzystając z pełnej autonomii, 
zakłady powinny pracować sa 
morządnie i na własny rachu­
nek. Zasadzie samofinanso­
wania towarzyszy prawo do sa 
modzielnego ustalania cen na 
towary i usługi.

Na tę uchwałę czekano jak 
na zbawienie, a korzystanie 
z niej rozpoczęło się od podwy 
żek cen, czemu z ekonomicz­

WOJCIECH NENTWIG 

nego punktu widzenia nie moż 
na się dziwić. W spółdzielniach 
nie mówi się „podwyżki”, lecz 
„porządkowanie” cen, „u- 
realnianie” lub „aktualizacja”, 
co z jednej strony odzwiercie 
dla zabobonny niemal lęk 
przed słowem „podwyżka”, z 
drugiej — sedno tych operacji, 
które polegają na dostaosową- 
niu opłat za usługi do ich kosz 
tów rzeczywistych.

Jak to wygląda na konkret 
nym przykładzie? 'Wybrałam 
Spółdzielnię Pracy Usług Prał 
niczo - Farbianskich „Świt” w 
Poznaniu, bo: — jest ona ty 
powo usługowa, nie prowadzi 
żadnej produkcji, z której mo 
głąby ewentualnie do-płacać, —
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Tak wygląda stolica Wielkopol­
ski nocg z Osiedla Lecha na Ra 

fajach.
Fot. — A. Rogaczewski!

Poznań nocą Panie ministrze. Ile po 
rozumień zawarł re­
sort kultury ze 
związkami zawodowymi po 

sierpniu 1980?
Kultura

Polak za granicą

Konsul powinien mieć serce
Nasi korespondenci zagranicz 

ni dostarczają od czasu 
do czasu relacji mających 

budzić raz to wspólcz cie, raz 
ubolewanie nad decyzjami i lo 
sami tych Polaków, którzy os­
tatnio postanawiają szukać pra 
cy na Zachodzie. W komenta­
rzach krajowych natomiast po 
wiada się o niedostatku porno 
cy prawnej czy konsularnej, sły 
szy się poglądy, że brak legał 
nych, formalnych sposobów pod 
jęcia czasowego zatrudnienia 
sprawia, iż rodak pragnący 
tam zarobić staje przed alterna 
tywą: albo nie jechać, albo po 
paść w kolizję''z polskim pra 
wem i nie móc wrócić. O tych 
sprawach naszej quasi e. nigra 
C]i rozmawiamy z doradcą m. 
nistra snraw zagranicznych — 
mgr. Waldemarem Bołtaczem.

— Ustawa z datą 11 listo­
pada 1924 r. powiada w pier­
wszym artykule, że „zadaniem 
konsulatów jest obrona intere 
sów gospodarczych Rzeczypos 
politej Polskiej, opieka nad oby 
watelami polskimi za granicą i 
czuwanie nad wykonywaniem 
umów międzynarodowych”. Do 
syć stara iest ta ustawa, cho­
ciaż obficie ujmuje zakres o- 
bowiązków konsulatów.

— Szczegółowe zadania kon 
sulatów, ich f' ikcje określają 
jeszcze inne u?'iwy i akty pra 
wne, .statut MSZ. Pamiętać trze 
ba jednak także o tym, źe pos 
tępowanie urzędnika konsular 
nego nie zależy wyłącznie od 
naszych nailenśzyćh przepisów 
oraz jego dobrych chęci, ale 
także od przepisów prawa w 
państwie urzędowania. Dopie­
ro suma tych praw i przepisów 
krajowych i zagranicznych wy 
znacza drogę nostenowania urze 
dnika konsulatu w sprawach 
obywateli i kraju.

— Od razu a propos obywa­
teli. Czytałem w pr£s;e ,romen 
tarze, że stan prawny aktual­
nie jest taki, że Polak nragna 
cv popracować na Zachodzie 
albo musi oonros;ć o azyl noli 
tyczny i skazywać sie na trwa 
la emigracje, chociaż o niej nie 
marzy, albo wyrzucać nasznort 
i zostawać bezpaństwowcem, 
tracić nolskm obvwa*e’stwo.

— To~ całkowite nieporozu­
mienie. Utracić obywatelstwo 
polskie można tvlkn w sposób 
nastenui?cv: ieśji obywatel wv 
stąpi do Rcdv Państwa z proś 
ba o zezwoleń:e na zmianę o- 
bywatelstwa polskiego na in­
ne. uzyska ie. to z chwila na­
bycia innego ''hywatelstwa tra 
cl no1sk’e. Tylko tak można po 
sfradać nolskię obywatelstwo, a 
nie w rezultacie celowego zgu 
bienia nasznortu i+n. Ludziom 
może s;e tv1ko zdawać, że z 
różnych nowodńw już nie sa na 
szymi obywatelami. a’e usta­

wa mówi co innego. x
— Mówi chyba także o innej 

możliwości, że kto działał na 
szkodę państwa temu można o 
debrać obywatelstwo?
, t- Owszem. Ale od czasu 
powstania tej ustawy, od ro­
ku 1962, nie zdarzył się ani je 
den taki przypadek. Zaś wra 
cając do tych „azyli politycz­
nych”. Ja wątpię czy jeszcze 
iest ktoś na Zachodzie, kto wie 
rzy w te rzekome polityczne 
prześladowania.

— Czy wszystkich zabiegają 
cych o pomoc konsulatu traktu 
je się w konsulacie jednako­
wo? .

— Taka jest nasza funda­
mentalna zasada, ale różnice 
w traktowaniu obywateli, w 
stopniu i zakresie udzielanej im 
pomocy wynikać muszą już z 
ich własnej pozycji. Innej po­
mocy możemy i musimy udzie­
lać choremu turyście, innej cho 
remu pracownikowi w czasie de 
legacji służbowej, inny musi 
być zakres pomocy dla Polki 
będącej żoną obcokrajowca.

— Stwierdzenie, źe od sytua 
cji materialnej może zależeć 
zakres nomocy, jest bardzo ma 
lo precyzyjne. Bo skąd konsul 
może wiedzieć ile ma w kiesze 
ni obywatel. Obywatel nie mu 
si mówić prawdy, ocena kon­
sula co do stanu materialnego 
netenta nie musi być trafna. 
Pieniądze bywają potrzebne 
szybko, decyzja co do pomo­
cy lub jej odmowie może być 
daleko idaca w skutkach.

— Przede wszystkim nowie 
dzmy. ze konsul powinien być 
nie tylko dobrym znawca ora 
wa obu kraiów. ale także czło 
wiekiem z sercem. Dosłownie. 
Po dp konsulatu z reguły orzv 
"hodza ludzie w potrzebie. Co 
do oceny notw.eby materialnej 
Jakimi dvsnonować możemy 
zwłaszcza w obecnei svtuaci’ 
ftmifumrni, tego nie musze 
mśwć. Zresztą nasza nomoc no 
legać może tylko na pożyczce, 
na kredytowym bilecie łote­
wskim itn. Ale i taka pomoc 
odnosii sie w gruncie rzeczy do 
tak zwanych wypadków loso­
wych: okradzenie, zgubienie 
dokumentów, blietów. nienie- 
dzy nagła choroba itp. I w tych 
przypadkach patrzymy kto do 
nas przychodzi: student z ple 
caklem czy turysta z własnym 
samochodem. czv ktoś kogo za 
nrosRa rodzina, zobowiązana 
iuż w tekście zaproszenia do 
nomocy materialnej, czy ubez 
nieczony członek wycieczki, czy 
turysta samotny, czy też czło­
nek wycieczki ubezpieczony w 
warcie”, obywatel z kontem 

dolarowym w kraju, i tak 
dalej.

— Konsul może nrzedlużrć 
nasznorł konsni moż® wydać

paszport, jeśli obywatel, powie 
dzmy „przestał go posiadać”. 
Czy można otrzymać paszport 
natychmiast i w ogóle od czego 
zależy decyzja negatywna lub 
pozytywna?

— To znowu zależy od kon' 
kretnych okolic mości. Jeśli zgu 
bił paszport członek wycieczki, 
jeśli mamy pewność, że ten 
przychodzący do nas Kowal­
ski, to jest faktycznie Kowal­
ski, to oczywiście nie ma żad 
nych problemów W przypad­
kach nagłych dajemy tzw. pa 
szporty blankietowe upoważ­
niające jedynie do powrotu do 
kraju. W przypadkach powiedz 
my. mniej jasnych, gdy nie wie 
my z kim mamy do czynienia 
gdy nie ma żadnych dokumen 
tów, gdy paszport jest od da­
wna nieważny, wtedy konsulat 
występuje do organu który w 
kraju paszport wystawiał. I 
ten organ MO decyduje o na­
szym dalszym Dostępowaniu.

— W ogóle przypadki odmo 
wy są zupełnie sporadyczne, 
iak Doinformowano mnie w 
MSW. Tylko działalność na 
szkodę państwa lub poważny 
„dorobek” kryminalny sprawić 
może, że obywatela polskiego 
nie zechcemy ponownie oglą­
dać w kraju.

— Oczywiście. Takie sprawy 
należą do zupełnie wyjątko­
wych.

— Mamy teraz napisy w pasz 
portach, że są one ważne przez 
trzy lata. Kowalski występują 
cy o paszport plsze w kwestio 
nariuszu paszportowym, że je 
Azie na miesiąc do kraju X 
no czym wraca no trzech la­
tach Czy taki obywatel naru 
szył -awo?

— Nie naruszył.
— Jednak w ustawie z roku 

1959 nowiada się, że paszport 
nowinien zostać użyty zgodnie 
z celem, dla którego został wy 
dany. Poinformowano mnie w 
M«TV. łe takie whlnmiesieczn'’ 
odstępstwo od deklarowanej 
^tencw moż" s-w^^ować. że 
Kowalski nie o' -vma przez 
jakiś czas naszpnrtu. gdy nono 
wnie hedzię o niego prosił?

— Nie moee Wypowiadać sie 
o komnetenciach MSW. orga­
nów paszportowych ani kwes 
tionować ich decyzji. Pragnę 
natom;ast leszcze raz wzroom 
nieć, że nie troci sie nolskmgo 
obywatelstwa inaczej niż decv 
zją Rady Państwa i trzeba o 
to specjalnie wysterować Prac 
ne przypomnieć, że tvlko w 
suoerspoeiałnyeh nrzynadkach 
polski obywatel może nie uzvs 
kać możliwości powrotu. Za­
pewniam także, że urzędy kon 
sulame stoją otworem dla kaź 
dego obywatela PPL przebywa 
jącego w dranica.

ANDRZEJ TUMIALIS

— Podpisaliśmy dziesięć ta­
kich porozumień. Wpłynęło do 
nas około sześć tysięcy postu­
latów. Są wśród nich proble­
my o wielkiej wadze, a także 
kwestie na pewno istotne, ale 
o znaczeniu nieco mniejszym. 
Aby nie gubić się w tym gą­
szczu zapisanych spraw, przy­
jęliśmy logiczną i rozsądną, 
iak sądzę, zasadę podzielenia 
ich na cztery wielkie grupy: 
udział kultury w dochodzie na 
rodowym, książka, komisja eks 
pertów i układy zbiorowe. Te 
cztery grupy spraw obejmują 
ogromną większość zadań, wy 
nikających z porozumień. Od­
noszą się także do większości 
indywidualnie zgłoszonych po­
stulatów.

— Dla każdego z nas naj­
ważniejsza jest odpowiedź na 
pytanie: jaki jest stan realiza 
cji umów społecznych. Zacznij 
my od pierwszego z wymienio­
nych przez pana ministra ob­
szarów. Postulowane 0,9 pro­
centa na kulturę i sztukę z do 
chodu narodowego zostało, 
jak wiemy, na papierze.

— Mogę tylko powiedzieć, 
że wszystkie przedkładane w 
tej sprawie wnioski ministra 
kultury i sztuki, zmierzały do 
uzyskania 0,9 procenta w 1981 
r., zgodnie z porozumieniem 
zawartym w listopadzie 1980 
w Gdańsku pomiędzy MKiS i 
„Solidarnością” środowisk kul 
turalnych.

Nie muszę dowodzić, że śród 
ki, jakimi dysponuje się) w 
dziale: ku’tura i sztuka, decy 
dują nie tylko o skali usług 
kulturalnych, warunkach pra­
cy w instj ucjach związanych 
z resortem, ale także, między 
innymi o wysokości płac, o 
statusach zawodowych. Porożu 
mienie to. niestety, nie zosta­
nie w ty.n roku dotrzymane. 
10 mld 300 min złotych w bu­
dżecie w dziale: kultura i 
sztuka odpowiada 0,6 procen­
ta dochodu narodowego, prze­
znaczonego do podziału. Po u- 
chwale Sejmu w sprawie pla­
nu i budżetu w lutym 1981 sta 
nęłiśiaw na stanowisku, że 
rzecz ma rok 1981 została roz­
strzygnięta. Gwoli porównania 
przypomnę tylko, że na tle 
dwóch innych niezwykle waż 
nych dziedzin objętych porożu 
mieniem w Gdańsku — zdro­
wia i oświaty, kultura nie jest 
dyskryminowana przez decy­
dentów (nakłady na zdrowie 
wzrosły o 30 procent, na o- 
światę o 21 procent, na kultu 
rę o 24 procent). Nie zmienia 
to jednak faktu, że środków 
mamy za mało. Aby nie było 
nieporozumień, z jakimi czę­
sto się spotykam, chcę jeszcze 
wyjaśnić, że te dziesięć miliar 
dów obejmuje tylko i wyłącz­
nie wydatki bieżące na mu­
zea, ochronę zabytków, biblio 
teki, domy kultury, świetlice, 
kluby, instytucje artystyczne.

— Jakie wobec tego pan mi­
nister widzi perspektywy na 
rok przyszły?

— Przy tak głębokim spad­
ku dochodu narodowego, jaki 
się zapowiada (kto wie czy 
pod koniec roku tych 10 mld 
zł nie okaże się 0,9 procenta, 
co byłoby oczywiście bardzo 
wątpliwy satysfakcją), nie 
chcemy operować odsetkiem, 
bo jeśli dochód narodowy bę 
dzie w przyszłym roku niższy, 
to nawet wyższy odsetek na 
kulturę i sztukę nie zwiększa 
nam globalnych sum, a więc

w gąszczu potrzeb
ROZMOWA ZE STANISŁAWEM PUCHAŁĄ

WICEMINISTREM KULTURY I SZTUKI

nie rozwiązuje sprawy. Będzie 
my musieli jaszcze raz wspól­
nie ze związkami zawodowy­
mi tę sprawę solidnie przemy 
śleć. W moim przekonaniu 
trzeba wychodzić nie od pro­
centów, nie od sum global­
nych, lecz od konkretnych po­
trzeb.

— Przejdźmy do drugiego, 
niemniej skomplikowanego te 
matu, jakim jest książka...

— W porozumieniach ze 
związkami poligrafów, wydaw 
ców i księgarzy mówi się o do 
celowej produkcji 8 egzempla­
rzy na mieszkańca do 1985 ro 
ku. Wskazuje się na priorytet 
podręczników szkolnych, klasy 
ki polskiej i światowej, ency­
klopedii, literatury dla dzieci 
i młodzieży. Nie są to postula 
ty nowe. Były wysuwane przed 
80 rokiem, nie były, niestety, 
realizowane. Porozumienia na 
dały sprawie większy i szer­
szy wymiar społeczny. Uwa­
żam, że jeszcze w połowie 80 
roku można było ratować 
prz nysł poligraficzny, podjąć 
choćby skromne inwestycje, 
stworzyć podstawę do dalsze­
go rozwoju. Nie udało się jed 
nak uzyskać niezbędnych śród 
ków, zwłaszcza dewizowych. 
W dalszym ciągu tych środków 
brak. I od momentu podpisa­
nia "orozumienia nastąpił 
wręcz regres. Rok 1981 będzie 
gorszy niż 80. Zamknie się za 
pewne w granicach do 120 min 
egzemplarzy książek, podczas 

zakładaliśmy około 140 
min. Start 82 będzie więc jesz 
eze trudniejszy. Nie mógłbym 
dziś z czystym sumieniem obie 
cać, że w 1985 osiągniemy 
owych upragnionych osiem 
książek. Myślę; że w •istnieją-’ 
cych warunkach'' 8 — 7 ksią­
żek to byłby wynik dobry.

— Czym zajmuje się Komi­
sja Ekspertów? To jest ten 
trzeci wymieniony przez pana 
ministra temat.

— Została ona powołana 
także w wyniku wspomniane­
go już listopadowego porozu­
mienia gdańskiego. Zasiadają 
w niej przedstawiciele: „Soli­
darności” reprezentujący róż­
ne środowiska kultury; Komi­
tetu Porozumiewawczego Sto­
warzyszeń Twórczych i Nauko 
wych i Ministerstwa Kultury. 
Jest to komisja trójstronna o 
charakterze społeczno-pań- 
stwowym, autonomiczna, samo 
regulująca zakres działania i 
tempo prac. Zajmuje się mię­
dzy innymi modelem kultury, 
funkcjonowaniem instytucji 
kulturalnych, czyli sprawami, 
które winny być podjęte i ure 
gińowane w nowym układzie 
warunków społecżnych po 
sierpniu, w zakresie twórczo­
ści jak i jej odbioru. Komisja 
ma już cząstkowe opracowa­
nia, dotyczące poszczególnych 
dziedzin życia kulturalnego i 
w IV kwartale zamierza przed 
stawić swoją syntezę.

Niezależnie od komisji, re­
sort zastanawia się nad nową 
sytuacją; w jakiej znajdują się 
instytucje kulturalne po wpro 
wadzeniu reformy gospodar­

czej z dniem 1 stycznia 1982. 
Nasze instytucje nie będą nią 
objętę. nie mogą być poddane 
tym twardym regułom gry.

— Pozostało nam jeszcze 
przyjrzenie się układom zbio­
rowym.

— Zgodnie z porozumienia­
mi, powinniśmy przygotować 
dziewięć układów zbiorowych. 
Biorąc pod uwagę fakt zróżnl 
cowania środowisk, wyliczyli! 
my jednak, że tych układów 
będzie piętnaście. Na dziś ma 
my przygotowane układy dla 
poligrafii, wydawnictw i księ­
garstwa (30 proc, zatrudnio­
nych w resorcie). W przygoto 
waniu są dwa projekty dla 
kinematografii (będzie to już- 
.łącznie 50 procent zatrudnio­
nych w resorcie). Wiadomo jed 
nak, że w tym roku żaden u- 
kład zbiorowy nie wejdzie w 
życie, zgodnie ze znanymi u- 
staleniami rządu i związków 
zawodowych. Marny więc tro­
chę czasu na przygotowanie po 
zostałych projektów, które bę­
dą gotowe do końca roku.

Natomiast zawieramy tak 
zwane protokoły dodatkowe 
do układów’zbiorowych, które 
w znacznym stopniu uwzględ­
niają postulaty zawarte w po­
rozumieniach. Nie tak dawno, 
bo 5 sierpnia, podpisaliśmy 
właśnie taki dodatkowy proto 
kół dotyczący pracowników po 
li.gr af i i.

Chciałbym dodać, że realiza 
cję wszystkich porozumień u- 
trudniają: bariera ekonomicz­
na, bariera prawna i to, co 
nazywam blokadami między­
związkowymi. Bywa, że jeśli 
jednemu związkowi w konkret 
nej spraiwie coś się podoba, to 

• drugiemu akurat odwrotnie...
'— Można prosić o przykład?
— Nie chcę zrażać sobie par 

tnerów, z którymi ciągle ro® 
mawiam, ale tego rodizaju Wo 
kady istnieją. Przytoczę więc 
przykład pozytywny. I „Soli­
darność” i Związek Branżowy 
Poligrafów działały zgodnie w 
sprawie układu zbiorowego i 
protokołu dodatkowego.

— Nie wspomnieliśmy jesz­
cze o głównych porozumie­
niach sierpniowych w Gdań­
sku, Szczecinie, Jastrzębiu. 
Pvły adresowane także do re­
sortu kultury.

— W .porozumieniu gdań­
skim mówiło się o tym, że „So 
lidarność” będzie dysponowa­
ła własnymi wydawnictwami. 
Na papierze resortu wydawa­
ny jest tygodnik „Solidarność” 
w półmilionowym nakładzie, 
dwutygodnik poligrafów pt. 
„Kwadrat”. W najbliższym 
czasie zacznie się Ukazywać ty 
godnik „Samorządność” Zarżą 
du Regionu Gdańsk. Zgodnie z 
porozumieniem szczecińskim 
zostały wydane ponownie 
„Pakty Praw Człowieka” i 
„Akt Końcowy Konferencji w 
Helsinkach”. Powszechnie zna­
na jest sprawa ustawy o cen­
zurze uchwalonej przez Sejm.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała
BARBARA HENKEL

wszyscy krzystamy z jej 
świadczeń — jest monopolistą, 
klient nie ma możliwości zle 
cać czyszczenia odzieży w in 
nych zakładach, więc pozornie 
spółdzielnia- mogłaby podwyż­
szać ceny „w nieskończoność”

Od sierpnia „Świt” ma cen­
niki wyższe od dotychczaso­
wych średnio o 40 procent. 
Tak wyszło z kalkulacji opar­
tej na rzeczywistych kosztach, 
które od noku 1978 (ostatnia 
zmiana cen) wzrosły do tego 
stopnia, że w tym roku przewi­
dywane straty musiałyby wy­
nieść 24 min złotych. W prak­
tyce oznacza to upadłość spół 
dzielni.

Na wzrost kosztów złożyły 
się przede wszystkim podwyż 
ki płac. Fundusz płac wzrósł 
w ciągu 7 miesięcy o 20 pro­
cent, czyli o 9 min zł (przy 
czym średnia pensja nie jest 
wyższa od średniej krajowej). 
Czynsze w ostatnich latach 
wzrosły średnio z 17 zł za metr 
kwadratowy do 47 zł, a spół­

dzielnia wydzierżawia ponad 
40 000 metrów kwadratowych 
powierzchni. Zwiększyły się 
ceny paliw, części wymiennych 
do maszyn, remontów. Za ma­
teriały pomocnicze (wieszaki, 
opakowania, płótna) spółdziel­
nia w pierwszym półroczu za­
płaciła o 2,3 min zł więcej, niż 
w tym samym okresie roku 
ubiegłego. Materiały podstawo­
we (proszki, barwniki) wpraw­
dzie nie zdrożały, ale ich ja­
kość tak się pogorszyła, że 
trzeba było zmienić normy ma­
teriałowe, na przykład dwu­
krotnie zwiększyć zużycie 
proszku do wyprania tej samej 
ilości bielizny. I jeszcze trud­
ności zaopatrzeniowe, które 
powodują,- że po każdą ilość 
„wyżebranego” surowca wysy­
ła się samochody, zwielokrot­
niając w tej sposób cenę tego 
surowca. W kalkulacji są rów­
nież takie koszty, jak odsetki 
od kredytów, które „Świt” za­
ciągnął w latach 70-tych na 
rozwój zakładów (wniesiono 

do banku o ich umorzenie lub 
przesunięcie terminu spłaty, 
ale na razie obciążają one spół 
dzielnię).

— Czterdzieści procent pod­
wyżki cen — mówi prezes, Ta­
deusz Kaczmarek — pozwoli 
nam tylko na odtworzenie śród 
ków trwałych i utrzymanie 
spółdzielni. Gdybyśmy chcieli 
myśleć o rozwoju, ceny musia­
łyby wzrosnąć o 120 procent.

— A dlaczego nie? — pytam. 
— Przecież macie całkowitą 
swobodę. możecie wyciągać z 
kieszeni klienta, ile wam się 
podoba.
■ I tu dochodzimy do proble­
mu, który uważam za bardzo 
istotny: skoro-drobna wytwór­
czość może sobie dowolnie u- 
stalać ceny, to co chroni nas. 
konsumentów'? Instytucji ta­
kiej nie ma. WZSP zalecił 
wprawdzie tak ustawiać ceny, 
żeby wypłaty czystych nadwy­
żek nie przekraczały trzech 
pensji, ale WZSP może już tyl 
ko zalecać, a nie nakazywać. 

Więo może ochronią nas me­
chanizmy ekonomiczne? Wbrew 
pozorom (w sytuacji takiego 
rynku, jaki mamy, są one prze 
cięż szalenie rozregulowane) — 
tak. Nawet „Świt”, który ma 
na usługi pralnicze i chemicz­
nego czyszczenia monopol, nie 
może za nie pobierać nieogra­
niczonych opłat. Bo jest gra­
nica, przy której zaczyna się 
tracić klientów: bieliznę będą 
sobie sami prać, ubrania odda­
wać do czyszczenia rzadziej. Te 
raz jeszcze mamy dużo pienię­
dzy, będziemy ich mieli mniej, 
bo wzrosną koszty utrzymania 
i wtedy zaczniemy skrupulat­
niej kalkulować. A spółdzielni 
nie opłaca się tracić klientów: 
przy mniejszych obrotach wzra 
stają koszty, gdyż stałe nakła­
dy pozostają niezmienne.

Poza tym — nawet dla 
„Świtu” — konkurencja jest 
nieunikniona. Wyodrębniona z 
niego spółdzielnia w Gnieźnie 
już sygnalizowała zamiar otwo 
rżenia zakładu w Poznaniu.

W przypadku większości po­
zostałych usług — konkurencja 
już istnieje. Stanowią ją zakła 
dy rzemieślnicze, których ceny 
wyznaczają górny pułap cen 
takich usług spółdzielczości 
pracy, jak fryzjerskie, szew­
skie, motoryzacyjne, budowla­
ne, mieszkaniowe.

Nie można jednak wyklu­
czyć, że znajdą się spółdziel­
nie, które podniosą ceny do róz 
miarów niczym nie uzasadnio­
nych. Tylko że będzie to dzia­
łalność krótkotrwała, prędzej 
czy później „wypadną” one z 
rynku, który w sferze drobnej 

.wytwórczości zaczyna się rzą­
dzić prawami ekonomicznymi.

Z czego jednak wynika, i 
trzeba to sobie uświadomić, ze 
wprowadzane obecnie podwyż­
ki cen usług pociągną za so­
bą... kolejne. Czeka nas prze­
cież reforma cen zaopatrzenio­
wych, droższe będą paliwa i 
energia, nowe wtedy trzeba bę 
dzie sporządzać kalkulacje na 
usługi. Podwyżki nie będą już

«>Łiśiaar.—,wu awu-jim . <wc -.rwmww w
chyba tak drastyczne jak teraz, 
obciążenie jednak budżetów 
rodzinnych opłatami za usługi 
znacznie się będzie zwiększać.

I to jest pierwszy koszt o- 
czekiwanej niecierpliwie refor­
my gospodarczej, płacony przez 
społeczeństwo. Trzeba sobie z 
tego zdawać sprawę, że refor­
ma przyniesie z sobą nie same 
tylko korzyści. Widać to w sfe­
rze drobnej wytwórczości, 
gdzie została już ona wprowa­
dzona. Korzyści z niej mają na 
razie tylko zakłady, a płaci 
społeczeństwo. Za podwyżkę 
cen usług nie wypłaca się re- 
kompensat, a odczuwamy je, 
w różnym wprawdzie stopniu, 
ale wszyscy, podobnie jak 
zmianę cen pieczywa. I wcale 
tu lnie chodzi/o dobijanie się o 
rekompensaty za wszystko (bo 
wtedy reforma mijałaby się 
z celem), lecz' o uświadomienie 
sobie, że koszty zmiany syste­
mu ekonomicznego musimy po 
nosić wszyscy.

GRAŻYNA SZULAK
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Zadania partii w kształtowaniu modelu
samorządu załogi socjalistycznych przedsiębiorstw

Podróżowanie komplikuje się

Pierwszych 80 kursów PKS 
zawieszono w Wielkopolsce

Dokończenie ze str. 1 

sokie kwalifikacje zawodowe i 
moralne, doświadczenie w kie 
rowaniu kolektywami, dbałość 
o ich interesy.

Członek KC, I sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego PZPR w 
Zakładach Azotowych w Tar­
nowie Jerzy Maniawski po­
dzielił się doświadczeniami w 
działalności ■partyjnej w środo 
wisku robotniczym. Wskazu­
jąc, że jego organizacja parT 
tyjna działa w wielkim przed 
siębiorstwie zaakcentował, iż 
klasa robotnicza potrafi odróż 
nić puste hasła od demagogii. 
Dlatego też przyjęto z akcep­
tacją potwierdzoną przez IX 
Zjazd PZPR linię porozumie­
nia i odnowy, udzielono popar 
cia wybranemu wolą człon­
ków partii jej kierownictwu z 
I sekretarzem KC na czele.

Kolejny dyskutant, członek 
KC, maszynista w Zakładach 
Offesetowych RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” w Warsza­
wie — Albert Kosowski, na­
wiązując do akcji protestacyj­
nej i strajkowej w drukar­
niach w Olsztynie i Rzeszowie, 
powiedział, że w niektórych 
przypadkach zbyt tolerancyj­
nie i kurtuazyjnie podchodzi 
się do poczynań ekstremistów 
z grona „Solidarności”. Niektó 
rzy regionalni działacze tego 
związku są apodyktyczni, nie 
liczą się z realiami polityczny 
mi, godzą w państwo polskie, 
w nasze sojusze. Mówca za­
strzegł, się, że nie generalizu­
je, bowiem ma wielu dobrych" 
kolegów z „Solidarności” i 
swoje uwagi kieruje wyłącz­
nie pod adresem ekstremi­
stów. O postawie drukarzy 
świadczy fakt, że mimo bez­
względnych, wywieranych na 
nich nacisków „dni bez pra­
sy” nie były dniami bez pra­
sy. Mówca wskazał także na 
potrzebę, pogłębiania wiarygod 
ności i zwiększania precyzji 
informacji.ipraspwęj., . ,

Aktualna sytuację 'gospodar 
czą w kraju scharakteryzował 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Minist­
rów, wicepremier Zbigniew 
Madej. Wskazał m. in. na spa 
dek produkcji przemysłowej 
jaki zanotowano w lipcu i 
sierpniu br., na obniżenie się 
wydobycia węgla, na zmniej­
szenie się skupu żywca. Wszy 
stko to spowodowało trudnoś­
ci w dostawach artykułów spo 
żywczych i przemysłowych na 
rynek wewnętrzny. Informu­
jąc o tych sprawach wicepre­
mier przedstawił niektóre po 
czynania rządu służące rato­
waniu sytuacji. Mówił również 
o potrzebie zwiększenia eks­
portu. Kluczem do ożywienia 
sytuacji gospodarczej jest prze 
de wszystkim zwiększenie wy 
dobycia węgla. Wicepremier 
przedstawił podjęte w ostat­
nim okresie przez rząd kroki 
służące realizacji tego nie­
zmiernie ważnego zadania. Je 
śli uda się — jak powiedział 
— ruszyć z węglem i rolnic­
twem, to istnieje szansa na 
wyjście z kryzysu w ciągu 2-3 
lat.

Kolejnym mówcą był czło­
nek KC, nastawiacz maszyn 
w ZPW „Zeltor” w Zgierzu, 
woj. łódzkie — Jerzy Nastal- 
czyk. Mówił o potrzebie po­
woływania takich samorządów 
pracowniczych, które cieszyły 
by się pełnym zaufaniem za­
łóg robotniczych. Nie można 
dopuścić do tego, by w samo­
rządach znaleźli się ludzie po 
dejmujący w praktyce nie 
trafne i nieskuteczne decyzje. 
Skutki ich błędnego postępo­
wania "odczuwałyby nie tylko 
załogi, ale również całe spor 
łeczeństwo, '

Członek KC, rolnik indywi­
dualny we wsi Grzybów gmi­
na Bogoria, woj. tarnobrzeskie 
— Witold Łasisz podkreślił m. 
in„ że pragnieniem ludzi pra­
cy w Polsce jest jak najszyb 
sze wyjście ® kryzysu s połeć z 
no-gospodarczego. Polska mo­
że się rozwijać w oparciu o 
siłę naszego socjalistycznego 
państwa i siłę samorządu ro 
botniczego. Zwrócił też uwagę 
iż niepokoją próby zmierzają­
ce do pozbawienia partii wpły 
wu na politykę kadrową. O 
kierowniczych kadrach w gos 
podarce narodowej muszą de 
cydować rząd' 1 administracja.

Zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Krośnie 
— Henryk Wojtal powiedział 
m.in., iż nie mają nacji ci 
którzy sądzą, że za,początkowa 
na odnowa od razu zmieni 
trudną sytuację społeczno-gos 
podarczą, dodatkowo jeszcze 
zaostrzaną przez zjawiska » 
chaosu i anarchii. Zdaniem 
mówcy zbyt wiele się dysku­
tuje i należy skoncentrować 
s!ę jeszcze bardziej na działa 
niach praktycznych. Reformę 
gospodarczą trzeba zacząć od 
przedsiębiorstw, które powin­
ny skupić się na swoich pod­
stawowych działaniach, a nie 
zajmować się sprawami, któ­
re należą do administracji. 
Mówca zajął się także próbie 
mami eksportu 1 racjonaliza­
cji, krytykując mechanizmy, 
hamujące rozwój tych dzie­
dzin.

Kolejny dyskutant zastępca 
członka KC, sekretarz KZ 
PZPR w Fabryce Samocho­
dów Specjalnych „Polmo- 
SHL” w Kielcach — Karol 
Mokijewski podkreślił, że za­
sadom samodzielności, samo­
rządności i samofinansowania 
w przedsiębiorstwach powin­
na towarzyszyć świadomość 
społecznych i politycznych 
skutków wprowadzenia tych 
przedsięwzięć. Reforma gospo 
darcza będizie decydować nie 
tylko o materialnych warun­
kach bytu załóg, ale państwa. 
jako całości.

Człoriek KC, hartownik w 
Zakładach im. Marcelego No­
wotki w Waszawie — Ta­
deusz Wysocki przedstawił 
punkt widzenia swojej zało­
gi na koncepcje samorządu. 
Podkreślił on, że robotników 
cechuje wielkie poczucie od­
powiedzialności za rozwój pro 
dukcji; należy jednak zadbać 
aby współgospodarzenie i ini 
cjaltywy miały sprzyjające wa 
runki.

Członek KC, mistrz, I sekre 
tarz"’.Komitetu'' Fabrycznego 
PZPR w Fabryce Samocho­
dów Małolitrażowych w Biel­
sku-Białej Julian Kraus stwier 
dził m. im., że partia powinna 
dyskutować nie tylko z „Soli­
darnością”; istnieje potrzeba 
dialogu z całym społeczeń­
stwem. informowania go o 
sprawach nie tylko zasadni­
czych, ale również tych, które 
wciąż interesują na co dzień 
ludzi pracy. Chodzi m. in. o 
informowanie np. na łamach 
prasy, radia i TV, o stanie roz 
liczeń osób, które dopuściły się 
błędów i wypaczeń, o przed­
sięwzięciach służących zwal­
czaniu marginesu społecznego.

Kolejny mówca, profesor w 
Polskiej Akademii Nauk Kazi 
mierz Doktór powiedział, iż 
partia musi stanowczo opowie 
dzień się za społecznym zarzą 
dzaniem, planowaniem i gospo 
damością. Samorząd w przed­
siębiorstwach powinien przyj­
mować uprawnienia gospodaro 
wania własnym majątkiem, po 
nosić- również odpowiedzial­
ność za poziom życia mieszkań 
ców.

Przemawiał również członek 
KC PZPR, zastępca głównego 
metalurga w Dolnośląskich Za 
kładach Metalurgicznych w 
Nowej Soli, woj. zielonogór­
skie — Walerian Soliński. Wy 
raził pogląd, iż nieprawdą jest 
jakoby powołanie samorządu 
z pełnią władzy miało być je­
dyną1 szansą na wyjście z kry­
zysu. Możliwości takie należy 
dostrzegać w połączeniu zasad 
samorządności z centralnym 
systemem zarządzania gospo­
darką. Należy zobowiązać 
Klub Poselski PZPR do szyb­
kiego uchwalenia przez Sejm 
ustawy o samorządzie pracow­
niczym. Mówca opowiedział 
się za utrzymaniem kierowni­
czej roli partii w naszej gos­
podarce. Przedstawił również 
szczegółowo swój punkt widzę 
nia na dalszy rozwój sytuacji 
w kraju wznosząc pod adre­
sem rządu szereg konkretnych 
pytań. Wskazał również na 
niedoskonałości w funkcjono­
waniu systemu informacji we 
wnątrapartyjnej.

Zastępca członka KC, na­
uczyciel akademicki w 
SGGW-AR w Warszawie — 
Zbigniew Kamecki w swoim 
wystąpieniu podkreślił, iż 
wprowadzenie samorządu zało 
gi to pilna konieczność. Rzecz

rządu pracowniczego stanowią 
temat o niezwykłej doniosłoś­
ci. Samorząd bowiem sprzyja 
inicjatywie, pobudza odpowie 
dzialność, tworzy warunki do 
lepszego samopoczucia załóg. 
Partia — zaakcentował I se­
kretarz KC PZPR — sprzyja 
wysokiej pozycji samorządu 
w socjalistycznym przedsię­
biorstwie państwowym. Szero 
ka samodzielność przedsię­
biorstwa i obszerny zakres u- 
prawnień samorządu musi wią 
zać się x troską o stworzenie 
dobrej pozycji dyrektora, któ 
ry powinien być rzecznikiem 
interesów ogólnonarodowych. 
Mówiąc o tych sprawach Sta­
nisław Kania podkreślił, że 
partia nie wyrzeknie się pra­
wa do polityki kadrowej w 
stosunku do organów nasze­
go państwa. Wynika to z histo 
rycznej odpowiedzialności 
PZPR za rozwój kraju, za je­
go socjalistyczny -kształt, wy­
nika to również z zapisu w 
Konstytucji PRL, w której 
jasno została określona prze­
wodnia rola partii. Nie chce- 
my bronić starego, chcemy 
tworzyć jak najdogodniejsze 
warunki do obejmowania kie­
rowniczych funkcji przez lu­
dzi najzdolniejszych, najwybit 
niejszych, oddanych sprawie 
socjalizmu.

W dalszej części — I sekre­
tarz KC podkreślił potrzebę 
uczynienia wszystkiego w kie 
runku tworzenia wyższej spo 
łecznej wydajności pracy, jed 
nego z warunków opanowywa 
nia i przezwyciężania niezwyk 
le ciężkiej sytuacji politycz­
no -społeczne j w jakiej się 
znajdujemy. Obowiązkiem or 
ganizacjl partyjnych wszyst­
kich szczebli jest zwrócenie 
się w stronę naszej gospodar­
ki, rozbudzanie różnych ini­
cjatyw zawodowych, usuwa­
nie tego wszystkiego co hamu 
je rozwój, odwoływanie się 
do pracowitości narodu. Pod­
trzymał sformułowanie jedne 
go x dyskutantów na plenum, 
iż należy dążyć, by prawo swo 
bodnego dostępu do półek 
sklepowych było realnie funk 
cjonującym prawem.

I sekretarz KC powiedział 
również, iż należy tworzyć 
warunki sprzyjające wprowa 
dzeniu reformy gospodarczej, 
z zachowaniem jednak ko­
niecznej ostrożności. Nie mo­
żemy pomylić się w tej tak 
ważnej sprawie, dotyczącej ca 
lego systemu ekonomicznego 
państwa. Nie ma już limitu 
na pomyłki, na kompromito­
wanie tak fundamentalnego 
przedsięwzięcia. Trzeba uczy­
nić wszystko, by zapewnić su 
kces reformie.

Stanisław Kania nawiązał 
również do aktualnej sytuacji 
politycznej, do zagrożeń jakie 
płyną dla spokoju społeczne­
go i socjalizmu, dla naszej 
gospodarki. Podkreślił, że wła 
dza sięgnie po wszystkie śród 
ki jakie się okaźą niezbędne 
dla obrony ) socjalizmu. Jedno 
cześnie opowiedział się za po­
rozumieniem .ze wszystkimi si­
łami stojącymi po stronie zdo 
byczy socjalizmu.

Obszerną część swego wy­
stąpienia poświęcił I sekre­
tarz KC przedstawieniu wyni 
ków niedawnych rozmów poi 
sko -radzieckich na najwyż­
szym szczeblu, podkreślając, 
że przyjęty na Krymie komu 
nikat jest dokumentem przy­
jaźni naszych partii, narodów 
i państw. Zaakcentował, iż 
kierownictwo radzieckie jest 
przekonane, że nasza partia i 
naród zdolne są własnymi si­
łami opanować trudną sytua­
cję. Mieliśmy okazję wyrazić 
naszą wdzięczność za pomoc i 
za życzliwość okazywaną nam 
przez radzieckich przyjaciół.

Nasizym zadaniem — stwier 
dził na zakończenie — jest u- 
macnianie sił państwa i utrwa 
lanie linii porozumienia z 
wszystkimi, którzy nie są na 
szymi przeciwnikami. Partia 
jako całość nie może być spy 
chana na krawędź, bo jest siłą 
wiodącą klasy robotniczej, na 
rodu, siłą niosącą historyczną 
odpowiedzialność za losy kra 
ju.

Plenum zakończyło swe ob­
rady kilka minut przed godzi­
ną 16 — odśpiewaniem Między 
narodówkl. (PAP)

polega jednak na tym, aby 
przygotować warunki do jego 
działania. Konieczne jest w 
związku z dokonującymi się 
w nasizym kraju przemianami 
w systemie zarządzania pogłę 
bienie wiedzy społeczeństwa o 
zasadach i celach reformy gos 
podarczej. Mówca poruszył 
również m. In. kwestię związa 
ną z rolą 1 pozycją dyrektora, 
wskazując, że dotychczasowe 
stosowanie tzw. nomenklatury 
prowadziło do wadliwej polity 
ki kadrowej. W kadrze kierów 
niczej potrzebni są ludzie kom 
petentni i uczciwi, z wpływu 
na ich dobór partia nie może 
rezygnować.

Kolejny dyskutant, zastępca 
członka KC, kierownik działu 
w Instytucie Koniunktur i 
Cen Handlu Zagranicznego — 
Andrzej Buszowski skupił swo 
ją uwagę na zasadach funkcjo 
nowania samorządu w jego 
resorcie, który — jak podkreś 
lił — stanowi specyficzną sfe 
rę działalności. Resort handlu 
zagranicznego powinien odgry 
wąć rolę autentycznego współ­
autora narodowych planów go 
spodarczych. Mówca m. in. w 
kontekście samowolnego 
wstrzymywania i kontrolowa­
nia przesyłek przeznaczonych 
dla zagranicy przez niektóre 
komórki „Solidarności”, scha­
rakteryzował zagadnienia obro 
tu artykułami rolno-spożywczy 
mi. W oparciu o bogaty mate­
riał liczbowy wykazał on, że 
transakcje w tej dziedzinie są 
dla Polski bardzo korzystne, 
powinny być utrzymywane na 
właściwym poziomie, zaś im­
port żywności znacznie prze­
kracza , ilości sprzedawane 
przez nas innym krajom. Dzię 
ki tym transakcjom sprowadza 
ne z zagranicy artykuły spo­
żywcze, ,w tym mięso 1 tłusz­
cze wydatnie wspomagają kra 
jowy rynek.

Członek KC, starszy mistrz 
produkcji w Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Poznaniu — Hieronim 
Andrzejewski mocno w swym 
■wystąpieniu akcentował, łż 
wybranie samorządów oraz 
wprowadzenie reformy gospo­
darczej powinno przyczynić 
się do tego, aby każdy robot­
nik, każdy pracownik stał się 
rzeczywistym współgospoda­
rzem swojego zakładu. Mówca 
poruszył także sprawy, związa 
ne z funkcjonowaniem admini 
stracji gospodarczej w przed­
siębiorstwach, z kompetencja­
mi i kwalifikacjami personelu 
technicznego. Stwierdził, iż 
szacunek dla dobra społeczne­
go jest równoznaczny z sza­
cunkiem dla socjalizmu.

W dalszym ciągu obrad prze 
wodniczący Komisji Uchwał i 
Wniosków, członek Biura Poli 
tycznego KC — Tadeusz Po­
rębski przedstawił projekty do 
kumentów III Plenum KC. 
Po dyskusji i wniesieniu poprą 
wek uchwalono następujące 
dokumenty:
* Podjęta została uchwała 

III Plenum KC PZPR w spra 
wie zadań partii w kształtowa 
niu pozycji samorządu załogi 
socjalistycznych przedsię­
biorstw w warunkach reformy 
gospodarczej.

* Podjęto uchwałę w spra­
wie powołania komisji dla wy 
jaśnienia okoliczności, faktów 
i przyczyn konfliktów społecz­
nych w dziejach Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej. Komi­
sja ta została powołana zgod­
nie z uchwałą IX Zjazdu par­
tii.
* Plenum zatwierdziło skład 

nowej Komisji Komitetu Cen­
tralnego — Komisji Górni­
ctwa.
* Przyjęto również propo­

zycję Biura Politycznego w 
sprawie dokooptowania do skła 
dów komisji KC I sekretarzy 
KW PZPR nie będących człon 
kami lub zastępcami członków 
Komitetu Centralnego.

Zatwierdzono ramowy regu 
lamin pracy komisjł problemo 
wych Komitetu Centralnego 
partii.

Następnie głos zabrał I se­
kretarz KC Stanisław Kania; 
jego przemówienie spotkało 
się z gorącym przyjęciem 
przez uczestników obrad.

Przemawiając na zakończe­
nie obrad III Plenum Stanis­
ław- Kania podkreślił, że dys­
kusja była świadectwem jed­
nomyślności, iż sprawy samo­

informacja własna

Podróżowanie po Wielkopol 
sce — jak i po kraju — coraz 
bardziej się komplikuje. Ogra 
niczeinia w komunikacji — po 
dyktowana daleko posuniętą 
oszczędnością — nie skończą 
się bowiem na wycofaniu Tf 
ruchu niektórych pociągów. 
Jak się okazuje, również PKS 
zawjesza wiele połączeń.

Z początkiem września w 
krajowym rozkładzie jazdy zli 
kwidowanych zostało około 
3 000 kursów autobusowych. To 
prawie jedna szósta wszystkich 
połączeń, codziennie obsługi­
wanych ąrzez tabor PKS! A 
z informacji Zjednoczenia PKS 
w Warszawie wynika, że na 
tym może się nie skończyć,4

W Wielkopolsce również na­
stąpiły pierwsze ograniczenia 
w komunikacji. Od 1 września 
autobusy Oddziału PKS w 
Gnieźnie nie obsługują ponad 
80 kursów (1 procent ogólnej

Fabryki mebli 
przygotowują się do reformy

INFORMACJA WŁASNA 
cielskiej Zrzeszenia Producen­
tów Mebli odbyła się wczoraj 
w Swarzędzkich Fabrykach 
Mebli ogólnopolska narada z 
udziałem ministra leśnistwa i 
przemysłu drzewnego — Wal­
demara Kozłowskiego, poświę­
cona omówieniu prac podję­
tych w branży meblarskiej w 
związku z reformą gospodar­
ki.
nansowanie przedsiębiorstw 

Podjętymi działaniami kie­
rowała świadomość, że na ryn­
ku odczuwa się deficyt mebli 
o wartości około 15 miliardów 
złotych, a więc martwić się na­
leży nie o brak pracy, ale o 
maksymalne zaspokojenie po­
trzeb społecznych. Samodziel­
ność, samorządność i samofi-

A jednak „Polonezy" 
będą losowane

INFORMACJA WŁASNA

W poniedziałkowym „Głosie” 
opublikowaliśmy komunikat Od 
działu Wojewódzkiego NBP w 
Poznaniu o możliwości przenie 
sienią przedpat na nabycie w 
latach 1983—1985 samochodów 
„Polonez” przez osoby, które 
wpłaciły na „Fiaty 125 p” i 
„126 p”, a nie miały szczęścia 
w losowaniu. Liczba owych 
przeniesień — jak wiadomo — 
jest limitowana.

Tego samego dnia przed od­
działem PKO w Poznaniu przy 
pl. Wolności zawiązał się spo 
łeczriy komitet kolejkowy. 
Wcześnie, bo wnioski przyjmo 
wane będą od 11 września. Chę 
tni tymczasem przybywają. 
Ich liczba przekroczyła już 
przewidywany dla Poznania li 
mit.

W tej sytuacji przedstawiciele 
osób zapisanych na liście wysto­
sowali pismo do dyrektora Narodo 
wego Banku Polskiego w Warsza 
wie. Autorzy proponują przyjęcie 
w dniach 11—19 września nieogra 
niczonej liczby dopłat, a po żarn

L. Breżniew złoży wizytę w Bonn
Kur^BeHci^ rz$du RFN, br. Leonid Breżniew złoży wi- 
, urt Becker poinformował w , . _ _
środę, że zgodnie z ustalenia- zytę w Bonn. Dokładna data 
mi dokonanymi ze stroną ra- wizyty zostanie podana w póź- 
dziec.ca, pod koniec listopada niejszym terminie.

telefony 
donoszą

• W Kępnie (Kaliskie) na nie 
strzeżonym przejeździe kolejo­
wym „Kamaz” uderzył w lokomo 
tywę. W wypadku ranna została 
pasażerka samochodu.
• W Słupi (Kaliskie) kierują­

cy „Polonezem” zasnął za sterem 
i doprowadził do czołowego zde­

ich liczby) — głównie na lo­
kalnych, mniej uczęszczanych 
trasach. Wielu ludziom bez wą 
tpienia utrudni to podłożowa 
nie. Także w rejonie Leszna, 
gdyż tamtejszy oddział zamie 
rza od 1 października wyłą­
czyć z obsługi 77 kursów. Tak 
zwany awaryjny rozkład jaz­
dy autobusów PKS przygoto­
wano i w pozostałych oddzia­
łach w Wielkopolsce, które 
przewidują zawieszenie (na ra 
zie jeszcze nie wiadonąp od kie 
dy) łącznie 300 kursów.

Są to w większości linie równole 
gła z trasami kolejowymi, połą­
czenia między „szczytami” prze 
wozowymi (nie w godzinach do 
jazdu do pracy 1 szkoły oraz po­
wrotu do domu), kursy • stosun 
kowo niskiej frekwencji oraz po 
łączenia pospieszne. Jeśli aaopatrze 
nie PKS w paliwo, ogumienie 1 
części zamienne poprawiłoby alę 
— na co, niestety, nic nie wsk«®u 
Je — tak znaczne ograniczenia ko 
munikacji autobusowej — oczywiś 
cle — by nie nastąpiły. (bop)

stwarzają warunki do powię­
kszenia produkcji, ale pocią­
gają za sobą likwidację nad­
miernie rozbudowanych jednos 
tek centrum przemysłu meblar 
skiego. Krytycznie oceniono 
też działalność specjalistycz­
nych jednostek, jak choćby 
przedsiębiorstwa transpor­
towego „Transmeble”.

Praca wykonana przez ini­
cjatorów Zrzeszenia „Meble” 
wywołała życzliwe zaintereso­
wanie przedsiębiorstw i ich za­
łóg, czego dowodem jest pow­
szechna akceptacja statutu no­
wej komórki. Pozwala też wie 
rzyć, że 1 stycznia 1982 roku 
nie będzie dla meblarzy dniem 
zaskoczenia, gdy reforma gos­
podarcza zacznie oficjalnie obo 
wiązywać. (bej)

knięciu listy — przeprowadzenie  ̂
losowania. Ma to przeciwdziałać 
kolejkom, które koczują przed hu 
dynkami PKO, a równocześnie 
zapewnić sprawiedliwy podział 
samochodów.

Wniosek taki przedstawiony bo 
stał również dyrektorowi I Oddzia 
łu Miejskiego PKO w Poznaniu.

Czy proponowane? przez kii 
entów rozwiązanie ma szan­
sę powodzenia? To pytanie za 
daliśmy w czwartek dyrektoro 
wi Departamentu Wkładów Ra 
niężnych Ludności NBP — 
Marianowi Bartkowiakowi. — 
Przed chwilą — powiedział — 
zakończyło się posiedzenie za­
rządu. Podjęta została decyzja 
że w dniach II—19 września 
przyjęta zostanie nieograniczo 
na liczba dopłat od osób któ­
re wpłaciły na „Fiaty” 125 p 
i „126 p”, nie wylosowały u- 
prawnień i nie wycofały pie­
niędzy, a teraz skłonne są u- 
zupełnić wówczas wniesioną 
wpłatę. Wszyscy spełniający 
te warunki uczestniczyć będą 
w losowaniu. Szczegółowe prze 
p:sy w opracowaniu. (pik)

rzenia z autobusem. Ranną pasa­
żerkę samochodu osobowego prze 
wieziono do szpitala.
• W Baranowie (Kaliskie) 

„Fiat” 12Sp zderzył się as „Sko­
dą”. w wypadku ranne zostały 
trzy osoby.
• Również w Poznaniu, na ul. 

Słowiańskiej kierujący „Fiatem” 
126p doprowadził do zderzenia z 
jadącym rowerem chłopcem, któ­
ry doznał obrażeń.
• W miejscowości Kamień (Ka 

llskie) na skutek samozapalenia 
się siana wybuchł pożar. Straty 
ocenia się na około ISO Ń10 zł. deg)
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kaliskie Pilskie Poznańskie

Tylko darcie pierza
przy świecach?

Spółdzielcy nie oglądają się 
na kasę państwową

IZ iedy telewizor zaczął być 
rv nieodzownym składni­

kiem każdego niemal domu, 
rzadziej odwiedza się kina 
czy inne przybytki kultury. 
Ich propozycji nie ma zresztą 
zbyt wiele. W korzystnej sy­
tuacji są mieszkańcy dużych 
miast. Cp jednak mają robić 
z wolnym czasem ludzie z 
gmin i małych> miasteczek? 
Czy pozostaje tylko darcie pie 
rza przy świecach?'

W Kaliskiem często słychać: 
.,U nas nic się nie dzieje”. 
Dużo w tym prawdy. Wsie na 
ogół sprowadzają sedno roz­
rywki do urządzania zabaw. 
Za mało upowszechnia się 
form ambitniejszych. Dlacze­
go?

Może po prostu nikt ich nie 
chce, albo jedni pragną — dru 
dzy nic nie robią, żeby były. 
Ale ■ niewiele można rozru­
szać, gdy na kursy dla instruk 
torów (m. in. z choreografii, 
plastyki, fotografii) nieliczni 
się zapisują. Czyli wystarcza 
powielanie w nieskończoność 
tych samych imprez, bawienie 
siebie i otoczenia rzeczami o- 
granymi? Skutek bywa taki, 
że wszystko jest takie, jakie 
jest.

Tymczasem w województwie 
w rozmaitych domach kultury 
pracuje około 200 osób, jed­
nak prawie połowa z nich za]

Leszczyńskie

Pieczarka bez węgla 
nie urośnie

Jeszcze nigdy Wojewódzka Spól- 
dzielniia Ogrodniczo u Pszczelarska 
w Lesznie nie dostarczała tylu pro 
duktóW? na rynek, co w tym ro­
ku. W ciągu ośhilu miesięcy sku­
piła ona 5 732 tony warzyw, czyli 
1» procent więcej, niż przewidy­
wał plan. Gorzej z owocami — sku 
plono Ich tylko 678 ton; bardzo sla 
bo obrodziły jabłka 1 śliwki.

Jedną trzecią warzyw 1 owoców 
dostarcza spółdzielnia do sklepów 
po przetworzeniu Ich na konser­
wy, kompoty, mrożonki. Zakłady 
przetwórcze w Rydzynie, Nletążko 
wie i Włoszakowicach nie narze­
kają na brak surowców. 

mu Je się administrowaniem 
Działalnością typowo kultura! 
ną para się zatem — zwłasz­
cza na prowincji — garstka 
ludzi. Tym bardziej, że nielicz 
ni są „urodzeni” d0 tej pra­
cy Ciężka ona nie jest, ale 
ludzi zniechęca mała szansa 
zabłyśnięcia. Często więc szu 
kają intratniejszego zajęcia.

Są jednak i tacy, których 
„nie złamie żaden trud” i dzię 
ki temu — środowisko nie jest 
ospałe. Należą do nich organ: 
zatorzy chóru mieszanego w 
Wyszanowie, ostrzeszowscy 
harcerze i gospodarze Wiej­
skiego Domu Kultury w Ko- 
biemie.

Na kulturę zazwyczaj'— nie 
tylko w Kaliskiem — się ską 
pi, gdyż dóbr materialnych nie 
pomnaża. Zwłaszcza teraz — 
w okresie oszczędności gospo­
darczych — nastały ciężkie 
czasy dla kultury. Na nowe 
jej przybytki nie ma w.ęc co 
liczyć ani Wieruszów, ani Kro 
toszyn, ani Mikstat. Czy na 
tym ucierpi działalność tam­
tejszych placówek?

Wiele zależy od lokalnych 
inicjatyw. Warto zatem przyj, 
rżeć się po raz wtóry całemu 
stanowi posiadania kultury • 
zadać pytanie o jej przysz­
łość. Nie powinna ona zmwe 
czyć dorobku i ambicji wielu 
ośrodków, (ewi)

Największym problemem jest w 
spółdzielni opał. Otrzymano tylko 
połowę ilości węgla potrzebnej dla 
kontraktacji. Zrezygnowano z kon 
traktacji kwiatów, nie zawiera się 
umów z nowymi producentami 
przyspieszonych ogórków i pomi­
dorów.

— Z tym trzeba tlę pogodzić — 
mówi prezes WSO-P, Franciszek 
Widziewica. — Trudno natomiast 
patrzeć, jak uciekają nam dewizy. 
Chodzi o pieczarki. W pierwszym 
półroczu sprzedaliśmy Ich tfu kra­
jów zachodnich 600 ton, przekra* 
czając ponad dwukrotnie plan. Od 
biorcy z RFN, Danii, Austrii, Szwe 
cji i Belgii wzięliby jeszcze wię­
kszą ilość, a płacą bardzo dobrze. 
Mamy w spółdzielni zgłoszenia 10 
osób, które chciałyby zakontrak­
tować pieczarki. Byłoby z tego w 
przyszłym roku dodatkowo o 200 
ton na eksport lub dla handlu 
krajowego. Potrzebowaliśmy do 
tej produkcji 70 ton węgla. Na ra 
zie jednak nie ma nań żadnych 
widoków. (gra)

ludz- ' stwowych

W jednej z największych i 
najstairszyćh spółdzielni pro­
dukcyjnych Wielkopolski — 
Rolniczym Kombinacie Spół­
dzielczym w Adolfowie w wo­
jewództwie pilskim obradują 
w piątek (5 hm.), na swoim 
IV zjeżdzie wojewódzkim de­
legaci RSP. Ważne i trudne są 
to obrady. Od bieżącego reku 
spółdzielnie przechodzą na 
własny rozrachunek, a ich dzia 
lalność prowadzona ma być 
zgodnie z możliwościami 
kimi, technicznymi, organiza­
cyjnymi. Obecny okres jest wy 
korzystywany na porządkowa­
nie stanu posiadania 1 pro- 
dukcyj.no-ekonomiczne . umac­
nianie spółdzielczych gospo­
darstw. Jest ich w wojewódz­
twie pilskim 48. W okresie 
sprawozdawczym — od III 
Zjazdu Delegatów RSP — 
przybyły 4 RSP. Za rok ubie­
gły 40 jednostek wypracowało 
zyski, a największy dochód na 
pracownika przypadł w Dą­
browie, Prusicach, Bądeczu, 
'Adolfowie 1 Jeziorkach.

W minionym dziesięcioleciu 
iynamika produkcji towaro­

Konińskie

Chleb według 
regionalnej receptury

W województwie kondńsk-Lm od 
czuwa się, Jak w całym kra ju, bra 
ki większości produktów spożyw­
czych. W związku z hiewystarcza 
jącymi dostawami mąki, piekarnie 
nie mogły fzaipewniić ciągłych do­
staw pieczywa do sklepów. Si oso 
wane przerzuty mąki między pie 
karniiaml ledwie łagodziły problem, 
odbijając się niekorzystnie na 
kosztach produkcji Chleba. Nie cze 
kając na odgórne rozwiązanie te­
go problemu, w Konińskiem podję 
lo starania, by uruchomić prze­
miał zboża na mąkę w młynach 
gospodarczych. Od kilku miesięcy 
uzyskuje się w ten sposób 500 ton 
mąki miesięcznie, a do końca ro 
ku Ilość ta wzrośnie do 2 500 ton 
mąki i kasz. Uruchomiony eh zosta 
nde dodatkowo 8 kolejnych mły­
nów gospodarczych. W rezultacie 
problem braku mąki w piekar­
niach Już znarmle złaęodwny, te 
stanie rozwiązany. Kozpocznie się 
przy tym produkcję nowego rodzą 
ju mąki, co umożliwi zastosowa­

wej brutto w regionie pilskim 
(w przeliczeniu na jednostki 
zbożowe) jedynie w sektorze 
spółdzielczy była dodatnia. 
W programie rozwoju na lata 
1981 — 1985 pierwszoplano­
wym zadaniem jest utrzyma­
nie wysokiej produkcji zbóż i 
pasz, jako podstawowego wa­
runku rozwoju hodowli-i całej 
gospodarki żywnościowej.

Spółdzielcy wyrażają prze­
konanie, iż bez dotacji pań- 

zdołają wypracować
dostateczne dochody. Przystą­
pili już do regulowania wielu 
spraw, utrudniających ich bar 
dziej operatywną działalność i 
osiąganie lepszych wyników 
finansowych. M. in. zapropono 
wali rolnikom indywidualnym 
przejęcie 800 hektarów grun­
tów, na które składają się 
rozdrobnione i oddalone od 
głównych spółdzielczych kom­
pleksów działki.

Zjazd wybierze nową Radę 
i Zarząd WZ RSP w wojewódz 
twie pilskim oraz 8 delegatów 
na Krajowy Zjazd Delegatów 
Rolniczych Spółdzielni Produk 
cyjnych. (zd)

nie regionalnej receptury wypieku 
Chleba. Poprawi się zaopatrżenie 
w pieczywo, mniejsze będą koszty 
jego produkcji.

Innym przykładem racjonalnych 
działań zmierzających do poprawy 
zaopatrzenia jest uruchomienie w 
byłych pomieszczeniach mlecza.rni 
w Kole przetwórni pomidorów. Od 
sierpnia wyprodukowano już 50 
ton przecieru. W sumie w tym ro 
ku trafi z Koła do sklepów 25 ton 
koncentratu. W przyszłym już 140 
ton. Dodajmy, że uruehomdona 
przetwórnia umożliwi lepsze wy- 
korzystaniie obfitych w tym roku 
zbiorów.

W październiku ruszy naitomiast 
w wytwórni win w Koninie linia 
rozlewu olejów jadalnych. Mie­
sięcznie rozlewać się będizde 1Ć0 
ton olejów dostarczanych z nafi- 
neniA w Gdańsku 1 na SląSku. 
Przedstawione todcjatywy wymaga 
* aiiewlelkłrti nakładów finanse 
wych. Niieczbądna była, przede 
wszystkim Inwencja i chęć roz­
wiązania problemów własnymi sŁ 
łam i. (woj)

Nie wata, więc szmata?
Z* środkami higieny osobistej od dawna jest źle (a z czym 

teraz nie jest źle), by nie powiedzieć tragicznie. O teo za­
pytać w sklepie drogeryjnym czy w aptece, odpowiedź jest 
na ogół ta sama, sprowadzająca się do bezradnego rozłożenia 
rąk. A jeśli ktoś zrobił sobie nawet zapasy, to w końcu się 
wyczerpują i nie wszystko można zastąpić czymś innym. Od­
nosi się to m. in. do środków opatrunkowych, a zwłaezcaa 
do waty.

Zapytaliśmy o nią ostatnio w kilkunastu aptekach woje­
wództwa poznańskiego. Oczywiście, telefonicznie, bo gdyby 
wszystkie odwiedzać osobiście, czas byłby to zmamowa- 
ny. Oto co usłyszeliśmy:

Czempiń — „Na to pytanie musimy odpowiadać kilka­
dziesiąt razy dziennie. Niestety, przecząco, bo waty nie ma, 
a jeżeli jest dostawa, to znikoma”.

Dolsk — „Dawno waty nie było, nie ma i nie wiemy kie­
dy będzie”.

Kostrzyn — „Zal nam zwłaszcza kobiet, które oodziennie 
lamentują w aptece, nie mając ani krzty waty”.

Ostroróg — „Ostatnio była wata, ale dla ilu osób starczy­
ło? Omal nie doszło do rękoczynów. I potem obrywa się 
personelowi Bogu ducha winnemu”.

Rakoniewice — „To nasze marzenie, by w końcu można 
powiedzieć, że wata jest. Ludzie ciągle o nią pytają i się 
denerwują naszym rozkładaniem rąk, ale nikomu się nie 
dziwimy”.

Szamotuły — „Phi, a może pan wie, kiedy watę dostanie­
my i ile, bo kilka kartonów, to nic”.

Wielichowo — „Lada dzień powinna być, lecz tylko taką 
nadzieją możemy pocieszyć klientów”.

W podobnym tonie utrzymane były wypowiedzi rozmów­
ców z innych aptek. Wszędzie podenerwowanie niedosta­
tkiem zaopatrzenia w jeden z podstawowych przecież arty­
kułów. Zresztą nie tylko o watę chodzi, bo ludzie ganiają 
też po aptekach w poszukiwaniu ligniny, bandaży, gazy czy 
plastrów. Zdobycie choćby jednego opakowania bywa praw­
dziwym szczęściem, a cóż dopiero myśleć o zapełnieniu aip- 
teczkri.

Sytuacja ze wszystkimi tymi środkami budzi duży nie­
pokój. Nie tylko zresztą w Poznańskiem, bo podobnie jest 
prawdę w każdym Województwie. Po prostu nie ma tego, 
co na co dzień potrzebne jest zarówno pacjentom szpitali 
jak i w każdym domu. Czy za normalny można uznać stan, 

■ że zamiast waty używa się kawałków materiału? W ten spo­
sób na pewpo nazwa środek higieny osobistej nie ma z hi­
gieną nic wspólnego. A co gorsze nic nie wskazuje, by coś 
się w zaopatrzeniu aptek w te środki poprawiło. (bop)

Poeci „zdobędą” 
Ostrów Lednicki

4 i 5 września odbywać sie 
będzie w Gnieźnieńskiem III 
Piastowski Plener Literacki. 
Organizatorami są Koło Mło­
dych Związku Literatów Pol­
skich w Poznaniu, Zarząd 
Wojewódzki ŻSMP oraz Bi­
blioteka Publiczna miasta 
Gniezna.

Odbywać się będą dyskusje, 
których kanwą będą referaty: 
Andrzeja Ogrodowczyka z Poz 
nania „Proza lat' 70-tych” i 
Janusza Maciejewskiego z 
Warszawy pt. „Przemiany w 
poezji, lat 70-tych”. Dyskusje 

te organizowane będą w Jan­
kowie Dolnym koło Gniezna. 
W samym zaś Gnieźnie w 
Miejskim Ośrodku Kultury w 
piątek 4 września o godz. 17 
rozpocznie się maraton poety­
cki uczestników pleneru.

Podczas trwania pleneru 
Galeria Nową działająca jirzy 
Teatrze Nowym w Poznaniu 
przedstawi w wykonaniu poz­
nańskich aktorów program po 
etycki. Odbędzie się także wy­
cieczka Szlakiem Piastowskim 
— jej szczególną atrakcją bę­
dzie dyskusja na temat „Pi­
sarz wobec przeszłości ” Zor­
ganizowana ona zostanie... na 
Ostrowie Lednickim (referat 
na ten temat wygłosi tam zna 
ny krytyk — Piotr Kunce­
wicz). (bran)
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Słońce: 8.08—19.35

^TEATRY

Poznań

WIELKI — pięt. g. 14 „Aida”, 
sob. g. w „Halka”, niedz. g.. 19 
„Trubadur”.

MUZYCZNY — piąt. przedM. 
zamku., sob., miedz. g. 19 „Pani 
prezesowa”.

KIMA

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

CZEMPIŃ: piąt. „Tajemnica »zy 
fru Marabuta” (.poi.), piąt., sob., 
nieda. „Gangsterzy szos’’ (kanad)., 
sob., niedz. „Trawniki wujka 
Po Id i” (Węg).

GOSTYŃ: piąt., sob., miedz. 
„Żandarm w Nowym Jorku” (fr.), 
niedz. „Sroczka złodziejka” (ipol).

GRODZISK: piąt., sob., niedz. 
„Jeśli serce masz bijące” (ipol) 
„Po drodze” (poi), sob., niedz. 
„Ukryty w słońcu” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Czułe miej- 
ica” (poi.); Stylowe: „Niezamężna 
kobieta” (amer.), „Zemsta różowej 
pantery” (ang.); Syrena: piąt., 
sob^ niedz. „śmiertelny pościg” 
Cfr.K „Kelner płacić” (czech.), 
niedz. „Dick i jego kot” (pr. skł.)

JAROCIN:' piąt., sob., niedz. 
„Supcrpotwór” (Ja<p.), sob., niedz. 
„Aza na spacerze” (pod.), ndedz., 
„Jak żyć” (poi.).

KŁODAWA: „Gorączka sobot­
niej nocy” ęaimer.K „Flic story” 
(tfr.).

KONIN Górnik: sob., niedz. „Hu 
bal” (ipol.).

KOŚCIAN: niedz. „Przygo­

da z piosenką” (ipol.), piąt. „Wizja 
lokalna 1901” (pol.\ ndedz. „Piel­
grzym” (ipol.), „Colargol na dzi­
kim zachodzie” (poi.).

KROTOSZYN: piąt., sob. „Chiń­
ski syndrom” (amer.), miedz. „Dro 
ga szkieletów” (rum.), „Drukowa­
ne kwiaty” (poi.).

LESZNO: „Gorące polowanie” 
(Jap.), „Człowiek z żelaza” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Rycerz” (ipol.).
OBORNIKI: piąt., sob., miedz., 

„Amator” (ipol.), „Wielka, większa, 
największa” (pod.), sob., ndedz. 
„Colargol i cudowna walizka” 
(poi.)

OBRZYCKO: „Zwolnienie warun 
kowe” (lamer.), „Gang Olsena na 
szlaku” (duń).

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz., 
„Agent nr 1” (poi.), miedz. „W sta 
rym młynie” (poi.).

PLESZEW: „Chiński syndrom” 
(amer.), „Książę i żebrak” (panam.)

PNIEWY: „Parszywa dwunastka” 
(amer.).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „Re­
wolwer” (wł.), „Małżeństwo z roz. 
sądku” (wł ), sob., nledz. „Gwiaz­
dor filmowy” (poi.)

SYCÓW.: piąt.w sob. niedz., 
„Ucieczka na Atenę” (ang.j, niedz. 
„Królewna i osiołek” (poi.).

SZAMOTUŁY: piąt., sob./ niedz. 
„Karkonosze i narciarze” (czech), 
,,Korek” (wł.) niedz. „Trajluś na 
wagarach” (pól.) .

ŚREM Klubowe: piąt.,_ sob, 
niedz. „Mandingo” (wł.-amer.), 
niedz. „Porwany przez Indian” 
(NRD).

ŚRODA: „Polonia Reetituta” 
(poi.), Panowie, dbajcie o żony” 
(Ir.).

TRZCIANKA: piąt. „Przygody 
Alibaby i czterdziestu rozbójni­
ków” (radź.), piąt, sob., niedz. 
„Zamach stanu” (ipol.) sob., niedz. 
„Tresowany piesek” (poi).

TUREK: New York, New York” 
(amer.)

WAŁCZ WOK: piąt, sob., niedz. 
„Szantaż” fang.), sob., niedz. „Żół 
todziób” (radź.) „Siedem piegów” 
(radź.).

WRONKI: pląt.7 sob.. niedz. 
„Satum-1” (ang.), sob, niedz. 
„Smocza jama” (poi.).

WIERUSZÓW: piąt, sob., niedz. 
„Constans” (poi.) niedz. „Niech ży 
ją duchy” (ć-zech.).

WRZEŚNIA: piąt, »ob, niedz. 

„Ciosy” (pd.), „Czarci żleb” (ipol.), 
niedz. ^Władca pustyni” (ipol.).

ZŁOTO W: piąt, sob.’, niedz. 
„Człowiek z żelaza” (poi.), niedz. 
„śniadanie na biwaku” (poi.).

PIĄTEK PROGRAM I: 6 Sygna 
ły dnia; 9 Cztery pory roku; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Pio­
senki starowarszawskie; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców — aud. z telef. udz. 
słuch.; 15.35 Co jest grane — muz. 
niespodzianka; 16 Muz. i Aktual.; 
16.30 Nowości z radiowych stu­
diów; 17.10 Magazyn Związkowy; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Warsz-aw- 
skie Orkiestry Radiowe; 19.40 
„Punkt widzenia”; 20.05 Konc. 
życzeń; 20.30 Granice ja®zu; 20.45 
Relacja z lekkoatletycznego pu­
charu świata z Rzymu; 11.18 Utwo 
ry S. Moniuszki; 22.23 Relacje z 
lekkoatletycznego pucharu świa­
ta z Rzymu; 22.30 Wybitna soliści 
polscy — W. Kędra; 23.30 Aud. 
public.. *

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 12.05, 
14, 15, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Saksofon na 
pierwszy plan: 8 30 Prosto z kraju; 
8.45 Mikrorecital zespołu Carpen- 
ters; 9 Dni walczącej stolicy — 
kronika Powstania WarszawsOcie- 
go; 9.15 Mała poranna muzyka; 
9 45 Wakacje z przebojem; 10.35 
Wakacje 7 przebojem; 11 Trzy­
dzieści mieć lat; 11.30 Wakacje ze 
swingiem; 12 05 Niech gra muzy­
ka; 13 Powt. 7. rozrywki; 13.50 
Prywatne życie ducha dziejów” 

pow.; 14 Ze skaibca polskiej pieś 
n-i; .15.05 Gitara, kastaniety i pio­
senka; 15.30 Koncert bez biletu; 
16 Posłuchać warto... 16.15 Muzy- 
kobranie: 16 40 Aud. public.; 17.10 
W tonacji Trójki; 18 10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Muzyka na 
letnie popołudnie: 19 Pow. w wyd 
dźw. ,.Ka‘edre Marii Panny w 
Paryżu”; 19.35 Fortepianowe sola 
J. Jarczyka: 19 40 Dni walczącej 
stolicy — kronika Powstania War 
szawskiego; 19.55 Muzyczne impre 
sje; 20 'interfadio — aktualności; 
20 40 Katalog nagrań; 21.20 The- 
saurus muzyki polskiej; 22.08 śpi a 

w a W. Warska; 22.15 Tray kwa- 
dran-se jazzu — dyskografia; 23 
Wiersze J. Krzyże wakiego; 23.05 
Jam session w Trójce.

Wiadomości: T, 8, 1-0.80, 1®,' W, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Poz 
nania): 6.45 — 8 Radioexpre»s;
lokalny serwis informac.; wiadom. 
„Sygnałów dnia” trans, pr. I; 
przegląd prasy poznańskiej; tnf. 
dla kierowców; 13.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.30 Pogadanka 
„Agrochemu”; 17 R*dioexpreM; 
17.20 Magazyn spraw gospodar­
czych „Ekońomikua”; 17.40 Ste­
reo: Nowości poznańskiego stu­
dia nagrań; 18.10 Koncert życzeń; 
18.35 Bajka dla dzieci.

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna­
ły dnia; 9 Cztery pory roku; 11.16 
Poetycki Konc. Życzeń; 12.00 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Muzyka; 
12 45 Rolniczy kwadrans; 18.06 Stu 
dio Gama; 14.06 Teatr PR — „Pen 
Jan”; 15.05 Dla dzieci „Supełek”; 
16.35 Co jest grane? — muzyczna 
niespodzianka; 16 Muz. i Aktualn.; 
16.30 Muzyka; 17.10 Radiowe spot­
kania; 17.30 Radiokurier; 19.25 Re­
lacja z lekkoatletycznego Pucha­
ru świata z Rzymu; 10.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 21.06 Mu­
zyka Starego Wiednia; 21.35 Przy 
muzyce o sporcie; >2.23 opole na 
muzycznej antenie; 23.30 Aud. 
public.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 1, I, M.05, 
1-4 16, 17, II, 18, 21, 23, 23. /

PĘOGRAM III: 8.05 Wariacje na 
temat...; 9 Dni walczącej stolicy 
— kronika Powstaną a Warszaw­
skiego; 9.15 Sudta w dawnym Btylu 
..Cola* Breugnon” T. Bairda; 9.30 
Interpelacje* Trójki; 9.50 Trzy 
utwory w dawnym stylu H. M. Gó 
reckiego; 10 Komiksy i trochaje 
—. T. Lubińskiego; 10.36 Wakacje z 
przebojem; 11 Pow. w wyd. dźw. 
..Katedra MarH Panny w Pary­
żu”; 11.30 W akację ze swingiem; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 PowL z 
rozrywki; 13.50 „Prywatne życie 
ducha dziejów” pow.; 14 Ze skar 
bca polskiej pieśni; 15.05 Słuchaj 
razem z nami; 16 Studio 202 — 
wrocławski mag. rozrywk.; 17.10 
Słuchaj razem z nami; 19 Klub 
Światowid — nde tylko o polityce; 
19.20 „Latynowska dama” gra 

Ga to Ba<rbiei'i; 19.35 Fortepiano­
we sola Jana Jarczyka; 19.40 Dni 
walczącej stolicy — kronika Pow 
stania Warszawskiego; 19.55 Mu­
zyczne impresje; 20 Baw się ra­
zem z nami; 22.08 Śpiewa W. War 
ska; 22.15 „Poważny kultiLialny, 
bez nałogów” słuch.; 22.37 Coraz 
młodsze piosenki Starszych Pa­
nów; 22.45 Autorskie piosenki Jac 
ka Kaczmarskiego; 23 Wiersze J. 
Krzyżewskiego; 23.05 Słuchaj ra­
zem a nami.

Wiadomości: -7, I, 10,30, 12, 18, 17, 

18,30,

PROGRAM IV (aud. lokalne Poz 
nania): 1.45 — 8 Radioexpres« na 
dzień dobry; lokalny serwis 
informac.; wiadom. „Sygnałów 
dnia” transm. pr. I; przegląd pra 
sy poznańskiej; inf. dla kierow­
ców; td. dyżurny 653-18 do g. 8; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 17 
Raddoexpre««; 17.16 Czas spikera;- 
17.M FeUeton literacki; 17.80 ste­
reo: Grająca szafa ■— pożegnanie 
ze słuchaczami; 18.05 Felieton 
sport.; 18.16 Wędrówki po WdeŁko- 
polsce; 18.36 Bajka dla drteci; 
18.40 Czas spikera.

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.20 
„Zuzanna” Teresa Haremza; 8.25 
„M-uslcon” z Poznania; 9.05 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.10 Twórcy 
polskiej piosenki; 10.30 Radiowy 
Teatr dla dzieci — Zadanie bojo­
we Wacka Okonia”; 11.02 Koncert 
przed hejnałem; 12.06 W gamo po­
łudnie; 18 Studio Gama; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
18.06 Teatr PR „POkuaa”; 17 Ra­
diowe orkiestry przed mikrofo­
nem; 17.16 Studio Młodych; 17.45 
Relacja z lekkoatletycznego Pu­
charu świata z Rzymu; 18.07 Mo­
ja audycja muzyczna; 18.37 Rela­
cja z lekkoatlety cen ego Pucharu 
świata z Rzymu: 19.16 Przy muzy- v 
ce o sporcie; 2ń Konc. życzeń; 
21.05 Magazyn Rozrywk.; 22 „Lo-

vers” gra ze«0ół Crash; 22.07 Ma­
ła Polihymnia; 23.15 Rewi-a pioBe 
cek; 23.46► Jazz na dobranoc.

Wiadomości: 1, 2. 8, 4, I, •, 
8, 9, 10, 16, 16, 21, 23.

PROGRAM III: 8.M Komu pio­
senkę...; 9 Dni walczącej stolicy 
—- kromika Pow&ta>rria Warszaw­
skiego; 9.15 Recital M. Drewnow­
skiego; 10 80 minut na. godzinę; 
11 Przeboje z nowych płyt; M.30 
Odbicie w dźwięku; 11 Rod®nne 
muzykowame braci Jackson i 
Osmond; 12.30 ..Wsninacska na gó 
rę Ni taka — Nktaka — yama na- 
borę” Słuch?; >3 Oikiestry i dyry 
genci; 14.05 Kontrapunkt; 14.38 
Muzyczne premiery Pr. III; 15 
Reip. pt. ..Czepetk nr 83758”; 16.20 
Nocny krążownik nowa płyta E. 
Deodato; 18 Literackie upodoba­
nia Jerzego Górzańskiego; K.16 
Muzyka z filmów Romana Poień- 
skiego; 17.10 Muzyka i ftimów 
Claude’a Latoucha; 17.30 Aud. li­
teracka pt. „Przestrzeń piórem 
ograniczona; 18 Autobusem do Ba 
bilónu; 19 A lato było piękne te­
go roku; 19.20 Ballady W. Sandec 
kiego; 19.35 Fortepianowe sola J. 
Jarczyka; 19.M Murycane impre­
sje; 20 Jazz piano forte; 90.40 Pry 
deryk Nitzsche „Natrodeimy Tra­
gedii”; >1 Dzieła OUvt«ra Mewiae 
na; 22.08 Śpiewa W. War0M4 >8.18 
Studio Teatralne Pr. HI Ireneusz 
Iredyńskl ..Ołtarz wenłosicaiy so­
bie”; M.26 Mała nocna muzyka — 
saksofonowe sola; 23.49 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 8.30, M, 19.80, M.

PROGRAM IV (aud. lokalne Poa 
nania) 8.05 ..Magazyn atowno-mu- 
zyceny mlędzyredakeyjny; 8.M *t« 
reo: Propozycje redakcji mucycc- 
nej; 9.30 Aud. literacka: M Tram. 
II połowy meczu piłkarskiego 
„Lech” Poznań — „Gwardia” War 
szawa; 16 05 Stereo: PoełuBhajmy 
raz jeszcze: 17 Studio Mono; 11.96 
Wielkopolski kate^dosłoop aport.

‘eeeeeaeBeeoeeeeBeBaeaeeeseaaBeBSMoesaeRe! eoeaee ■
GŁOS WlELKOPOŁSKr redaktor., w

KALISZ: Zofio Pocewlęko. ul KotknlarrowMa 4, tai 7W-M 
KONIN: Wojciech Plutowski, pl PZPR 1, t«|. 246.«7
LESZNO: Andrre) RufeckL ul StowlaMka M teł. «M1.
PIŁA- Władysław W.jołk ul Okrzei la lei 49-56



DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki 57

uruchomił dodatkowo

NABÓR UCZNIÓW 
de I klasy 

w specjalności 
MECHANIK 

APARATURY AUTOMATYCZNEJ

posiada jeszcze wolne miejsca w zawodzie
BLACHARZA i TOKARZA

Zgłoszenia przyjmuje Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa w Poznaniu, ul. Kościuszki 57,
telefon 594-86. 2466-K1

Zakład ślusarski w Kle­
krzu ■ przyjmie młodego 
ślusarza. Tel. 77-65-25.

36214g

Praca
Zatrudnię pracowników 
do precyzyjnych prac w 
ślusarni na cały lub pół 
etatu, zakład Elektroni­
czny Poznań Krasickiego 
2«- 36367g

Zatrudnię pracowników, 
pracownice z umiejętno­
ścią montażu i lutowa­
nia urządzeń elektronicz 
nych na cały lub pół eta 
tu. Zakład Elektroniczny 
Poznań Krasickiego 26.

36366g

Uczciwa, czysta pani 
umiejąca prowadzić dom 
i gotować na 8 godz. 
dziennie na bardzo dob­
rych warunkach pilnie 
potrzebna. Tel. 67-37-87.

35513g

Kobietę 1 męźMysnę sa
trudnię. 
Marciniak,
Obornicka 10.

Ogrodnictwo, 
Jelonek, ul.

36542g

Mohair kvp4ę. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
3«4N(.

KoH — i wyp«M- 
ienlem sprzedam. Tele­
fon 11-589. M189g

Przyjmę elektrolnstalato 
rów. Tel. 130-695. 36237g

Kupię zagraniczny
sztruks. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36467g.

Krzewy róś szklarnio­
wych, cebule tulipanów 
do pędzenia tel. 759-01 w.

Mężczyznę do wszelkich 
prac w gospodarstwie roi 
nym zmechanizowanym

Kuplę bony PeKaO. Tel,
560-26. 36481g

343. 36198g

• Samochody 
„PRO-OMNIA” Sztum, po 
lecą oferty kupna — 
sprzedaży samochodów. 
Zgłoszenia również: Po. 
znań, tel. 33-20-81 pokój 
40Ż (dwunasta — siedem-
nasta). 37087g.

przyjmę zaraz. Urban
Zygmunt, Wilkowice, ul. 
Dworcowa 2, woj. lesz-
czyńskie. 36568g

Przyjmę uczniów. Lakier

Kuplę wlaanośclowe M-2 
oraz działkę budowlaną 
w okolicach Poznania 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36504g.

Poszukuję odbiorców kon 
fekcjl damskie], telefon 
22-16-47 po 19. 36206g

Płaszcze tureckie skórza ■ -„k.
ne rude rozmiar 42, 46. |dla 353a4g.
Tel. 539-24 po godz.

nia pojazdowa, Pie­
chocki, Osiedle Plewiska,
ul. Zielarska. 36563g

Ursus 330 ' kupię. Tel.
629-72. 36522g

Szefa kuchni z praktyką 
przyjmę zaraz. Gościniec 
„U Michała”, Rakoniewi-
ce, teł. 150. 36562g

Posladam Fiata 125p o- 
czekuję akwizycji. Czas 
pracy nieograniczony. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1

Sptzędaiu ciągnik Zetor 
(Bocian) K-2S na cho-1

Kupię maszynę do pro- ' dżie. Poznań Mlckiewl-' ~ J “ 
cukru, i cza 18a , m. 10 od godz. ; enl*

Oferty „Prasa", Skryta 1, 12—16.30 Jerzy Wojtuszak. 126 na
dukcji waty

dla 36569g.

16 i---------------------------| Kupię kompletne sprzę- 
*!gło Wartburga 353W lub

i docisk, tel. 67-42-03 od 16.
35406g

nowego Fiata 
nowego 125 lub

36219g Poloneza. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 35409g.

Pracownik do gospodar­
stwa polnego potrzebny 
Poznań Pokrzywno 14.

36363g

Ogrodnictwo zatrudni ko 
bietę 1 mężczyznę najchęt 
niej bezdzietne małżeń­
stwo, możliwość zamiesz­
kania. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36210g.

Zatrudnię pracownika do 
wyrobów gumowych. Po 
znań Grudzieniec 26B.

36358g

Warsztat krawiecki przyj 
mie panie do szycia kon 
fekcjl lekkiej. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
34643g.

Zatrudnię opieunkę do 
dziecka, cztery razv w 
tygodniu. Tel. 20-34-38 po
godz. 18. 34632g

Malarzy uczniów zatrud 
nię. Obornicka 39 m. 26. 

36520g

Przyjmę pracownicę do 
lekkich prac i pracowni 
ka obeznanego z maszy 
nami, chętnych do pracy 
w warsztacie produkcyj­
nym na stałe. Zgłoszenia 
Szymańskiego 5, II ptr.
podwórko. 34836g

Potrzebne panie do szy­
cia konfekcji lekkiej 
Praca stała. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 36263g.

Przyjmę młodego stola­
rza Osiedle Plewiska Po-
Iowa 32. 36357g

Murarzy, pomocników

Krawcowa z praktyką 
przyjmie szycie do do­
mu, tel. 67-57-04.

36265g

przyjmę. Tel. 756-66.
36157g

Zatrudnię tokarza i po­
mocnika ul. Trybunale a

zatrudnię krawca do szy 
cia konfekcji. Warunki 
dobre. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36373g.

24. 36310g

Murarza żatrudnię. Po­
znań, Grodziska 125 m. 
4 zgłoszenia po godz. 17. 

36343g

Firma murarska potrzeb 
na do wykończenia war-
sztatu. Oferty „Prasa”,
Skryta 1, dla 36378g.

Cholewkarz poszukuje 
praey. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36074g.

Cukiernika do pracy 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Skryta 1, dla 36395g.

Ucznia tele 1 radiomecha 
niki przyjmę. Oferty z 
życiorysem „Prasa” Skry 
ta 1 dla 36097g.

Do szycia spodni i ska­
fandrów zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36399g.

Przyjmę ślusarza 
sztat Mechaniczny 
znań Kolejowa 53.

Szlifierz - polemik po­
trzebny zaraz do niklów

Po-

36101g

ni. Swarzędź, ul. 
Sawickiej 29a, tel. 
dojazd autobusem

Hanki 
137-384 
104.
36415g

Przyjmę pracownika na 
stragan warzywa — owo ! 
ce. Tel. 633-61 po 18.

36574g

Kupię nowe meble. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36600g.

Zatrudnię pracownika do 
wszelkich prac w gospo-
darstwle rolnym. Lech
Suchorskl, Buk, Grodzls-
ka 48. 36606g

Tokarza zatrudnię rów­
nież rencistę lub eme­
ryta. Ściegiennego 21,
tel. 637-40. 36641g

Pracownicę do szklarni 
zatrudni ogrodnictwo. Ul.
Ptasia 24. 36680g

Kupię cement 1 inne ma 
terialy budowlane. Ofer­
ty „Prasa’/, Skryta 1, dla 
36608g.

‘ Nowy japoński kalkula- 
। tort, wyświetlacz, zapis, 
4 pamięci automatyczne, 
zaokrąglanie etc. przy­
datny do rachunkowości

Kupię płaszcz skórzany
turecki, rudy, 
mały rozauiar.

damski, 
Poznań,

Chwiałkowskiego 12 m. 1.
36623g

tel. 67-95-87. 35372g

Zamlenl, Stara 28 wy­
wrotkę na Fiata 125p lub 
podobny, względnie sprze 
dam. Poznań Wołowska 

I43. 35411g

Płaszcz skórzany damski 
Gwardii Ludowej 26 m. 
6. 35486g

Posiadam Mercedesa — 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
35451g.

Teleskopy do Golfa sprze 
dam. Tel. 41-14-84.

35533g

Obornik kurzy, pople- 
czarkowy oraz chłodziar 
kę dwudrzwiową kupię. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 35327g.

Folie na pokrycia tuneliPracowników ogrodnic­
two przyjmie. Kasztelań- I kupię, 
ska 69. 36694g Skryta 1 dla 35382g.

Oferty „Prasa1

Stodołą drewnianą do 
rozbiórki oraz konną 
trawiarkę sprzedam. Po­
znań ul. Skargi 9 m. 10

Sprzedam Fiata 125, 1500, 
74 rok (płaskie tłoki). 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 35466g.

Przyczepkę bagażową

po godz. 16. 36071g
N250C kupię, tel. 630-48.

35478g

Sprzedam złote obrączki, 
! futro z nutrii, tel. 657-42. 

36070g

Sprzedam aamochód Lu­
blin lub zamienię na 
Zuka. Główna 65, telefon
712-23. 35500g

Murarzy 1 pomocników Zagraniczną suknię ślub 
zatrudnię. Obornicka 43 kupię. Oferty „Pra-
m. 34 po godz. 18. 36701g sa” Skrytą 1 dla 35391g.

Potrzebny kierowca na 
pół etatu do zakładu pry 
watnego. Oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 36715g,

Blacharza samochodowe­
go' oraz uczniów przyj­
mę. Warsztat naprawy 
samochodów, specjalność: 
Polonez. Tel. 474;38. go­
dzina 7.30—8, 15.30—16.

348l8g

Potrzebna bardzo dobra 
krawcowa do szycia blu 
zek i skafanderków. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 35502g.

Uczciwą, solidną panią 
do prowadzenia domu na 
stałe dla 3 osób przyjmę 
zaraz. Warunki do omó­
wienia osobiście. Poznań,
Bolkowicka 8. 37072g

Zatrudnię tokarza do war 
sztatu, ul. Swierczewska 
3 (koniec Opolskiej).

36932g

Przyjmę pracowników so­
lidnych, uczciwych z 
praktyką do Zakładu 
Tworzyw Sztucznych, tel. 
130-846, godz. 17—19.

37098g

Przyjmę stolarza samo­
dzielnego tel. grzeczno­
ściowy 67-25-97. 3696Dg

Kupno
Overlock, maszynę 
igłową, maszyny 
myślowe LZ3 lub 
my kupię. Oferty

Poszukuję garażu ogrze­
wanego. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35407g.

Bony PeKaO, tel. 649-55.
35429g

Butlę propan-butan ku­
pię. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 36253g.

Kupię nowy akordeon 
120 basowy, „Weltmal- 
stra”, tel. 442-66. 36302g

Cement kupię. Telefon
66-57-23. 36336g

135 mi szkła ogrodnicze­
go 4 mm sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
35427g.

Sprzedam samochód oso­
bowy do naprawy. Mura
wa 24. 36118g

Dużą dębową jadalnię, 
trzydrzwlową szafę z lus 
trem pocz. XX w. sprze­
dam. Tel. 49-44-27 godz.

Sprzedam Fiata 128 Sport 
lub zamienię na Fiata 
125p combi. Tel. 67-50-37. 

36212g
16—18. 34030g Stara (wywrotka)
Sprzedam za bony PeKaO 
płaszcz skórzany i kożu­
szek damski. Tel. 79-11-35. 

36251g

okazyjnie sprzedam. Os.
Plewiska, 
2».

ul. Piaskowa 
|35548g

Obornik kurzy. Poznań, 
Naramowicka 264. 36286g

Tanio sprzedam Moskwi­
cza 407. Wiadomość: tel.
33-35-80. 37127g

Żyto. Poznań, Naramo-
wicka 264. 36287g

Zaporożca, rok 1977 sprze 
dam. Tel. 608-04, po godz.
16. 55-B

® Sprzeda?
Sztruks zachodni 15 ko­
lorach sprzedam. Oferty ;

Kożuch damski sprze­
dam. Wiosenna 19a.

F 36359g
„Prasa” Skryta 
34219g.

dla

Elektryczny nóż krawiec 
ki sprzedam, tel. 20-59-68.

A 351 lig

Kożuch damski krótki, 
długi, kożuszek dziecię- 
y, płaszcz skórzany 
przedam. Husarska 4 m.

36271g

Sprzedam 
pę, nowe 
angielskie 
sobę, oraz 
we 165X13
ne, tel. 442-66.

stylową kana- 
sztuczne futra 
na szczupłą o- 
2 opony zimo 
lekko używa-

36301g

Poltax 2 sprzedam, tel. 
625-23 po godz. 18 . 36368g

Tokarkę sprzedam. 28
Czerwca 150 (warsztat).

36387g

Ziemniaki na paszę sprze 
dam. Tel. 32-01-0'1.

36391g

Odstąpię punkt gastrono-

Sprzedam poważnemu . na 
bywcy samochód Golf 
Diesel LD, rocznik 1980, 
doskonały atan z wielo­
ma dodatkami (szersze 
opony, radlokasetowiec 
Philips klasy H1F1, meta 
lic lakier itp.) pierwszy 
właściciel. Transakcja w 
bonach PeKaO. Telefon 
615-70, po godz. 16.

36242g
mlczny Owińskach.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36396g.

Motocykl MZ 250 sprze­
dam. “Polna 8 m. 19 po
godz. 16. 36397g

Kombajn buraczany Blr- 
kut sprzedam. Henryk 
Szukała, Niewierz, poczta
Duszniki. 36422g

Morisa Towos sprzedam.
Poznań, Warszawska
Działki Walaość 266.

36270g

Sprzedam Fiata 126p, ro­
cznik 1980, Fiata 125p
rocznik 1975 błotniki
do wymiany. Poznań, Ple 
wiska ul. Skryta 47.

36275g

Przyjmę panie do pracy 
w introligatorni z kwali­
fikacjami lub do przy­
uczenia. Informacje Po­
znań ul. Gwardii Ludo-
wej 41a. 36102g

Potrzebna pomoc domo 
wa na dobrych warun­
kach. Ewa Tomaszewska, 
Puszczykowo, ul. Działko 
wa 17, tel. 133-221.

36429g

sa”, Skryta 1, dla 36691g.

dwu- Sprzedam różne meble 
prze- } używane. Gwardii Ludo- 
Texi- . we‘j 16 m< Ig (oficyna) od 
„Pra- 1 - •'■ * Ł -godz. 16 do 18. 36314g

Zamrażarkę nową kuplę.
tel. 20-25-45. 36080g

Kożuch damski, męski.
Płaszcze skórkowe dam-

Panie do szycia przyj­
mę. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 36109g.

Potrzebne chałupniczki 
do szycia spodni, oraz 
kurtek. Oferty „'Prasa”, 
Skryta 1 dla 3«119g.

Przyjmę pracowników.
Dobre wynagrodzenie.
Praca w akordzie. Mosi­
na, Chopina 23. 36430g

Książki niemieckie, stare 
o sztuce, malarstwo, rzeź 
ba, grafika kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Stayta 1, dla 
35035g.

Ucznia przyjmie war­
sztat samochodowy. Po-

Poszukuję dekarzy, bla­
charzy, uczniów względ 
nie pracowników do przy 
uczenia. Poznań, Chwiał 
kowskiego 12 m. 1. 36624g

Kupię przyczepę kempin­
gową Stęszew Nowotki 6
tel. 13-41-35. 36105g

znań
szewska 58.

Górczyn, Stę-
36121g

Potrzebna krawcowa

Przyjmę zaraz do szycia 
konfekcji. Waldemar Dep 
ta, Poznań, Strzelecka 27

Meble 
chętnie 
„Prasa” 
36131g.

stare drewniane
kupię. 
Skryta

(dziecięce), Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 36124g.

w podwórzu. 36640g

! Nowy kożuch damski 
sprzedam. Głogowska 80 
m. 9 po godz. 18. 36427g

£ i Sprzedam belgijskie lekar 
• '«two na serce „Cordaro-

Fabrycznie nowego Fiata 
126p korzystanie za bony 
PeKaO sprzedam. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
36344g.

ne”. Tel. 20-29-10 od godz.
skie, tel. 703-9!x 36317g

Asparagus cięty sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35343g.

Sukę 2-letnlą bokser z 
rodowodem sprzedam., te­
lefon 20-01-27, godz. 18—20.

36088g

Obornik (większą ilość) 
i ładowacz czeski w dob-

18. 36445g
Sprzedam Fiata 125p.
Tel. 90-83-70. 35493g

Sprzedam maszynę do 
produkcji siatki. Poznań,

Poloneza rocznego za bo 
ny PeKaO sprzedam. Tel.

Glebowa 34. 36452g
22-00-37, 36394g

Sprzedam lub wynajmę 
garaż murowany. Ul. Koś 
cielna. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36459g.

Lewy błotnik do H5p 
sprzedam. Tel. 20-47-03 po 
godz. 17. 36426g

Przyjmę pomocnika szew 
skiego do obuwia dam­
skiego. Dogodne warun­
ki — praca atała. Oferty

Spawaczy 1 monterów c.o. 
zatrudnię. Poznań, Kor­
deckiego 43 lub tel. 
66-58-46 po godz. 18.

36657g

Cement, wapno, lepik, pa 
pę też aluminiową kupię. 
Tel. 20-41-30 (wieczorem) 

34490g

Oferty rym stanie oraz przycze 
1 dla pę 6-tonową sprzedam, 

i Oferty „Prasa” Skryta 
•1 dla 36099g.

Sprzedam skóry renifera. 
Tel. 13-08-08 w godz. 18

-20. 36479g

Zbiór znaczków poczto-

„Prasa” Skryta 
36152g.

dla

Akwizytorstwo branży 
uszczelniania okien przyj 
mę, tel. 639-26 lub Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
36153g.

Zatrudnię dziewiarkę, tel. 
32-59-56 po godz. 17.

36454g

wych 
zbioru 
„Prasa 
36134g.

lub pozostałość
kupię.
Skryta

Oferty 
1 dla

Komplety skór nutrii sza 
firowych na futra sprze 
dam. Jarzeinbowskl Sar-

Sprzedam wazony krysz­
tałowe. Os. Kraju Rad 
22a m. 1 po godz. 19.

36503g

macka 162. 36111g

Zatrudnię murarza. Pusz 
czykowo, 22 Lipca 3.

36465g

Kupię okna Inspektowe 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 36H2g.

Sprzedam wytaczarko- 
frezarkę CWCa 80 w bar 
dzo dobrym stanie. Mu­
rawa 24, tel. 20-70-80.

36117g

Sprzedam młocarnię z 
prasą 1 snopowlązałkę. 
Komorniki, Młyńska 1.

36517g

Sprzedam wózek Inwalida 
kl Piccolo Duo 4/1. Krusz
wieka 3a. 365Mg

Kupię chemoell, telefon
588-09 po 19. 36192g

Bernardyny szczenięta 
sprzedam. Umultowo ul.
Poznańska 18. 36137g

Sprzedam wózek Inwa­
lidzki pokojowy. Grottge
ra 10 m. 6. 36523g

Dziewczynę z umiejętno­
ściami układania bukie­
tów zatrudnię do sprze­
daży kwiatów na targo­
wisku. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36127g.

Dobrego tokarza młode­
go przyjmę. Przybylskie­
go 8 (Swierczewo). 36471g

Kupię zamrażarkę, tele­
fon 22-16-47 po godz. 19 
36205g.

Zgrzewarkę do folii. Wi­
ry Laskowska 12. 35345g

Duże bulwy frezji Royal
Crown Superfrezjl

Cebule frezji sprzedam.
Tel. 67-92-55. 36695g

sprzedam. Baranowo, Roi 
na 1 (narożnik E-8 i szo 
sy na Szamotuły). 36856g

Potrzebna dziewiarka z 
aparatem dwupłytowym. 
Oferty „Praga” Skryta 1 
dla 36155g.

Potrzebni murarze, tyn­
karze względnie brygada; 
Możliwość przejęcia Za­
kładu. Budowa, Gostyń­
ska 137 (Swierczewo) od

Kupię, wynajmę garaż 
na Winogradach. Tel. 
20-53-25 (późno wieczo­
rem). 35373g

Dachówkę sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36707g.

Ciągnik ogrodniczy dwu­
osiowy. Groński, Puszczy 
kowo, Krzywa 2. 36529g

8 do 17. 36501g

Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”
Skryta 1 dla 36176g.

Przyjmę opiekunkę (pół­
roczna dziewczynka) Os. 
Kraju Rad 13 m. 117, te-

Pomoc domowa z goto­
waniem uczciwa, religij­
na na probostwo blisko 
Poznania, z prowincji ml 
le widziana. Oferty „Pra 
sa", Skryta 1, dla 36502g.

Teleobiektyw Cardinar 
4/100 do Wery kuplę. 
Tel. 469-48. 34166g

Piano „Fendera” kuplę. 
Oferty „Prasa" Skryta 1 
dla 36089g.

Sprzedam 4 kompletne 
namioty ogrodnicze — no 
we folie, rury centralne 
go ogrzewania, zawory 
rozmiar 6,5X24. Szczyty 
szklane. Możliwość kup­
na również pieca 34 ms 
c.o. oraz parapetów beto

Sprzedam skórzany dam 
skl płaszcz, kurtkę fut­
rzaną męską. Tel. 737-22. 

36530g

lefon 20-68-63. 36207g
Do szycia staników przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36506g.

Wielką Encyklopedię
nowych stołów. Cena

Przyjmę szycie w dom. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 36209g.

Krawcowa potrzebna na­
tychmiast. Zgłoszenia, Po 
znań, Kościuszki 82 godz.

Powszechną PWN 1 Słów 
nik Królestwa Polskiego 
— reprint. Tel. 411-256.

36284g

przystępna. Ogrodnictwo 
B. Robińskl, Os. Plewis­
ka, ul. Akacjowa 12, tel.

Dachówkę karplówkę pa 
loną 4500 szt. sprzedam. 
Poznań, Podolany, Poro­
nińska 18a, tel. 41-13-35.

36534g

67-38-01. 36841g

Betoniarkę 150 Itr. kupię.

Nowo otwarty Zakład 
Mechaniki Pojazdowej w 
Klekrzu przyjmie soli­
dnego mechanika. Zgło­
szenia na miejscu lub te

12—18. 36558g
Tel. 32-16-89. 36379g

Asparagus sprengerl Com 
pactus półtoraroczny do 
pędzenia sprzedam, tele-

Talerzówkę sprzedam.
Merczyński, Dębiec, koło 
Kórnika, woj. poznań­
skie. 36573g

lefon 77-65-25. 36213g

Pracownik 1 kobieta do 
ogrodnictwa potrzebni. 
Obodrzycka 76 (Zegrze).

36515g

Kuplę zagraniczny
fon 67-27-49. 37009g

sztruks. Tel. 20-52-02.
36418g

Potrzebne krawcowe 1 
uczennica młodociana lub 
pełnoletnia. Dobre wa­

runki. Poznań, ul. Za Cy
tadelą 96. 86414g

Przyjmę opiekunkę do 8- 
miesięcznej dziewczynki. 
Może być 3—4 dni w ty­
godniu. Tel. 552-91 godz. 
9—12. 36560g

Overlock oraz nóż elek­
tryczny kupię. Kołobrzeg

Ubljarkę do śmietany 1 
lekkich ciast sprzedam. 
Tel. Krotoszyn 15—14.

37070g

Pilnie Sprzedam hodow­
lę borek z wyposażeniem 

.(szt. 46). Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36580g.

Tagamet odstąpię. Tel.
77-63-58. 36649g

tel. 51-93. 36448g

Kupię stare meble 1 ob­
razy. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36458g.

Tulipany Apeldorn cebul 
kl — siewkę sprzedam. 
Karol Zygarłowski, ul. 
Ogrodowa 12 Lusowo.

35412g

Sprzedam pawilon kwia­
ty, warzywa, rozbieralny 
przenośny. Ul. Słonimska 
10 m. 1. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36615g.

KOMUNIKAT 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA 1 GÓRNICTWA NAFTY i GAZU w Po­
znaniu — zawiadamiają — odbiorców gazu 
miasta .Chodzież i Wałcz, że: 
1. Z dniem 16 września br. — nastąpi 

ZMIANA ZAPACHU
GAZU ZIEMNEGO.

2 W dniach 16 i 17 września br. — będ ie 
• PW>"^™'EWONIES,E

GAZU ZIEMNEGO 
dla celów sprawdzenia szczelności sieci ga­
zowej oraz wyczulenia mieszkańców na za-

Posiadam Syrenę R20 — 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36451g.

Dużego Fiata rok 76 za­
mienię na 126p. Tel. 
727-69. 362S7g

Kupię Dacię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 36464g.

Pełnosprawnego Moskwi­
cza 408 sprzedam. Parking 
Wiosny Ludów. 36468g

Sprzedam Wartburga 353
Poznań. Os. Kosmonau-
tów 13 rn. 89. 36519g

Zamienię Fiata 126p rocz 
nik 1978 na Fiata 125p po 
wyżej roku 1975 ewentu­
alnie z dopłatą. Poznań, 
Sikorskiego 25 m. 5 po
godz. 16. 36561g

Kuplę silnik do Skody 
Oktawl. Zbigniew Siel­
ski, Pobiedziska, Kosikow
Ska 27. 36575g

Fiata 125p 1974 blacharka 
w toku sprzedam. Tel. 
22-22-05. 36589g

pach gazu. , , .
Intensywność zapachu gazu ziemnego będzie 

bardzo silna i będzie występowała w momen­
cie włączenia odbiorników gazu.

W związku z powyższym, o nieszczelności 
instalacji gazowej decyduje pojawienie się za­
pachu gazu z.iemnego w pomieszczeniach bu­
dynku przy wyłączonych odbiornikach gazo-

Przypominamy administratorom i właścicie­
lom nieruchomości o obowiązku kontroli 
szczelności instalacji gazowej, zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska z dnia 20 lutego 1975 r. 
publikowanym w Dz. U. nr 8 z dnia 19 mar­
ca 1975 r. . .

Kontrolę tę prosimy prowadzić w wyżej po­
danym okresie przewonienia gazu.

2343-K1

Sprzedam Volkswagena 
1600 A po kapitalnym re­
moncie. Tel. 41-17-87.

36630g

Sprzedam „Pragę” do wy 
wozu drewna lub zamie­
nię na Fiata 125. Mosina, 
ul. 25 Stycznia 30. 36626g

Sprzedam przednie zawie 
szenle nowe, kompletne 
Wołga GA2—24. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
37044g.

Zamienię Fiata 125 com­
bi na 126p. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36689g.

Kupię Syrenę 105. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36830g.

Sprzedam Fiata 126p, rocz 
nik 1979. Tel. 49-48-04 po
godz. 19. 36696g

PRACOWNICY POSZI KIWANI 
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SKÓ­
RZANEGO „ASKO" w Gostyniu — zatrudni 
od 1 października 1981 roku:

— 3 PORTIERÓW - REWIDENTÓW 
w pełnym wymiarze czasu pracy.

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr Spółdziel­
ni Pracy Przemysłu Skórzanego „Asko” — 
63-800- — Gostyń, ul. Graniczna nr 4, tel. 
206-50, 206-30.__ ________________ 2645-K2
SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEMYSŁU SKÓ­
RZANEGO „ASKO” w Gostyniu — zatrudni 
od 1 grudnia 1981 roku:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Warunki przyjęcia: wykształcenie wyższe lub 

średnie oraz długoletnia praca na stanowisku 
gł. księgowego — wskazana znajomość prze­
pisów spółdzielczości pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje: Zarząd Spółdzielni Pracy Prze­
mysłu Skórzanego „Asko”, 63-800 — Gostyń, 
ul. Graniczna nr 4, tel. 206-30, 206-50. 2644-K2
OŚRODEK BADAWCZO - ROZWOJOWY OB­
RABIAREK i URZĄDZEŃ SPECJALNYCH 
Poznań, ul. Krańcowa 9

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko:

głównego konstruktora
pracowni w zakresie obrabiarek i 
dzeń specjalnych,

oraz zatrudni na stanowisko:

kierownika
urzą-

kiero^ 
gi te<

itynika pracowni konstrukcji i 
idhnicznej łożysk.

Kandydatury przyjmuje 
la Komórka Kadr Ośrodka

i informacji

obsłu-

udzie-
na miejscu lub te-

lefonicznie pod numerem 759^21 wewn. 279 
lub 277.

2449-K1
PRZETARGI 

KOMUNALNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
NIKI SANITARNEJ w Poznaniu, al. 
gradzka 69 — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
ną wykonanie robót stolarskich w 
sie produkcji:

— 300 kompl. stołów gospodarczych, 
— 300 kompl. straganów,

TECH-
Stalin-

zakre-

dla potrzeb targowisk na terenie m. Po­
znania wg przedstawionych wzorów.

Termin wykonania robót:
— po 150 kompl. — do 30 grudnia 1981 r., 
— pozostałość — do 30 marca 1982 r.

Oferty wraz z jednostkowym kosztorysem 
przedwykonawczym należy składać w ciągu 
14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie przetargu nastąpi w 15 
dniu od daty ogłoszenia przetargu o godz. 12.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Informacji udziela — Dział Techniczny po-
kój 15. 2410-K1

• I nLolo i M-4 Piła zamienię na
LiOKaie ?Łódź, Poznań. Łódź, tel.

Samotny poszukuje miesz 309-06. ------
kania telefonem (śród- j_____1________  
mieście). Tel. 33-20-81 po- i student zagraniczny po­
kój 402. 37088g

25540g

Sprzedam własnościowe 
M-3, 38 m* na Winogra­
dach. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36079g.

szukuje pokoju przy ro­
dzinie. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 33589g.

Łódi — 1 pokoje z kuch 
nią w centrum 64 m1, c.o. 
zamienię na mieszkanie 
2 lub 3-pokojowe w Po­
znaniu. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 36087g.
Firma z RFN szuka ma­
gazynu od 100 m’ do 200 
mł z możliwością wjaz­
du ąamochodu ciężarowe 
go. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 36100g.
Poszukuję M-3 lub M-4 
na okres roku. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36944g.

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe 3 pokoje War­
szawa na 2 Poznań, Woy 
towicza — Wilanów, Kró 
lewlcza Jakuba 37. 33371g

Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią lub kawa 
lerkę. Oferty z ceną „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 34509g^

Wynajmę lub kuplę M-»3 
— najchętniej dzielnica 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 36164g

Wynajmę mieszkanie na 
terenie Poznania w no­
wym budownictwie mini 
mum 2 pokoje na okres 
5 lat. Najem mogę zapła 
cić awansem. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 36593g.

Zamienię mieszkanie na 
terenie Poznania (Osiedle 
Rusa) 1 pokój kuchnia ła 
zienka, duży hol łącznie 
50 m2, i ptr. na większe 
o odpowiednim standar­
dzie do 3 piętra włącznie. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36594g.

Student cudzoziemiec po___ —________________ ___
szukuje pokoju z kuch- Zamienię mieszkanie 2-po

1 °l?rtL;’^ra‘a”’ Skry 1 k°J°we z przynależnością 
ta 1, dla 36670g. • mi 62 nu z telefonem w

------------------------------ | nowym budownictwie w 
ąCa P°szuku> centrum Szczecina na po 

5:^2 U n®Jch?tnlej Grun • dobne najchętniej więk- 
wa d — Junlkowo. Ofer-; sze w Poznaniu. Oferty 
ty „Prasa , Skryta 1, dla j „Prasa”, Skryta 1, dla 

‘ 36595g.35504g.



9 Praca
Doświadczoną ekspedient­
kę do sprzedaży na bar­
dzo dobrych warunkach 
zatrudnię zaraz. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37078g.

Kupię własnościowe M-4 
Oferty „Prasa", Skryta 1 
dla 37209g.

Do sprzątania sklepu i 
mieszkania 1 lub 2 razy 
w tygodniu. Oferty „Fra 
sa”, Skryta 1 dla 37079g.

2 mieszkania 
M-3 w nowym budownic 
twle — Rataje na Jedno 
3-pokoJowe w starym bu 
downlctwie z c.o. Oferty 
„Prasa", Skryta 1 dla 
37234g.

POLSKA ŻEGLUGA BAŁTYCKA
Przedstawicielstwo Morskie w Poznaniu

Zatrudnię natychmiast 
pracownika fizycznego na 
cały względnie 1/2 etatu 
do warsztatu ceramiczne 
go. Płactf* bardzo dobra. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1 
dla 37113g.

Wynajmę Wkupię po­
kój z kuchnią własno- 
sciowe albo domek gos­
podarczy. Tel. 67-29-13.
________ .35326g

ZAPRASZA NA:
REJSY OKRĘŻNE PO BAŁTYKU 
z zawinięciem do Kopenhagi i Malmoe 

TERMINY: 2— 6. X 1981

Zamieszkałe piętro willi | 
w centrum z cieplikiem, 4, 
możliwość zamieszkania X 
w przyległej suterenie, 4 ► 
względnie otwarcie war- < ► 
sztatu, sprzedam. Oferty & 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
36720g. < ►

Przyjmę na pokój nie- , < * 
umeblowany 1-osobowy k 
Janiszewskiego 9. 36807g °

Opiekunka do dziecka na 
8 godz. lub na stałe po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobra. Tel. 371-05. 37144g

M-5 własnościowe do wy 
najęcia (Os. Lecha). Płat 
ne rok z góry, chętnie 
obcokrajowcowi. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
36138g. . , a

6—10. X
10—14. X

1981.
1981

Student I roku politech- T 
nikt poszukuje pokoju je i X 
dnoosobowego lub współ- I J k 
nego. Wiadomość: telefon o
22-44-29. 36843g

Cholewkarz poszukuje pra. 
cy5 Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 36074g.

Uczący się poszukuje po 
koju..- Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 35332g.

Rejs odbywa się statkiem „Rogalirr 
w kabinach 2-osobowych.

Pobyt — 2 dni w Kopenhadze i 1 dzień 
w Malmoe.

Dwie studentki poszuku- o 
ją pokoju w okolicy AR. 
Odstąpią ewentualnie po- 
kój w Łodzi, tel. Łódź o 
56-23-14 p. Borowiecka. i 0 

36865g 4

Panią do sprzątania pra 
cowni cukierniczej przyj 
mę zaraz. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
Czesława 14 m. 13, godz. 
14—17. - 37290g

Wynajmę małżeństwu po 
kój z łazienką. Boh. We- 1 
sterplatte 43. 35347g :

Skromny mały pokoik 
wynajmę panience. Prze 
!^cz 8- 35377g

Chętnych zapraszamy: Przedstawiciel­
stwo Morskie PŻB w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 82, tel. 612-16, 613-12, 603-29.

2491-K1

Poszukuję M-2 lub niekrę 
pującego, samodzielnego 
pokoju, na rok lub dwa. 
Możliwość zapła'ty z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 36744g.

Przyjmę do pracy ślusa­
rza precyzyjnego, emery 
ta lub rencistę. Telefon 
761-96 w godz. 9 — 15.

37137g

Małżeństwo. poszukuje
M-2, płatne rok z _g6rv. 
Tel. 77-80-25 po godz. 16.

Bezdzietnym, wynajmę du 
ży umeblowany pokój, tć
lefon 475-44. 35244g

35428g Pilnie poszukuję samo­

Zamienię nową luksuso­
wą kawalerkę w dobrym 
punkcie na większe miesz 
kanie. Tel. 445-89. 36583g

Kupię własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36888g.

Pracująca poszukuje po­
koju, tel. 20-67-31, po 18.

36891g

Zatrudnię pracownika i 
kierowcę na Stara. Micha 
lowska 22 m. 2, telefon 
20-92-25,________ 36741g

# Kupno
Brylant czysty powyżej 1 
karata kupię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 37219g.

Zielona Góra 2-pokojowe 
64 m5 c.o. -----'l-pokojowe. e“lazna

dzielnego mieszkania.
Oferty „Prasa”, Skryta 1,

* 32-58-13. 35437g ■ Poszukuję pomieszczenia
wZwsrZZI ---------- i ha cichy przemysł. Ofer
lub nan?r»mP°^?^ Panom ; ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
1? „naaniom- Grunwald?.- I 36469g.
ka 229• • 35259g 1. -______________________

Pracujący pó*sżukuje po­
koju 1-osobowego —• za­
raz. Tel. 33-11-48 po 17 
lub oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 36588g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie, na warsztat ’ 
stolarski. Marek Olszew­
ski, Poznań, ul. Strzelec ;
ka 20 m. 4. 36914g i

• Sprzedaż
Atrakcyjny segment czar 
ny. Tel. 22-03-40. 34977g

Organy Vermona ER-9 — 
ET6-2, kamera pogłosowa 
„Sochor”, wzmacniacz — 
„Eltron” 30, tel. 13-23-10. 
____________ -37112g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe w Poznaniu. 
Bydgoszcz, tel. 22-56-47. 
_______ 36232g 

Rodzina lekarza z Byd­
goszczy poszukuje poko­
ju dla syna — studenta
I roku może być płatne 
z góry. Oferty kierować 
pod telefon w Poznąnlu

; Mgr matematyki, ucząca 
i poszukuje samodzielnego 
! pokoju. Oferty „Prasa”, 
i Skryta 1, dla 36478g.

i Kupię mieszkanie włas.
i nościowe M-3. Oferty 
j „Prasa”, Skryta^ 1, dla 
i 36480g.

67-98-74. ,36706g
Sprzedam okazyjnie, apa­
raturę mikrofonową amV 
rykańską „Peavev XR 600 
200 Wat, tel. 67-67-05 w
godz. 17 — 18. 37156g

M-3 kupię pilnie w Po­
znaniu niekoniecznie wlas 
nościowe. Zapłacę dewi­
zami. Oferty „.Prasa” 
Skryta 1, dla ^6905g.

Kupię własnościowe M-3 
lub M-4 w Poznaniu. An 
dr.zej Łaciński, Poznań, 
Strusia 2 m. 7. 36485g

Młode małżeństwo poszu 
kuj pokoju. Wiadomość:
tel. 740-07. 36540g

• Samochody 
Sprzedam BMW 520, rocz 
nik 1975, w idealnym sta 
nie. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1 dla 37220g.

Kupię A lub wynajmę 
strych albo mansardę:- 
Tel. 542-58 wieczorem.

36297g

Kupię M-2 lub M-3. Płat 
ne w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 36567g.

Sprzedam Fiata 126p — 
kwiecień, przebieg 900 
km, czerwony. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
37258g.

, Poszukuję samodzielnego 
mieszkania,’ okolice Głów 
nej, Czerwonaka. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36350g.

Sprzedam własnościowe 
M-4 Wilda. Najchętniej 
za bony PeKaO. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36564g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2 w nowym 
budownictwie (najchęt­
niej Winogrady ‘lub Pią-t 
kowo). Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36256g.

Młode małżeństwo wynaj 
mie na rok samodzielny 
pokój — mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta'1, dla 
36321g.

Członkowie SM poszuku 
ją pilnie pokoju z kuch­
nią. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 36342g. .

Pani kulturalna wynaj-
mie pokój z kuchnią

Sprzedam własnościowe 
M-3. Oferty „Prasa”, Skry ; 
ta 1 dla 36967g.

.4-pokojowe 114 m2, I ptr., 
telefon, parkiet, piece z& 
mienię na 2-pokojowe po 
nad' 50 m2, niewysoko, 
c.o., telefon. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 36979g.

Mieszkanie M-2 lub M-l 
wynajmę na okres 3 — 4 
lat. Możliwość zapłaty za 
rok z góry. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1 dla 36983g.

@ Nieruchomości ;

@ Lokale
Przedsiębiorstwo polonij­
ne wynajmie powierzch­
nię magazynową od 120— 
200 m2. Oferty „P-rasa”, 
Skryta 1 dla 37331g.

Wynajmę pokój z telefo 
nem w dzielnicy Stare 
Miasto. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla '36457g.

Rzemieślnik poszukuje po 
koju. płMlne miesięcznie. 
Oferty „prasa”, Skrytą 1, 
■dla 36388g.”

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią spółdzielcze oraz po­
kój, kuchnia piece na 3 
pokoje z kuchnią. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36576g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju nieumeblowa- 
nego z używalnością, ku­
chni, łazienki na okres 1 
roku (lub krócej) od 1 wrze 
śnia. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1 dla 36484g.

2 pokoje z kuchnią ła­
zienka, c.o., telefon, 62 
m2. pierwsze piętro — Ma 
tejki zamienię na M-4 z 
telefonem Tel. 630-02 lub 
ofrety ..Prasa”, Skryta 1, 
c^a 36408g.

X Ź głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 1 września 1981 roku zmarł nagle, niespo­
dziewanie, opatrzony Sakramentami św„ mój 
kochany mąż, troskiiwy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 53 lata, śp.

TADEUSZ SKOTNICKI .
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 

o godzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji..

Poznań, Chwaliszewo 12 m. 5.

tZ głębokim smutkiem i żalem zawiada­
miamy że dnia 1 września 1981 roku, zasnę­
ła w Bogu nasza najukochańsza żona i mama, 

śp.

JANINA BAŃCZYK
z domu Szybowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 5 września br. 
o godz. 11 na cmentarzu parafialnym na. Wi- 
niarach przy ul. Wojciechowskiego.

W.smutki! pogrążony

mąż z córką i rouzŁ

371V

। Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 2 września 1981 roku zakończyła swe praco­
wite i pełne’ poświęcenia życie, przeżywszy
lat 77, nasza kochana siostra i ciocia, śp.

FRANCISZKA PAWŁOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 września br.

o godzinie 15 na cmentarzuz przy ul. Poznań­
skiej. <

W smutku pogrążone

siostra i siostrzenica z mężem

Swarzędz, Cieszkowskiego 20. 37251g

tW głębokim żalu zawiadąmiamy, że zmar­
ła nasza kochana siostra i ciocia, śp.

AGNIESZKA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

. 7 września br, o godz. 13 na Junikowie.

W smutku pogrążone

37277g
siostry z rodziną

Poszukuję samodzielnego 
pokoju' lub mieszkania 
ewentualnie z możliwoś­
cią korzystania z telefo­
nu. ’ Najchętniej Jeżyce, 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 36582g

Poszukuję mieszkania 1- 
lub 2-pokojowego. Tel. 
33-31-40. 36601g

ZATRUDNI natychmiast

A G R O M E T "

2476-K1

oooooooo^ooo^ooos^ooooooo^o^o^oooooooo^ooo^ ’

9 SPAWACZY 
O MALARZY 
© TOKARZY 
® FREZERÓW 
® KRAJACZY 
• ROBOTNIKÓW MAGAZYNU 
® WARTOWNIKÓW

kombinat Maszyn rolniczych
rOZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ZNIWMCH

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela informacji
Dział Kadr 
wewn. 493,

i Szkolenia Zawodowego — tel. 759-31 
Poznań, ul. Pstrowskiego 1.

Dojazd, tramwajami; 1, 4, 12, 13, 14 i 1-9 do skrzyżowania
ulic Hetmańskiej i Zamenhofa. 2210-K1

WOJEWÓDZKIE PRZĘDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ
w Poznaniu, ul. Bułgarska nr

ZATRUDNI zaraz
pracowników do obsługi 
na stanowiskach
PALACZY i POMOCNIKÓW
grzewczym 1981/1982; roku.

67/85

urządzeń ogi^ewczycb

PALACZY w sezonie

Warunki płacowe ćk/ omówienia. Przedsiębiorstwo posia 
da możliwość zakwaterowania.

Zgłoszenia składać w Wydziale Spraw Pracowniczych oso­
biście p. 214 lub telefon na nr 67-12-63 do 69 w. 30.

Dla .osób nie posiadających wymaganych kwalifikacji 
Przedsiębiorstwo organizuje kursy szkoleniowe.

Sprzedam dom jednoro-miu poKOj z i oizt.udiii dom luiu—
kawalerkę lub pokój. ■ dzinny z działką 1200 m2 
Płatne rok z góry. Ofer- : w centrum Puszczyków- 
ty „Prasa”, .Skryta 1, dla ; ka przy dworcu PKP. O-

kawalerkę

36603g. I -ferty „Prasa”.
----:; dla 36818g, 
Kupię własnościowe M-3 I----- ----------

Skryta 1

w dzielnicy Jeżyce. Ofer [ Kupię domek jednoro- 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla | dzinny w Poznaniu. W
36604g.

Małżeństwb z trzyletnią
-córeczką poszukuje poko
ju kuchnią. Oferty
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36628g.

Poszukuję lokalu na za­
kład krawiecki. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
36663g.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje -się do dnia 15. 9. 1981. r.

rozliczeniu ewentualnie 
własnościowe M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36845g. X

kupię domdk jednoro­
dzinny w' Poznaniu. W 
rozliczeniu nowy Fiat 
126p i mieszkanie włas­
nościowe M-4, • I „-ptr., te­
lefon (Os; Słowiańskie).
Oferty. „Prasa”, Skryta 1, 
dla 37092g.
•J--- ----- ;__ ______ l____ -a____Kupię własnościowej 

mieSżkani^; Ż^-lub;-działkę •> budowla-
kdjŚwę chętiiie' z telefó-’ 
nem. W rozliczeniu mó-
gą być bony PeKaO. 'Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
36648g.

ną..^ Oferty* ^.,Pcasą” Skry 
ta 1 dla 35476g.

Pilnie kupię działkę w । Dom — połowa bliżnia- 
............ i ,ka, wszystkie instalacje,Poznaniu lub okolicy na

dającą się na warsztat 
auto - elektryczny. Ofj

15 minut do centrum

Poszukuję pokoju, telefon
612-71. 36860g

Pilnie sprzedam pół do­
mu bliźniaczego w stanie 
surowym w Gnieźnie. O- 
ferty „Prasa” Skryta 1 
dla 35480g.

ty „Prasa” Skryta 1 
35519g.

)fer Warszawy kolejką WKD. 
dla Miejscoy/ość rekreacyjna

.. SpTzedanr-^do--Wykończę-*
\ Ti i a willę. Cieplik;’ telefon? 

Ż0-7O-15 po godz. 16.
37210g

"sprzedam. .Tadeusz 
Stolarczyk, Michałowice 
J^/WaTśżawy p^-ta .^Cpaczn 
♦ul. J^Bldno wa' 36a ‘ %tel<

Sztruksowe modne spod­
nie zagraniczne zamienię 
na bony PeKaO. Telefon 
22-26-37 godz. 17 — 20.

36995g

:62-69-51. - 2647-K2

Polecam Mercedesa na
■uroczystości ślubne, te--
Jafon 20*63-70. 35492g

tDnia 1 września br. po długiej L ciężkiej 
chorobie, zmarł w wieku 58 lat, mój dro­
gi brat, nasz kochany wujek, śp.

TADEUSZ HERNES
Pogrzeb odbędzie się 4 września br. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

37303g
siostra z rodziną

tDnia 2 września 1981 roku zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza kocha­
na matka, babcia, prababcia i teściowa, prze­

żywszy lat 86, śp.

WŁADYSŁAWA KOCIK
z domu Tomaszyk

Msza św. odprawiona 
5 września br. o godz. 
fialnym Krzyżowniki, po

W

zo'stanie w sobotę, 
14 w kościele para- 
czym pogrzeb.

smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 334.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go-

dżinie 13.40. 37304g

tW dniu 2 września 1981 roku po długich 
i-ciężkich cierpieniach, zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., mój 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, wujek, kuzyn, śp

BOLESTON EDWIN LEŚNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 wrześ-

nia 1981 r. o 
czyńskim.,

Prosimy

godzinie 10 na cmentarzu gór-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

o nieskładanie kondolencji.
‘ Poznań, Krotoszyn, Koźmin, Kanada.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby, ul. Łu-

kaszewicza 4. 37288g

tDr^ia 2 września odszedł od nas na zawsze, 
kończąc pracowity żywot, po dłu’giej i cięż­
kiej chorobie, pojednany z Bogiem, nasz naj­

lepszy i najukochańszy mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 75, śp.

JAN FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie %lę dnia 7 września br. na 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, Bułgarska 154c m. 8. 37320g

Kupię działkę rekreacyj 
ną. W rozliczeniu samo­
chód Skoda rocznik 1981. 
Tel. 77-78-56 godz. 18—20.

36677g .

Kupię willę w Poznaniu. 
Wiadomość: Piła telefon
24-77. 36180g

Dom w Szamotułach 
sprzedam. Poznań 66-03-05. 

32702g

Wydzierżawię' stolarnię z 
wyposażeniem lub pomie 
szczenię na stolarnię — z 
placem składowym, Poz­
nań — okolice — oraz ku 
pię maszyny stolarskie. 
Oferty „Prasa”, Skryta-1 
dla 37201g..

J. Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamia- 
’ my, że dnia 1 września 1981 roku, zakoń-. 
czyła swe pracowite i pełne poświęcenia 'ży­
cie opatrzona Sakramentami św, nasza naj­
droższa żona, mamusia, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 65, śp..

ZOFIA FOLTYŃSKA
z dpmu Ruta

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września 1981 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, synowie, synowe i wnuc^i

Poznań Kopanina 2 m. 6. 37104g

tDnia 2 września 1981 roku, zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój drogi najuko- .

chańszy mąż, ukochany ojciec, teść, dziadek
i pradziadek, przeżywszy lat 91, xśp.

JAN OSIECKI
Mszą św. żałobna odprawiona zostanie w 

sobotę 5 bm. o godz. 14 w kościele parafial­
nym w Spławiu, po której, odbędzie się po-
grzeb na cmentarzu w

W smutku pogrążona\

• Poznań, ul. Wieprawska 
dawniej.: Rataje 54.

Spławiu.

21

żona z rodziną

37126g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 września 1981 roku, przeżywszy lat 91, 

zasnęła w Bogu po długich cierpieniach koń­
cząc swe uczciwe i pracowite życie, nasza 
ukochana ciocia, śp.

FRANCISZKĄ KOTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września br. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań^ Os. Rzeczypospolitej. 37100g

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 2 września 1981 roku odszedł od nas po 
ciężkiej chorobie, nasz najukochańszy mąż, ta­
tuś, brat, zięć% szwagier i wujek, śp..

STANISŁAW RABIZA
Inżynier rolnik

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 12.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona
żona

sobotę, 5- bm. 
w Skórzewie.

z dziećmi i rodziną
Plewiska, Południowa 17 (dojazd autobusem 108)

37229g

Sprzedam działkę poło-
żoną UmultoWie o
pow. 700 m2 bez 
zabudowy. Óferty 
sa’,’, Skryta 1, dla

Sprzedam dom z

prawa 
„Pra- 
36226g

ogro-
dem w Krotoszynie, Mar 
chlewskiego. W rozliczę-? 
niu bony PeKaO. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
32561g.

Zdecydowanie kupię dział 
kę budowlaną do 1500 m, 
najchętniej Luboń, Gór- j 
czyn, Dębiec. Tel. 130-646 i 

36228g i

® Różne
Transport żwiru, piasku, 
torfu, żużla, cegły, sipo- 
reksu, duża ładowność. 
Tel. 20-55-07. 33281g

O Matrymonialne
Cudzoziemiec z RFN, 
kawaler 32-letni, 173 cm, 
wykształcenie wyższe 
techniczne, handlowiec, 
pozna w celu matrymo­
nialnym Polkę, pannę 
do 26 lat, szczupłą, wy­
kształconą, znajomość ję 
zyków zachodnich. Zgło­
szenia Biuro Matrymo­
nialne „Małżeństwo”, Po 
znań, Libelta 29, czynne 
godz. IŁ—19 w dni pow-
szednie. 36933g

Inżynier lat 40/188, pozna 
panią o zainteresowaniach
handlowo rzemieślni-
czych. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Skry / 
ta 1 dla 34909g.

tDnia 2 września 1981 roku odeszła do Pa­
na w 89 roku życia, śp.

MICHALINA SALATYCKA
Uroczystości pogrzebowe 

tej Górze Gostyńskiej, w 
dżinie 15.,

Pamięci modlitewnej

37281g

odbędą się na Swię- 
sobotę, 5 bm. o go-

poleca*swoją Matkę
córka Stefania

X W dniu 3 września 1981 r. odeszła od nas 
I na zawsze, opatrzona Sakramentami świę­
tymi, nasza najdroższa matka, babcia i prabab­
cia, śp.

ANNA PILC
z domu Bajer

Pogrzeb odbędzie się. dnja 5 bm. o godz. 11 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji- 

Poznań, ul. Hetmańska 16.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 września 1981 r. zmarła moja najukochań­

sza żona, mama, teściowa, babunia i prababu- 
nia, przeżywszy lat 78, śp.

WIKTORIA SZCZĘŚNIAK
z domu .Szydłowska

Msza św. i pogrzeb odbędą się w sobotę, 5 
bm. o godz. 14.00 na cmentarzu przy ul. Poz­
nańskiej. ,

W smutku pogrążony 
s mąż z rodziną

Swarzędz, ul. Strzelecka- 35. 37328g
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Piątek 4 IX
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;

Sobota 5 IX
PRpGRAM I

9.25 — Program dnia;
9.30 — Dla młodych widzów: „So 

bótka” — magazyn nastolatków 
oraz film z serii „Wspaniały 
świat Walta Disneya” — „Ta 
jemnica zamku Drakull” — (1);

10.50 — ,,Za straconą młodość” — 
wojskowy film dok.;

11.20 — „Siedem anten”;
12.35 — „Estrada folkloru” — „Ka 

zimietz 80” — wystąpi Dziecię­
cy Zespół Pieśni 1 Tańca z Lip 
nicy w Wielkiej Orawie;

13.10 - „Z Polski rodem”;
13.40 — „Gwiazdozbiór” — Anna 

Seniuk;
14.25 — „Chciałem by Warszawa 

była wielka” — Stefan Starzyń 
ski — film dok.;

15-10 — „Niesforny prosiaczek” 
komedia prod. ZSRR;

Niedziela 6 IX
PROGRAM I

7.30 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień”;
8.40 — „Telewizjada”;
9.00 —• Dla dzieci: „Teleranek” — 

w programie m. in. „Wspania­
ły świat Walt a Disneya” — 
„Tajemnica zamku Draku-li” 
W;

10.25 — Program dnia;
10.30 — „Antena”,
11.00 — „Zabytki doliny rzeki In 

dus” — ang. film dok.;
11.50 — Dziennik;
12.35 — „Krwawe słońce” program 

baletowy tv NRD;
12.55 — Program rolny — żniwa 81;
13.25 — „Piórkiem i węglem’*;
13.55 — Dla dzieci: ,,Przygody Sind 
bada” — „Przygoda w podziemnej 

pustyni”;
14.20 — Losowanie Dużego Lotka;

TYLKO W NIEDZIELĘ
14.35 — .„Wiersz dla ciebie”;

Poniedziałek 7 IX
PROGRAM I

\ /
16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

— „Leśna gazeta”;
17.30 — „Dom i my”;
17.45 — „Ród Gąsieniców” (4) —
18.50 — Dobranoc ,,Kucyk”;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Rolnicze rozmowy;
20.10 — Teatr Telewizji — Zbigniew 

Herbert „Pan Cogito” reż. i wy 
konanie Z. Zapasiewicz oraz

Wtorek 8 IX
PROGRAM I

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: Kino Telewizji 

Najmłodszych;
17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.40 — „Interstudio”;
13.10 — Telewizja Młodych — 

”C. D. N.”;
18.40 — Wystąpienie ambasadora

Środa 9 IX
PROGRAM 1

15.25 — Program dnia;
18.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci: „Michałki";
17.30 — Losowanie Małego Lotka 1

Express Lotka;
17.40 — „Magazyn motoryzacyjny”;
17.55 — „Impresjonizm czyli przy 

goda ze światłem” — Degas i

Czwartek 10 IX
PROGRAM I •

16.25 — Program dnia;
16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych wid-ów: 

„Czwartek Telewizji Dziewcząt 
i Chłopców” — Hałas — „Spad 
ła z obłoków" (2);

18.00 — „Informator turystyczny";
18.20 — „Poligon”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda;
19.30 — Dziennik;

15.20 — Dziennik:
W.00 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kra«ym”;
11.30 — „W kręgu rodziny”;
17 .W — „Wesołe melodie” — film 

animowany;
18.11 — „impulsy**;
18.M — Dobranoc;
18.00 — Świadkowie; 1 \
19.30 — Dziennik; • \

20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Na drugiej linii frontu” 

(1) „Trudna jesień” — serial 
historyczno-sensacyjny prod. 
ZSRR;

21.35 — „Listy o gospodarce”;

16.00 — Dziennik;
16.30 — „Monitor sejmowy”;
17.00 — Sportowy magazyn spra­

wozdawczy; _
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Tejewiizja młodych — 

„Dzień bez telewizji”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Do krwi ostatniej” (1) — 

„Układ”"— serial hist. prod. 
Pol.;

21.00 — „Blisko i daleko”;
21.30 — „Telefon zaufania” — pro 

gram rozrywkowy;
22.15 — Dziennik;
22.30 — Studio festiwalowe;
22.45 — Kino Nocne — „Jeśli to 

mężczyzna, odłóż słuchawkę” 
— film sens. prod. ang.

PROGRAM II

STUDIO-2

14.00 — S-tudio-2 na dobry począ- 
jek;

14.40 — „Detektyw historii” — o 
nieznanych dziejach obrony For­

tu Czerniakowskiego we wrześ 
niu 1939 roku;

15.05 — Filmy Char He Chaplina — 
„Gentelman — tramp”;

16.20 — Reportaż literacki;
16.40 — „Sztuka w służbie bogów” 

— prof. Jan Białostocki o zwią 
zkach sztuki z religią;

17.15 — Godzina z Jerzym Milia­
nem;

18.15 — Pytania na dziś — Polska 
sztuka za granicą, czyli co robi 
, Ar® Polonia”;

18.40 — „Twarz moja pospolita” — 
film o poecie Tadeuszu Nowa 
ku;

19.10 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Wiersz dla ciebie”;
20.05 — „Rodzina Boussardellów” 

(5);
21.45 — „Jaki naprawdę jestem” — 

Jerzy Stuhr;
22.20 — Sportowa niedziela;
22.50 — „Odkrywanie poety” — Sta 

nisław Grochowiak%

Teatr Pantomimy „Stodoła”;
21.10 — Goście Old Jazz Meeting;
21.40 — „XYZ” (U;
22.05 — Dziennik;
22.20 — „XYZ” (2);
22.50 — Zakłady piłkarskie — pro­

gram reklamowy.

PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.06 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — .Wieczór bułgarsuu w Tele 

wizji Polskiej;
20.05 — 13 wieków historii i współ­

czesności Bułgarii;

........— ...... ।

Ludowej Republiki Bułgarii;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Film telewizyjny na świę­

cie „Nieznane oblicze miłości” 
ang. dramat obycz.;

21.55 — „Mieszkaniowe progi” — 
„Co z planem 81?”;

22.25 — Dziennik;
22.40 — Mistrzostwa świata w pię­

cioboju — Drzonków 81;
23.10 — Studio Festiwalu Polskich

Lautrec, czyli twórczość spoj­
rzenia”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec”;
18.30 — Dziennik;
20.00 — „Miłość między kroplami 

deszczu” — film obycz. prod. 
CSRS;

22.05 — Kultura 81 — program 1 
działanie;

22.50 — Dziennik;
23.10 — Mistrzostwa świata w pię­

cioboju nowoczesnym.

20.00 — Publicystyka DT;
20.15 — Rolnicze rozmowy;
20.25 — .Aniołki Charliego” — „Błę 

kitne anioły”:
21.15 — „Pegaz”;
22.00 — „Śledztwo...” — „Dokumen 

tacja do aktu oskarżenia”;
22.30 — Mistrzostwa świata — pię 

ciobój nowoczesny;
22.50 — Dziennik;
23.05 — Telewizja w sprawie miliar 

dów.

PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;

11.08 •— Dziennik;
22.35 — „Comedian harmonice s 

show” — program estradowy.

PROGRAM H

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — t,Szaeunek dla c/hleba ’ — 

„Pozytywne rtcutki”;
20.30 — „Mój koncert” Marla Iwasz 

k lewic z;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — w starym kinie „Złudzenie 

życia” dramat.

14.05 — „Cyrk Jean Richarda”;
15.00 — „Pod pantoflem” (1) — te­

leturniej,
15.25 — „Epidaurum” (3/;

<16.10 — „Pod pantoflem” (2);
1^.35 — Z muzycznego archiwum 

Studia 2;
17.00 — „Pod pantoflem” (3);
17.25 — „Muppet Show” — Kay^ 

Ballard;
17.50 — „Pierwsze porywy” (1) se 

rial prod. ZSRR;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Energia = poziom życia” 

— program publicystycany;
21.05 — Rozmowa dnia;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Książę regent” (2) „Nie 

ufaj książętom” — serial tv 
ang.;

22.20 — „Jean Orleans” — program 
rozrywkowy.

PROGRAM II

12.40 — Program dnia;
12.45 — „Wojskowy Instytut Tech- 

piki Inżynieryjnej”;
13.15 — „Do krwi ostatniej” (1) —- 

. „Układ”;
14.15 — „Przeboje tygodnia”;
15.15 — „Celowni” program rozryw 

kowy;
16.15 — „Ulice Chicago” — ang. 

film dok.;
17.05 — Teatr Telewizji - Adam 

Mickiewicz — „Pan Tadeusz” 
Księga 1 — „Gospodarstwo” reż. 
Adam Hanuszkiewicz;

18.00 — „Nieliczne towarzystwo mu 
zyczne” (3);

19.05 — Reportaż filmowy;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Telewizyjny music-hall”,
21.00 — „Spotkanie z pisarzem” — 

Kazimierz Truchanowskl;
21.40 — Filmoteka Narodowa — fil 

my Stanisława Różewicza — 
„Głos z tamtego świata” — dra 
mat psychologiczno-obycz'ajo- 
wy.

20.30 — Symfonia 13.00;
20.50 — „Historia najbliższa” — 

film dok. z okazji 90 BPK;
21.10 — Bułgarskie rytmy — film 

folklorysty czny;
21.25 — 24 godziny; ,
21.36 — „Natchnienie” — filmowy 

portret plastyków Z. Olekowej 
1 L. Jordanowa;

21.50 — „Rywal” filmowy portret 
ciężarowca Janko Rusewa;

22.00 — „Rusałka w maju” — pro­
gram rozrywkowy;

22.15 — „Szable 1 miecze” nowela 
filmowa;

22.50 — „Wspomnienie lata” — pro 
gram rozrywkowy.

Filmów Fabularnych,. Gdańsk 
81.

PROGRAM II

18.55 — Program dnia;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Antyczny świat prof. Kraw 

cznika „Rzymianie w Polsce”;
20.30 — Wtorek melomana;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — Wieczór filmowy — Kino 

miniatur — polskie filmy dok.

PROGRAM II

18.65 — Program dnia;
19.00 — Teleskop:
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Ekran reporterów" „Chi­

lijska lekcja”;
20.40 — „Szkiełko 1 oko”;
21.26 — 24 godziny;
21.35 — Poradnia „Zaufanie";
22.05 — Zapis autoryzowany;
22.35 — Program morski.

19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — Cywilizacja i kul 

tura współczesna;
20.30 — NURT — Współczesne prób 

lemy pedagogiki pracy — hlsto 
rlozoflcżne podstawy pedagogl 
kl pracy;

21.00 — NURT;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Rytm czasu” — szkolni­

ctwo w ZSRR;
22.10 — „Wieczorne rozmowy w krę 

gu rodziny”;
22.40 — Wieczory chopinowskie — 

z nagrań konkursowych piani­
stów radzisekich.

Polska — RFN 0:2 (0:0)

Mistrzowie Europy zdecydowanie lepsi
Prawie 70 000 widzów przy­

było w środę na Stadiom Ślą­
ski w. Chorzowie aby obserwo 
wać towarzyski pojedynek 
pierwszych reprezentacji Pol­
ski i RFN, który zakończył się 
wygraną gości 2:0 (0:0). Bram 
ki zdobyli: Fischer w 60 min. 
i Rummenigge w 71 min. Sę­
dziował Szwed Johanson. Ze­
społy wystąpiły w następują­
cych składach:

POL S.K A : Młynarczyk, Dzlu 
ba. Zmuda. Janas (od 46 min. Doi 
ny), Jałocha, Skrobowskl, Baniek, 
Kupcewicz (od 33 min. Iwan), Bun 
col (od 72 min. Kapka), Ogaza, 
Smolarek.

RFN; Schumacher, Kaltz (od 
85 min. Hieronymus), Hannes, 
Foerster, Briegel (od 82 min. Drem 
mel), Magath, Breitner, Mueller, 
Borchers, Fischer, Rummenigge.

Było to ósme spotkanie re­
prezentacji piłkarzy Polski i 
RFN. Ponieśliśmy piątą poraź 
kę. która iest tym bardziej bo 
leśna, gdyż poniesiona na szczę 
śliwym dotąd dla Polaków Sta 
dłonie Śląskim i przy dopingu 
prawie siedemdziesięciotysięcz 
nei widowni. Mecz był wpraw 
dzie towarzyski, a przeciwnik 
to aktualny mistrz Europy, ale 
styl w jakim przegraliśmy nie 
godny jest drużyny, która ma 
aspiracje aby wystąpić w mi­
strzostwach świata w Hiszpa­
nii.

W niedzielę w Gnieźnie
IV Bieg Lechitów

Biegi długodystansowe zyskały 
sobie w polskim społeczeństwie 
pełną aprobatę. Możemy się o tym 
przekonać przy okazji każdego 
masowego biegu. Tradycją już stał 
się ogólnopolski Bieg Lechitów. 
W najblższą niedzielę odbędzie się 
już czwarte spotkanie biegaczy na 
trasie z Lednicy do Gniezna. Jak 
poinformowali nas organizatorzy 
imprezy do biegu głównego na dys 
tansie około 20 km zgłosiło się o- 
koło 360 uczestników w tym 10 ko 
biet. Wiele zgłoszeń napływa Jesz­
cze teraz, lecz nie będą one uw­
zględniane, gdyż termin wyzna­
czony przez organizatorów już 
dawno minął.

Warto zaznaczyć, że przy okazji 
Biegu Lechitów odbędą się biegi 
w obsadzie młodzieżowej dla 
dziewcząt i chłopców ze szkół pod 
stawowych i średnich — dystans 
około 2000 m. Początek imprezy 
o godz. 11. (jz)

Eliminacje piłkarskich MŚ

Finlandia — Albania 2:1
QPAP) W eliminacyjnym meczu 

piłkairtócicih mlstrziostw świata (gru 
pa I) w Kotka Finlandia wygrała 
z Albanią 2:1 (0:0). Bramki zdoby 
li: dla Finlandii — Leo Houtsonen 
w 81 min. 1 Keijo Kou®a w 85 
min.; dla Albanii — Muheddn Tar 
gaj w 47 min. — z karnego.

Było to sipotkanio zespołów zaJ4 
mująicych dwa końcowe miejsca w 
tabeli. Wygrali Finowie odnosząc 
w Siódmym meczu pierwsze zwy 
cięstwo w eliminacjach, choć suk­
ces nie przyszedł im łatwo. Po go 
dżinie gry prowadzili Albańcżycy 
1:0, a decydująca bramka o zwy­
cięstwie Finów padła 5 min. przed 
końcem meczu. -
1. Austria 10: 2 1$— 3
2. RFN * 8: 0 11— 1
3. Bułgaria 6: 4 9—8
4. Albania tao 4—12
5. Finlandia 1:11 1—10

W poniedziałki muzea — nie­
czynne,

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
- codziennie 8 10—16, wysta 

wa. „Białystok dawny t dzisiej­
szy" oraz „Tatarlana w zbiorach 
Historycznych Muzeum Okręgowe­
go w Białymstoku”

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) — g. 10—15, Sr. 1 pląt 
12—19, sob„ dni przedśw. zamkn 
wt. czw 9—15

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — g. 9—17, 
nieda. i św. 10—16.

Bardzo dobrze grający pił­
karze RFN uwypuklili wszy­
stkie braki i mankamenty poi 
skiego zespołu. Główną wadą 
naszych piłkarzy była słaba 
szybkość. Decydowała ona o 
przebiegu gry. Niejednokrot­
nie obrońcy nasi byli bezradni 
wobec niezwykle szybko prze 
prowadzanych rajdów i rozgry 
wanych na pełnej szybkości 
akcji przeciwnika. Pochwalić 
można Polaków jedynie za 
ambicję. Walczyli do ostatnie 
go gwizdka sędziego. Przeciw 
nik jednak był znakomity i n*e 
zawiódł.

Do najważniejszego dla re­
prezentacji Polski meczu z 
NRD w Lipsku jeszcze wpraw 
dzie miesiąc a lekcja takiej 
nam udzielili reprezentanci 
RFN powinna więc przynieść 
pozytywne skutki, (jz)

PO MECZU POWIEDZIELI

Trener — ANTONI PIECHNI- 
CZEK: Przede wszystkim gratu­
luję drużynie RFN zwycięstwa. 
Tak klasowy zespół, jakim jest 
drużyna Juppa Derwalla obna­
żyła wszystkie nasze aktualne 
braki. Pokazała i unaoczniła nam, 
w jakim miejscu jesteśmy. Nie 
mogę zarzucić moim podopiecz­
nym braku ambicji. Grali tak, 
jak aktualnie mogli. Na tle jed­
nak zespołu zgranego od .wielu 
już lat grającego w podon^ym 
zestawieniu, „biało-czerwoni” razi 
li momentami chaosem swoich

Żużlowa ekstraklasa

* W Lesznie mecz Unia - Polonia
* W Gnieźnie Start gości Stal
Dzięki mie oczekiiwanemiu zwy­

cięstwu częstochowskiego Włóknia 
rza — walczącego o utrzymanie się 
w gronie ekstraklasy'' — nad zie 
lonog orskim Falubazem, leszcz yń 
Ska Unia utrzymała pozycję wice 
lidera tabeli. Częstochowian drogo 
kosztował sukces w tym pojedyn 
ku. Poważnej kontuzji doznał czo 
łowy zawodnik drużyny — Andrzej 
Juirczyński oraz weteran Józef 
Jarmuła.

W niedzielę o godz. 15 na torze 
Stadionu im. A. Smoczyka w Lesz 
nie mistrzowie Polski zmierzą się 
w XIII rundzie mistrzostw I ligi 
z Polonią Bydgoszcz, którą poko 
nali w pierwszej bezpośredniej kon 
frontacji 52:38. Chociaż niektórzy 
Rutynowani zawodnicy Unii wyka 
zują w tegorocznym sezonie spo 
re wahania formy, podopieczni 
trenera Zdzisława Dóbrueklego są 
zdecydowanymi faworytami w po 
jedynku z zespołem gwardyjs-

Pięściarze Sokoła wyjeżdżają do Radomia
Po długiej przerwie rozpo­

czynają się rozgrywki II ligi 
bokserskiej. Występujący w 
niej zespół pittiScltgo Sokoła 
wznawia pojedynki z pozycji 
lidera w swej grupie, wyjeż­
dżając do Radomia na spotka 
nie z Bronią.

Do Radomia pilscy pięścia­
rze — jak poinformował pre­
zes klubu Leopold Lazar — 
wyjeżdżają bezpośrednio z o- 
bozu' w Babimoście. Zespół 
jest dobrze przygotowany, 
choć rozgrywki wznawia bez 
kontuzjowanych dwóch czoło­
wych bokserów: Mieczysława 
Galantego oraz Gerarda Sei­
ko. Tak więc w pilskim zespo

MUZEUM FORTU VII _ g. 
9—16, nledz i św. g 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St. Rynek) — g 9—18, śr. 
15—18, wolne sob. 9—18, nledz. 1 
św g 10—18

NARODOWE (al. Marcinkow­
skiego 9:) — Galeria Malarstwa 
Obcego Sztuki Średniowiecznej, 
g 9—18, nledz 1 św. g. 10—15 wol 
ne »ob„ g. 9—18.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

- czw 1 pląt. 9—15, śr ■ 12—16, 
nledz. 1 św. 10—15, wt. zamk-nil^to.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 9—16, nledz 1 św 
g 10—16

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rynek) — z g 
9—18, nledz i św ^10—16, wolne 
sob 9—18 — wystawa „W 100 rocz 
nicę urodzin' Władysława Slkor- 
*taie®o", wt, nieczynna. 

poczynań. Tracono zbyt wiele sił 
w konstruowaniu akcji ofensyw­
nych, a sił tych brakowało w ich 
zakończeniu. Ja i prawdopodob­
nie wszyscy występujący w Cho­
rzowie piłkarze zdajemy sobie 
sprawę, że 10 października, a więc 
w dniu meczu eliminacyjnego mi­
strzostw świata w NRD muslmy 
być w o wiele lepszej dyspozycji.

JUPP DERWALL — trener ze­
społu RFN: Jestem zadowolony z 
•końcowego wyniku oraz gry dru­
żyny. Przy innym układzie mog­
liśmy wygrać o wiele wyżej. Od 
pierwszych minut moja drużyna 
grała bardzo skoncentrowana, ba­
ła się bowiem kontry gospodarzy. 
Szczególnie w mojej drużynie po­
dobała mi się ofensywna gra 
bocznych obrońców. Zespół, któ­
ry wystąpił w Chorzowie, Jest 
trzonem reprezentacji, jednak w 
kraju mamy jeszcze kilku równo­
rzędnych piłkarzy. Oceniając ze­
spół polski stwierdzić muszę, że 
biało-czerwoni mają jeszcze spo­
re rezerwy i prawdopodobnie w 
Lipsku 10 października będą grać 
zupełnie inaczej, a w każdym ra­
zie skuteczniej.

KAZIMIERZ G ORSKI: Piłkarze 
RFN-u wystąpili w roli „profe­
sorów” piłki nożnej. Obnażyli 
wszystkie aktualnie występujące 
w naszej reprezentacji braki. Mecz 
towarzyski to jednak zupełnie co 
innego niż walka o punkty. Z 
tego też powodu wydaje mi się, 
że w zLIpsku podczas meczu z 
NRD, który decydować będzie o 
udziale w finale mistrzostw świa­
ta, Polacy zagrają lepiej. Mają 
w każdym razie olbrzymie szanse 
na awans do tych finałów.

kim, któremu zagraża degradacja. 
W tej. trudnej sytuacji bydgoszcza 
nió z pewnością zaprezentują bo 
jowość i ambicję i być może lesz 
czyńscy kibice obserwować będą 
emocjonujące spotkanie.

W rewanżowej serii spotkań wyso 
ką formą imponują żużlowcy gnieź 
niieńskiego Startu. Po efektow­
nych zwycięstwach nad Unią i Fa 
lubazem, rywalem drużyny trene 
ra Andrzeja Pogorzelskiego będzie 
lider tabeli gorzowska Stal. Gnieź 
nianie mają ogromną szansę zre­
wanżowania się rywalom za wyso 
ką porażkę (25:65) poniesioną n.a 
torze poznańskiej Olimpii. W Sta 
li zabraknie rekonwalescentów Je 
rzego Rembasa i Bogusława Nowa 
ka oraz Edwarda Jancarza-, który 

w sobotni wieczór wystartuje w Łon 
dyńskim finale indywidnalnych 
MS. Początek mecz# na torze sta 
dionu przy ul. Wrzesińskiej w nie 
dzielę o godz. 16. (|jp)

le zajdą w kilku wagach 
zmiany. Powrócił do drużyny 
po perturbacjach wychowaw­
czych Piotr Za.nder, zawodnik 
wagi muszej. Pilski zespół za 
silił niezły pięściarz Carbo 
Gliwice — Ryszard Strugarek. 
W Radomiu wystąpi także u- 
talentowany wychowanek kłu 
bu —. 19-łetni Bogdan Spitul- 
ski w wadze średniej. Oczy­
wiście kierownictwo klubu o- 
raz trener Tadeusz Wejgełt li­
czą najbardziej na rutynowa­
nych pięściarzy, którzy dotąd 
stanowili trzon zespołu. Są 
nłmt: Piotr Witt, Cezary Syp- 
niewicz, Wiesław Rosołek i 
Bogdan Ciemiński. (wie)

-
MUZEUM b. obozu k«no-śled- 

ozego 1943—1945 w Źablkowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, nledz, 
g. 10—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO ■ (Uzarzewo) — g. 

10—17.
MUZEUM A. MICKIEWICZA 

(Smiełów) — g. 10—16, nledz. g. 
10—18.

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
»—16.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki IB) — g. 10—-16, śr. 1 
pląt g 12—18

IZBA M KONÓPNICKIEJ (KI- 
lińskiego 4) - śr. 1 pląt g. 11—14

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) - g. 12—17, fr., i piąt. 
g 12—18

PTF (Paderewskiego i/ — „Ve- 
nus-79’’ g. 10—19, wolne sob. 1 
nledz. g. io—is (do. 18. IX).


